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Wł. Gomułka 
i J. Cyrankiewicz 
zwiedzili wystawę 
sztuki meksykańskiej 

WARSZAWA (PAP}. I sie­
kret,a['z KC P~PR Wlady.;;law 
G-O<mu·llka oraz - pre:oos Rady 
Miind.sitrów Józet Cyrankioewid 
zwiedzili 29 b."Il. wywtawl~ 
ska·!'bów mtukii mek.syikańsiki<?j 
w Muzeum Nairo•oowym w 
Wa/!\<;zawie. 

Go.ści op:rowiadzał po wysta­
wle amba.s,ador Mek1sy!ku w 
Polsce - . Ediuai!"do .Es1pin-0sa 
y Prieto. 
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Rada Bezpieczeństwa rozpatruje skargę Tunezji 
-------------------------------------------- ............ 

Tylko ewakuacja 
u;oj§k #rancu§kich 

zlikwiduje konflikt 
takie roz'\v.iązan.ie zakończy I -------

NOWY .JORK (PAP). W 11Bbo1lę o irodz. 16 Biada Bez­
piiec.zeństwa p•od,ięl·a. deba-tę w S1llll"awie skargi tunezyj­
ski1ej pi.izeeiw Fra.n,cji. 

Deba,ta fomyła ~ię wokół tt?:eeh rem«>luc,ii. Dwie z 
nich zło,żone :ziositały w.~p óllllie p11.1Zez ZR<A, LLbenię i Cej­
lOIIl, tr.zeeia. pl"Z;eZ Turcję. 

konflikt tunezyjsko-fra;ncusk1. 
KAIR (PAP). 'J'unezyjska Agen 

eja Prasowa TAP oglosila w so 
botę komentarz do ostatniego 
komunika.tu rząclu francuskiego. 

W Bizercie 
Pierwsza z rezolucji złożonych 

przez trzy państwa a.frykańsko­
azjatyekie wyraża „powa.żne za 
niepokojenie" z powodu niewy­
pełnienia przez Francję żąda­
nia. Rady w •prawie wycofania 
wojsk na pozycje Wyjściowe. 
Rezolucja podkreśla., że fakt ten 
stworzył sytuację groźną dla 
poko,ju. W związku z tym, zale 
ca F'rancji natychmiastową re· 
alizację rezolucji Rady Bezple· 
czeństwa podjętej w ubiegłą so 
bot<:. 

Po raz pienvszy od 20 marca 
1956 roku Francja oświadcza w 
oficjalnym komunikacie, że nie 
zamierza 1 nigdy nie zamierzała 
ewakuować okupowanych przez 
siebie urządzeń w okręgu Bi­
zerty - stwierdza TAP. Z uwa­
gi na to, że chodzi tu o •pra· 
wę · suwerenności narodowej, 
Tunezja nie może pójść na ża­
den kompromis co do ewaku· 
ac.ii wszystkich wojsk francu· 
~kich ze swego terytorium. 

Bez względu na środki, ja­
kich trzeba będzie użyć. bez 
względu na koniunkturę między 
narodową, bez względu na to, 
jak Francja pojmuje swą rolę, 
a de Gaulle swoją misję, spra­
wa ewakuacji zostanie szybko) 
l definitywnie załatwiona. 

. ' 

Polska udzieli pomocy 
Niemieckiej Republice Demokratycznej 

w realizacji jej planów gospodarczych 
WAB.SZAWA ~P·A.P). 29 bm. 

w ~od21ilnad1 popoil.UJdmiootwych 
po1wiróciła. 1Z NRD d<> Warsza~ 
wy poihsika. dielegia,cja irz.ądowa. 
pod pr2l6wodm.ictwem wiiceprie­

Wyniki rozmów zostały ujęte 
w protokóle podpisanym przez 
przewodniczących obu sekcji. 

Sesja przebiegała w duchu pel 
nego zrozumienia i zgodności 
obustronnych interesów. 

miera IDu1g1eniusza. Szy'I"a, która --------------­
brala udzial rw ohra.diach II 1S1e­
sj1i Połslk.o-Ni.iemieokiie.go Ko­
miit.ebu W'5,Pól!Pracy G-0.sip<ldai!'­
czej i 'Nal\lilrowo-T:eClhiruiozmej. 

iW czial9ie tirwamia 15lesjii omó­
wi·0<no spraJWY .sibO\SIWllków gio­
spod<aJN:zych międey PRL d 
NRD w ,zwij,ąZlku !Ze sk.iero.\WJ­
ną przectiJwlko NRD zakl:ócają­
cą dzi~alJ!lością dl!'DiPeiriaiLi.sityicz 
nych i mil~lflairystyJcznJnch kól 
zachodn.io.n,iemieclci.ch. StTona 
polska. wyrazi.la w zwll\zlru z 
tym gotowość podjęcia. kro­
ków, mających na celu po­
większenie dosta.w to.warów, 
którymi NRD jest 11zczerółnie 
zainteresowana. 

W dziedzinie przemyslu che· 
micznego ustalono środki, zmie 
rzające do dalszego pogłębienia 
wspólpracy w zakresie wykorzy 
stania wolnych mocy produk­
cyjnych, produkcji folll filmo­
wej i zatrudnienia w ramach 
wspólpracy naukowo-technicz­
ne.i polskich inżynierów - che­
mików i techników w zakła­
dach produkcyjnych NRD. W 
dalszym ciągu komitet zatwier­
dził propozycje zwlęk"7enia wza 
jemnych dostaw narzędzi i in· 
nych towarów, 

W celu dalszego pogłęblenla 
podziału pracy pomiędzy obu 
krajami - ustalono zadania dla 
przygotowania spec,jallzacji i ko 
operacji produkcji, przede wsz:iost 
kim w dziedzinie hutnictwa, 
przemyslu maszynowego l elek­
trotechniki, 

Rząd NRD 
piętnuje 

„zorganizowany 
handel ludźmi•' 

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosl, te rz111d NRD opubliko­
wał oświadczenie, w którym 
zdecydowanie protestu.I• ptze­
ciwko werbowaniu przez agen• 
tów zachOdnioniemiecklch l za• 
chodnloberllńsklch obywa tell 
NRD do Niemiec zachodnich. 
Oświadczenie określa tę dzialal 
ność jako 1kładOW1' część „zim 
neJ wojny", 

Druga rezolucja złożon& przez 
tę samą grupę państw idzie da­
lej w swych zaleceniach wnika­
jąc w samą ist.otę konfliktu 
francusko-tunezyjskiego: wyraża 
przekonanie, że „obecność 'vojsk 
francuskich w Tunezji . wbrew 
woli rządu l narodu tunezyj­
skiego jest trwalym źródlem 
tarć I poważną groźbą dla ml<: 
diynarodowego pokoju i bezpie 
czeństwa". \V z\viązku z tym 
wzywa Francję do rozpoczęcia 
natychmiastowych rokowań z 
Tunezją w sprawie jak na,jszyb 
szej ewakuacji jej wojsk z te­
renu tego kraju. 

Odroczenie rozmów 

„zorganizowany handel lulli­
ml - podkreśla oświadczenie -1 
stanowi jaskrawe pogwatcenie 
norm prawa międzynarodowego. 
Uniemożliwia on narodowi nie• 
mleckiemu spokojne i bezpiecz· 
ne tycie. Aby callcowtcie zlikwl 
dować ten kandel, konieczne 
Jest okietzn,anle i pozbawienie 
wladzy organizatorów współcze­
snego handlu niewolnikami -
przede wszystkim bońskich mf• 
łlta.rystów". WłaśJ:lie m. in. z te 
iro powodu - '1'bdkreśla rząd 
NRD - .Jest bezwzględnie ko· 
nleczne zawarcie jeszcze w tym 
roku traktatu pokojowego I rlll! 
wiązanie problemu Berlina za· 
chodnle;-o. -Awans, 

Ze sportu 

Drugi złnty medal 
W Turynie 

Szernniercze mi.•1troo.sitwa. św>ia 
ta na 1961 r. r<J•Z-O>Oozę]iy się od 
zdobycfa prnez Polruka Pa"'u"­
lllkii ego r.l(l•tEg·o me.daJ u 'N'e flo­
recie. Podobnie w.s.pa1nialy is1u.k 
ces od1nieśLi na1sd reprez·an·t.a111-
cf' w oseatn.im d.nJu turyń.~1kich 
mi1S1troos1bw. z,e„,pól po.tskich 
eza-blitS1tów 7.lająl pierwsze miej 
isce w diruiży1n.o.wym turnieju, 
.zctobywactąc d1la naszych ba.rw 
dirui~ :IJ];oty medal. Tak więc 
nasi .szermierze p!'Zywio,zą do 
kra.ju dwa zlo•te meda.l•e, je­
den .~ebrny i jeden br1ązmvy. 

Jest to n.ajwię,ks1zy su1lmeis 
W historii po·laki·ej swrrnierk1i. 
l"o turyńskich mistnmstwaich 
Pola.cy s11ll1H &ię p.ra.wdziwą po 
t.ęgą w tej dyscyplinie sportu. 

Sesja RN 
m. 

3t 
Łodzi 
lipca 

Prl!'ZYd~um RN m. l,odizi 
za.wi.adamia, że w poniedzia­
łek, 31 · lipca. br. o godz. 1<1. 
w sali obrad Ra.dy Narodo­
wej pm:y ul. Piotrkowskie.i 
nr 104, odbęd'Zie się UT sesja. 
Rady Na.rod«>wej m. Lod7Ji. 

Pl"Oponowan,y por.Lądek 
cbrad pmewlduje: ustale.nie 
normy zaloonienia. mienkaó 
w mieście Lod~. 

Fi·ancJa w dalszym ciąg-u oku· 
puje czl)ść Bizel'ty nie stosu­
jąc się do uchwal Rady Bez.­
piecze1istwa, która poleclla wy 
cofanie wojsk do bazy lotni­
czo-morskiej. Napięcie między 
Franc.ią a Tunezją jest ciągle 
bardzo wielkie. P1·ezydent Bo­
urgulba wezwał narody arab­
skie do udzielenia Tunez.li po 
1nocy: pl'zysyłanla ocltptników, 
dostarczania artylerii 1 samo­
lotów oraz czołgów. Kontlłkt 
w północnej Afryce tak bar· 
dzo groż~cy prestiżo,vi Franc.fi 
.1eRzcze raz wykazał, że wszel­
kie tendenc,Je neokolonialne 
muRzą zakończye się katastro­
fą dla tych, którzy im holdu,Ją. 
Na r.d.lc:ciu: grupa wziętych do 
niewoli pr.1.ez wo.iska franeu· 
skie żołnierzy tunezyjskich. 

FOT - CAt 

W popofo•d·niorwym IP Mi ed.ze111 iu 
Rady uczes:tn.i·c·ZY'li !Prze.ds ta w1 
ci·ele Francji, a więc szef de­
legacji fraincuslkiej Arman.c! 
Berard, ~który zbojikoitowal 
piątk-0iwe po&iedzende) i jego 
zas1tępca Pier.re MiHet. Nie 
poda! on przyc;i:yiny, dla któ­
rej zdecydował się powróc;ć 
na sa.Ję obrad. Jaik wiadomo, 
Fra•ńcja zapowiedziała w pią 
tek, że nie weźmi.e udział" 
w dysJrn&ji 
Przemawiający w dy.s1km;j; 

przedstawiciele pańS'tw arab­
ekich oraz ZSRR domaga]! 
.się podjęcia .k,rotków, k,ló.re 
:mnusiły:by Fra111cję do ewakua 
cji bazy w Bizercie i wyco­
fania wojsk z Tunezji. Tylik-0 

Budownictwo wielkopłytowe 
- najbardziej opłacalne 

Kierunki rOZWOJU w 5-latce 
!WARSZAWA (PAP}. W Wial!' 

sza.wie odbył1a się pierwisza 
Il'lliędizyres.ol!'towa konfoll"encja 
z ud2lialem Pf'zedstawj.c-iela Ko 
mitetu Bud.o<wn!c.twa, Urbanj­
sty:kii i A['chi:tektury, Ministe;r 
stwa Budowmktwa ti Przoemy­
S!l:u Ma.teriałów Bu,diowlanych 
<J•t·aiz Mi:ni.sotersbwa GOl!Oip<lda.rdui 
KiomUJn.al.nej, poświęcona 151pra­
wie u.przemyst<Jiwionego l;)uid.a·w 
nictwa mJ.esizka.n.iowoego - w 
la•tach 1961~1965. 

Wlyd:zialy bu1d10·1Mnidwa proe­
zyidiów woj·ewódi2lkioh rad na­
roćLo•wyoh ma.ją obecnie obo­
wiązek 01p:raco1wa.nia szcregóLo 
wego tel!'e111.oweg'<> pla.nu ooj.a­
ni1za.cj~ tego ty,pu bud'Ow111.Lc-6wa„ 
O.pra1cowainie to powi1nino sizcze-

góto.wo UIWl2.iględ n.iać blila111se 
mie.isco·wyich maiterialów, ,'l/ily 
roboczej, pooi.a.da.nego .s1przę·~u. 
zaplecza prod'lllkcji prefabryka 
tów o.ra.z mo'Żl1wo.śC'i reaili2ia.cyj 
ne wyikon.a1wców. 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ja.k .wiadano, w bież. pla­
nie 5-Je1m.irn mamy wybudlO­
wać w mfa&tacl! i osiedla.eh 
1,8 mln nowych izb. Z li.czby 
te.i na pr•zed.siębi-0rstwia bud-o­
wla•n-0-mon.tarowe podJoegle re­
s.orto.wi bud-0·wn.1ctwa przy.pa­
da do wy1lto111an.ia blis•k·o 940 
tyis. i1zb. Obli.czo1no, ż,e gd,y·by 
przed1:1ię.bioirstwa te .s<to.s.owaly 
w najblilżls1zy.ch la.ta1ch na1dal 
obecne metody, za.trudnienie 
musia.loby tam wzrosnąć o po 
nad 100 tys. robotników, a 
pia.n należałoby obniżyć o ok. 
50 tys. izb. 

Próby prowokacji 
na Bałkanach 

!O.FIA (PAP). BuLgarnka •­
,gencJa te•leg.rafic~na op•ibtiko­
wala w ti>Lątek oświa.dczenie w 
zwią~ku .ze . .s,pecjalną konfe­
renCJą ,.;;ze~ow .szta1bów Grecji 
i Turci1, Ja1ka odbyła &ę w 
Aleksa·n<l·~Opolisie (Grecja) ,p<ld 
prze•wodmctwem dowódcy 
woj.sik lądowych NATO w 
Europie poludn iowo-w.c;.chod­
niej, amery.lrnń.<1kie.go ge11en­
ła Strooka. N~ konferencji t~j 
omawiano „n1es1poik-0jną sytua 
eję w .sotrefi.e Ball~anów" w 
7,JWiążku Z iP!<JiPOZYCJam1 'ZSRR 
dotyczący•mii zawarcia tra1~ta­
tu po,kojowego z Ntemc'.l.m1. . 

VczesiniQY ~Olll1erencJ1 HJ· 

mowali si~ :nie planami p<1-
.lwjowymi, a dy.s:1lmt-0waniern 
S!praw i kroków :niebezpiecz­
nych dla pokoju i be~ieczeń­
,5.twa w strefie Ba1kanów. 
Dob.rze JPOinformowane lrnl:i 
polwie1,dza.ją, że ;prieciwk0 
Bnłgarii ,przygol-0wuje s.:ę ba; 
dzo po·ważne prnwokacie, pfa 
nuje się i.ncyde.nly g.ranicw1t 
i a·kty dywers.ji. 

W ta.kie.i &ytuacji koniec7.­
ne jest, by Bu!ga.rnka Re,pubJ. 
ka Ludowa podjęła kon'eczne 
kroki zapobiegawcze 1 zdus.il:i 
w zarod1ku wszelkiie próby pni 
wokacyj111yoh poczynań na. jej 
a.ra:nic1. 

Poprzez coraz szersze l'OZIĄni 
ja.nie upl!"zemy&k1.wi0111ych me­
tod (budo.Wlllicbwo wielko,p.Jyfo 
we, wi.e.llmblokowe Jtd.) prz,ed 
"'''ę.bi~::.r8t.wa będą w s.tanie wy 
lronat w peJ,n,i nafożo,ne na 
n.ie o.bhw:iązki. 

Na1jba1rdiziej opfa.ca,lnym bu­
d.o win i c t \\le•m u1pr1.ie my6'1•01w.i'()­
n y m j'E>S.t bUJd'<JIWl!lk-t'NlO wlieiko 
płyto.wie. Ono też w tym 5-J.e­
c iu będZ'ie na.j~y'bciej ro.~wi­
jaine. 

W parr-re z d-als•z;ym upr?.emy 
.~l-01wien.iem bu.dow1nicLwa mie­
~.i:kam iowegi0 i.d~ie jego .zme-
ch a1n i,zowan ie. Dtateg-0 leż 
prnool~1iębio~s1t.wa bu<l.cwla.n o-
mon.tai0twe d10 końcu 1965 r . 
otrzymają m. i.n. poina.d 600 
ilu1ra1wi oraz 24 najciętiJs.z·e 
di.wrigii t*lg-0 tY1Pu - każ.dy 
o oo.śności 811 toruxnetirów, , 

moskiewskich 
MOSKWA (P.M'). Age.ncja 

TASS oipul:>l~lrowa1a. na.sot~ują 
cy lrnmu1niikat: 

Prreidlstawtiic,iełe rząidów Stia­
nów Zjed1n<JC'Z<l1ny.ch li :Z.Wliąizikiu 
Radzieckiego, którzy od 17 bm. 
prow.a-d:>Jili w MoiSlkwti.e wyimia 
nę J)<J,gląd.ów w kweiSltii roz­
brojenia i wzno•wienia rok.o­
wa ń n a ten 'bama t przez od,po­
\'liecLn.i orga111, które.g•o skłaid 
P<Jdilega u:z.g<Jdnien iu, posta.n<J­
wHi w cLn·iu 29 bm. IPI'Zerwać 

Zatrucie gazem 
powodem śmierci 
2 08óh? 

Wczoraj około godz. 12 Ko· 
menda Dzielnicowa MO Lódź·Wi 
dzew została zaalarmowana wy 
pad!dem zatrucia przy ul. Ar­
mii Czerwonej 39. Okazało się, 
że w mieszkaniu tym znajdują 

się zwloki Walerii Półrolnik 
(ur. w 1898 r„ zam. przy ul. 
Armil Czerwonej 39) oraz jej 
brata Franciszka Pólrolnika (ur. 
w 1892 r., zam. w Legnicy przy 
ul. Młynarskiej 1). Przyczyną 
zę'onu było zatrucie gazem śwle 
tlnym według pierwszych _ 
wniosków lekarza pogotowia i 
lekarza sądowego. 

D1·zwi od mieszkania, w l<tó· 
rym znajdowały się zwłoki wy-I 
Jamał Henryk Pólrolnlk (ul. Ja­
glelly 30) - brat obojga zmar­
lych. On też zawiadomił mili­
cję. 

Okoliczności śmierci dwojga 
ludzi nie są znane w momen· 
cle, gdy odda,iemy gazetę cło dru 
ku. Energiczne śledztwo w tej 
sprawie rozpoczi:ła Prokuratura 
Dzielnicowa Lódź-Widzew. 

R. G. -
Obława 
na meliny 
pijackie 

W sobotę późnym wieczorem 
funkcjonariusze KD MO Lód~­
Baluty zakończyll kolejną obła­
wę, J<tórej celem była dalsza 
Jtkwidacja lstniejącycil jeszcze 
w tej dzielnicy melin pijackich. 

w. wynilrn obławy wykryto 4 
meliny prywatne oraz stwierrJzo 
no nielegalną sprzedaż w(idl<! 
w dwóch sklepach przy ul. Fran 
ci~zkni'1~lrleJ. 
Wśród „n1eliniarzy" przodO\VA 

In Marianna I<um!nlak (ul. Go­
pla11ska 9) u której zakwestiono 
wana 13 butelek póllitrowych 
wódkl oraz 2.400 zl „utargu" z 
nielegalnej sprzedaży allroholu. 

W stosunku do ws:<ystkich 
winnych zostaną wyc1ągnięte bar 
dilQ •U.~O}Vł 1ank<:lt, 

lł. Q, 

ro.zmowy, a miejsce I d·aita kh 
wznwwienfa będą J)Oldane d<J 
wuadomoścci w oz.a\Sli.e pó:liniej­
szzyrrn. 

MCCLOY UDAJE Sii{ 
N A KONSULTACJĘ 

DO WASZYNGTONU 

MOSKWA (PAP)„ Jak dooo­
Sli AgEll!lJc.ja ReUJtera, po odro­
C'Zen Lu ro'2lmów lruliSlkieW!Sk.ich, 
&pecjalny docad<ca prez;yd1enta 
Kennedy'eg,o do spraw roooro 
jenia, J. Mcoloy udaje się w 
nied.z.ielę na. lrorurulta.cję do 
Wa.siz:v,n,gtonu. Qśwfad1czyl on 
przed.s-ta.wfi1Cli.elom pra.s.y, i~ cho 
ciaż 111a ra'7lie n.ie osiiągnięto 
je.~zcze JXlf!'OZumien.ia w spra­
wie 2lw.ala.n.ia konferencji ro11:­
bro-je.ni.owej, je.~~ 01n pełen na-I 
dzi-ei, iiż dal.sa:a wymdain a P-O­
itląd ów przynie,s.ie po1zytywine 
wyiniki. 

nagroda 
i kwiotv 

za uratowanie 
dziecka 

G1DAN'SK. Jak ju.i; dono.1i­
liśmy, 44-letni Wladyslaw Ko­
nopacla robot:11:ik kolejowy z 
Sieraikowic uraitował w os.tat· 
niaj chwili dizieci{o &pod kół 
pędząoe.gio pociągu, sam do-. 
mając cięż.kich obrażeń. 
Del~aąja Dyro.1«:jL Kolei 

Pa1~~ówych z Gda.ń.s<ka, '.vrę 
czylla W. K<>lll<J.pa·Cllci.emu a­
wa111.s, 111.agrodę ,:ii·eniężną 1 
kwiaty. DOKP wy.;.tą1piila rów~ 
nież o PI1ZYZ11alflie W. K0-0:11>­
p.acikiemu odznaczenia. 

~~~~~~~~--~~~~-

rocznicę 

sierpnia 

Na zdjęciu: na punkcie obserwacyjnym„. 

1 SIERPNIA - 17 la't te­
mu wybiła dla stolicy go 
dz~na „ W". D:::isiaj w 

wielu m<nk·ach Warsza.wy, '!. 
,,?czególn.c.,. ! 11m, gd:zie w dlv· 
gi.ch s.zeregach ciągną się 
slcromne żołnierskie groby, st-0 
ją warty h.01wrowe. 

DIJ Wars.UbWY wracają w 
tym do1iu wspomnieni-a, U:Jsa· 
mi wo.iny rozrzuco11ych po ca­
l11m l~ra„iu, m.al<:•k i .ajcóti;. 
Sietiemna.ście lat te1nu ta'l'I". 
był ich sy.n, i.eh dom, ich 
gnia,zdo rodzinne„. 

Z oddali mini-Onych la.i do­
latują, ja•k sł.owa śpie•wanyd1 
wtedy pie.śni „Oto daiś dzień 
lmvi i chwal11" i „Z dymem 
p?.::ar6w", echa hoszmarny~h 
r;r:e.::yć i cierpień. 

Faszystowski 11ajeźdźca po­
stami się o to, abu bulu to 
dni krwi. aby z dymem poża­
rów gimęlo miasto. 

Na polu chwa.l11 umie:ral11 
warsza.w.~kie dzie1oi, umieora·l 
qoflaiknki. iua . W a.Nzaw111 

CAF - zdjęcie dokumentalne 

piersią swoją za.slaniają~y wy­
loty rodzinnych ulic, bramy 
rodzi.nnych domów. Umie·rają. 
ce usta po-wta.rzaly okrzy.1': 
„Nie przejdą!". 

Cms goi ra.ny, chociaż nil? 
zwróci istnień ludzkich. Ale 
ofia·ra. krwi 200 tysięcu nie 
poszl.a na marne. W 11owei, 
piękniejszej, niż dawniej sto· 
licy Ludowej Pols·ki, w Kra­
lcowie, Szczecinie, Po.znaniu 1 
J,ublinie, 1v całym kril>ju, pra­
cuje i rośnie pokole11·ie, Tdóre 
wie, co to znaczy faszyzm i 
W?jna, śmierć i zgliszcia, przy 
jaźń i nien-awiść. 

Oddaijąc dzisiaj h.ald pamię­
ci tych, którzy padli w obro­
nie ;,niepokonam.ego mia·sta"; 
z glębGldm przekonaniem, w 
obliczu 11owvch pobrzękiwa1~ 
sza1belką o nuk'carnym ostrz11 
i groźbach o odwc.t•ach, mówi­
my swoje twarde i stano·wcze1 
- nie przeJd.zie l 

(RS) 



Admirał Gorszkow 

o prze'łtradze 
radzieckich okrętów atomowych 
nad flotą amerykańską 

MOSKWA (PAP). DZ!eń 30 
lipca jest w :awiązku R.,i.­
dzieakim tradycyjnym Dniem 
Marynarki. Wojennej. Sobot· 
nia „Prawda" zamieściła z 
tej okazji arty.k.Uł admirała 
~rszkowa., który .stw1erdza, 

Pływający 
olbrzym 

PARYZ. P<l!nad 3 tysiąoe ro­
botników okręt<J1WyC:h francu­
skiej st.oc'mri Sainit NazaMe 
kończy praoe przy budowie 
najdli\lŻBZJego i najbardziej 
luksusowego na świecie &ta:t­
ku ;pasażenskiego „Frainoe", 
który będzie miał wyporn<.>ść 
66 tys. tO!ll.. 23 paźd.zi.ermka 
br, ~tanie on przeka.za'lly 
wlaścó.cielowi ~ie 
Geiet-.ale Tr.aa1Sa'tlanrtique. 

Ol:)eoa,ie statkiem flagowym 
frain.ouskiej floty pa~ej 
jest 52-tysięczn.ik _,Libel+..e". 

'l'iran&aitiLa!tyk „Fra.n.oe" bę­
dzie mial najwi~ksze pływa­
jące kino oblic:rone na 650 o­
sOO. na.jwti.ęlmzy pływający 
bar dlruigOOci 22, metirów. 

N.a ~ znajdować s1ę 
będ°il dwa baseny p:lywaclcie, 
dwa !kalbarety, osiem barów, 
432 t.el~. 

Keszt wY'budowama sta1!rn 
~ 314 milioo.ów nowych 
fran.ków. Staitek zaibiecać bę­
dzie n.a po.kllad y; d!wóch kla­
sach 2044 paisari.erów. Zaloga 
- 1000 macyn,airzy, 

że dzięki wykorzysitamu nai­
nowszych osiągnięć energety­
ki, techniki rakie1oweJ, ele 
ktrooiki i telemechaniki po­
tencjał bojowy ma.ryna.rki ra­
dzieckiej, a przede wszystkiit' 
okrętów podwodnych, wzrósł 
ogrom.nie. Związek Radziecki 
posiada dziś atomowe okręty 
podwodne WYPO.sażone w p<..­
tęme rakiety różnego rodza­
j.u przewyż.szającę pod wzg!<; 
dem .szybkości jednootki ame­
rykańsikie. Związek: Ra.jzieok i 
dysponuje też wię.ksz.ą niż 
USA liczbą tych okrętów. 

Dalej autor omawia .sukce­
sy radzieckiego budownic<twa 
okrętowego, w.s.pomiinając o 
przeprowadzonych próbach ze 
statkami na podu.szce po­
wietrznej, które mogą być za­
stooowane zwlaSZ'Cza. w stre -
fie pola.mej. 

Podkreślając, te Związek 
Radzieclti prowadzi k-on.se­
kwerutną pol.ityk.ę po.kojow.ą 
Gmszk()IW zaznacza, że· ZSRR 
musi jednak liczyć się z id.­
nieniem i dziala.lnością agre­
sywnych kól krajów kaipitali­
.stycznych. Wójoiwniczo nastro 
jone elementy w USA - pis.ze 
on - mogą sobie nadal po­
tr7.ąsać bronią, musv..ą jednak 
wiedzieć, że 111ie zastraszą tym 
narodu radziec,kiego. Armia , 
maryinartka wojeaiina ZSRR są 
got<>We w ikażdej chwili situ. 
tecznie bron.ić ;pokojowego bu 
downictwa ikomu:nistycznego w 
swooim kraju, jak również 
sipełmić 1SWÓj międzynarodowy 
obowiązek przez udzielenie po 
mocy innym pań.sit:wom aoeja­
listycwy.m. 

,,Móżdżki 
eyhernety~~ne'' 
.skróca ·renaanent • 

Maseyna. do fa.Itturowania „R beiwnetall" produkcji NRD jest 
właściwie iaikim „m~żkiem cybernetyeznyJJ1." z podata.wo­
wym wykS'Łtałcen.iem: maseynl stka podaje maszynie &SUrelt 
JiCJĄJ> - a „RbeinmetaJI" wyko nuje &am mnożenia i suowwa.­
niia szeregu porzycji. 

Stacje maszyn liczących 
otwarto niedalWIIl.o w Wa,r­
szaiwie i Krak<>Wie. WczMa.f 
odbyto się otwa.roie tl':'Leeiej w 
\kraju stacji w MHD Lódź­
Sródmieśeie. W planie krajo­
wym przewiduje się otwarcie 
stacji w Pomainiu, W.roclawiu 
i Gdańsklu - a w p1aniAl lócłL 
ikiim, objęcie dztałalnoścli.o. st~ 
cji ca.tego ba.ncllu na8!Zego mia 
st.a. 

Stacja ma.szyn liczących 
przeZillaczona jest do przel.i­
czeń remanentowych. Komlsia 
inwent~yzacyjna dzięki stacji 
będzie tylko zapisywać ilości 

Pierwsza Dzielnicowa 
Poradnia. Gospodarstwa 
Domowego 
otwarła na Widzewie 

DClltychcz.as istniała w Lv­
dzi tvlk-0 jedna poradnia go­
sPodarstwa domowego µrzy 
Zarządzie Lód?Jkim L:i.gi Ko­
biet. W dnrl.u wczocajszym 
µrz.ybyla kobietom !kWZeg·o 
mLal&ta druga tego I'Odzai u 
placówka na W:i.dwwie. 'Za­
rząd DzieLnicowy Ligi Kobi-et 
:oorga.ni=wal ją w ,gmacha 
Korn.i!tetu Dz.iclniioowego PZPR 
przy ul. SZJPi,talnej 5-7. 

Uroczystość otwęrcia piel'\v­
.sz.ej dziel'lliioowej poradni go­
spod.air.stwa domo·wego polą­
cwna była z pokaziem ubie-
rania tortów i oairzenia ka wy 

towa!l'ów i ceny jed;no.stilrowe 
nie wykonując żadnych 

dzialań. Wszystkie prace ra­
chunkowe wyikonaiją ma.sa;yny. 
w ten sposob skrócony za.sito.­
nie czas pracy komilSji rema­
nentowych o 25 proc. (a więc 
skróci się również czas wy­
wieszania przykrej tabllcz.k~ 
dziś remanent"). Ponadto 

;_;,niknie się błędów rachl.l<!lko­
wych - ponieważ maszyny 
cybernetycme nigdy sdę nie 
mylą, a ludzie owszem, cza· 
sami. 

T!l'zecim osiągnięciem je.st ro 
zerwanie ląc:uności między k-0-
misją remanentową i kierow­
nictwem &klepów - co prowa­
dzi do liikwida{:ji ewentual­
nych nadużyć przy l)lporządza­
niu remanentów. 

Na otwarciu łódZJkiej stacji 
maszyn liczących w MHD 
obecni byli m. in.: nacz. S. 
Głowacki z Ministe!l'stwa HaTi­
dlu Wewnętrzmego, dyir. M. 
.Tanc:iak z Wydzialu HandlLl 
Prez. RN m. Lodzi, dyr. 
T. Mrrtecki (LZPHandl.), · T. 
Gibki główny 'l'.Sięgowy 
ŁZPHandl., dyr. F. Ki.erska z 
MHD śródmieście. 

Zaznaczyć należy, t~ wielki 
wklad pracy łódzkiego han­
dlu uinoż!iwil znalezienie siG 

· nas.-~ego miasita w cz<llówc„ 
ka.mpani.I o nadrobienie 70-let­
niego zacofania naszej księgo­
wości. Jest bowiem rzecza 
stwierdzoną, że ta.ki wlaśnie 
dystans dzieli nas w zakresie 
ks.!ęgowości - od .sąsiadów 
zarówno wsch-0dnich jaJc i za­
cho·dnich. 

(RG) 

. 
Harcerki pomaga1ą.„ Za pach nafty zaciążył 

nad rozmowami w Lugrin 

Francja i Algieria 
nie zn zły 
wspólnego języka 

Na obozie wypoczynkowym \V Spale przebywa r6wnle:I: mtodzie:i: 
harce1·ska. Do planowych zaj<:ć obozowych włączyła ona także 
pomoc społeczną okolicznym wieśniakom w pracach żniwnych. 
.Jak twierdzą gospodarze, którym harcerki pomagały w żniwach 

pracę swoją wykonały „na medal". 
CAF - fot. Michocki 

Arty kuł ~a zety ~-Trud'°: 

Korsarstwo XX wieku 
MOSKWA (PA!P). Dzli.enn:Ht 

„Trud'~ w 111Umerze z 6 lipca 
br. zaimieścii.l artykuł zawiera­
jący szereg dain~h doity=ą­
cych lronsao:"s.lciej dzialalnośd 
lotnictwa i okrętów wojen­
JlY(:h USA w 191AJ<;uniku do na­
potkanych n.a wodach m1ę­
dzyn;all'IQ.<lowycll ra4zieck ie h 
stat1k&w haoolowych. Arity:kul 
ten podkireślal, ż.ę amerykaxi­
sklie samoloty woj.s"'1owe nur­
kują na statki rató.zieclcie, a 
okiręty wojl.Slkowe odlbywają 
mainewir:r na liniach rej.sów 
haindllowydh, niall""Uszając w ten 
~b ogólnie obowiązujące 
zasady wol[[JJ()ści. żegLugi. 

Na konfereru:ij i ;pra.soowej w I 
Waszyn,gtonie rze<!7J!l<iik: Depall"-1 
tamentiu Stanu USA, White 
oowiad.ceyił, że przytoczone 
przez dzienni:k: f.aiktv „ruie od­
J>OWiaidad ą l"7'ElCeywiBbości". 

W odpowiedzi na to golo;-
910W'l'lle twierdzleatie rzecznika 
„Truxi" l[)l!"ZY'taoza. obecnie sz~­
reg llZCl7JElgÓlów wykazuj ącyoh, 
że w aią$11 26 dnd lipca br. 
ameryd{.ańsk.ie bomb01Wce, my­
śliwce i samoloty patrolu­
j ąoe" d'Ok'ori;a;J:y 50 nalot6'W na 
radzieckie statki handllow.e że . 
glujące po pelin,ym morzu . . z 
zamie.s=e.i JnaiPY wyni1ka, 
że amecykańs.kil.e samol<Yty 

.przelatują u samych 'WY'brae-

Miss Holandii 
najpiękniejszq 

kobietą roku 1961 
NOWY JORK. W Long Be­

ach w Kalifornii z.aJrończyly 
się w:ybory międzynarodowej 
miss piękno.śei na rok 1951. 
Najiplękniejszą kobietą świata. 
wybrano 19-letnią miss Ho­
lal!lldiJi. Stan van Baoc. 

ży ZSRR ina wielu mOlraa.ch 
i ooeanacih, Taat wy&ląda rze­
C'l.Y'Wisto.ść. kitó.r:ej nie chce 
uznać amecyioońS,ki. DEG>arta.­
ment Stainu. 

„Pięść pancerna" 
• piecu 

Do umocowania sklepienia_ w 
nowo wybudowanym piecu na 
chleb ob. Tronina ze wsi Szczy­
ty w J?OW. Pajęczno użył w cha 
i:akterze dzwlgaru wyrzutnicy 
od „pięści przeciwpancernej", 
którą znalazł gdzieś w lesie. 
Podczas ptei-wszego wypieku 
chleba rozległ slę nagle lluk i.„ 
piec wyleciał w powietrze, zaś 
niefortunny budowniczy 1 jego 
żona zostali dotkliwie poturbo­
\vani. 
Okazało się, ze chocla:I: wyrzut 

nica pozl:>awiona była pocisku 
- tkwił w niej jCS7..cze zapalnik, 
który eksplodował pod wpły­
wem wysokiej temperatury. 

Poszkodowanemu małżeństwu 
udzielili pierwszej pomocy za. 
alarmowa.n.I sąsiedzi. -Od r 31 .. lipca 

Pomidory 
tylko po 15 zł! 

Komisja Cen J>!l"ZY Prezy-
dium Rady Narodowe.i m. t.c>­
dzi informllje, że oz; dniem 31 
11pca IM'. dla terenu m. Lo­
d'.łli Z<>.!:tala usta.łona maksy­
malna cena detaliCIZna p.omi­
dorów krajowych i impo<rw­
wanych w jednakowej wy.s<>­
k<>ści tj. 15 zł 1 kg. 

.Tedn<><l7leśnie podajemy, 7<? 
d'3otychczasilWa cena pomido­
rów krajowych wynosi 20 zł, 
natomiast import&wa.nych 15 
zł za. 1 kg. 

9l11llllllll';:::~llll"'P~'·~~:,li"l ... ll"ll81'111· 1 u mml laJL .... t.„~"'~' L„ 11 I 
ZAKOPANE 

Po dwóch dniach pięknej po­
gody, w Tatrach znowu zepsuła. 
się aura i od piątku bez prze­
rwy pada deszcz. 

W górach temperatura obniży 
la się do plus 5 stopni. 

łańcuchu wieloletnich badań nad 
polską sztuką ludową. 

Badania. tym systemem prowa 
dzone są w Polsce już od l>li· 
sko 16 lat I stanowią prawdzi­
we „novum" w skali świato· 
wej. 

PARYŻ (PAP). W piątek 
przerwane zostały rokcwan·a 
francus1ko-algler1>kle w Lugu:ill'l. 
Jak wiad<lllno, pierwsza fazR 
rozmów algier&ko-fra.ncus.kich 
ro.z;poczęla &ę 20 maj a w 
Evian. 13 czerwca, po 13 po· 
siedzeniach, na prośbę Fra1;­
cji obrady konferencjli w 
Evian zootały odroczone. 

Druga faza rokowań algier­
s1k-0-f.raincu&kich rozpóczęła się 
20 lipca w Palacu Lugnn, ki!­
ka kilometrów od Evian. Po 
6 posiedzeniach na żądame 
.-;trony algierSlkiej ro=-owy w 
Lugrin zoą.taly przerwane. 

Przerwanie rozmów w Ll.1-
grin stanowiło dość dużą nie­
s;podzian.kę dla obserwatorów 
z uwagi [[Ja to, że we wtorek 
rzeczmicy obu delegacji zak<i­
munikowali, że w tra•kcie ro­
kowań osiągnięto poroz;um\e­
nie co do ;pro<:ed.uiry rozmów, 
a mianowicie, że będą or.e 
kontynuowane za,równo w 
trakcie po.siedzeń plenarnych, 
ja;k i w poszczeg61nych komi­
sjach. 

W piątek wieczorem rze­
c21niik delegacji a],gierskiej Ma 
lek poin!ormowal dtz:iennika­
rzy o powodach, dola których 
strol!'la algierska wysunęła żą­
danie przerwania rok<J<Wań. 

Rzecznik delegacji algier-
skiej podik.reślił z calym na­
cisk:ie.-n., że przerwanie roz­
mów nastą.piło w wyn.Lku sta­
nowiSlka delegacji f.ranOU1Sikiej 
w sprnwie Sahary. 

Malek oowiSJdczył, te dele­
gacja fcancu&ka chciala zmu­
sić delega<:ję algie.rs~ą do W) 

rażenia Il.gody na podzial Al­
gieri~ ' zrezy.gnowania z att> 
rech piątyich teryf:,ordum al­
giJei:sJl:iego. Od ro7.lmów w 
Evian delega·cja :fira.ncuska nie 
'll11liell'l.ila swego stanowi.sika, 
które po raz pierwszy zosita­
lo &precyzowane w deklaracj' 
de Gaulle'a 16 września 195iJ 
rdku. W deklaracji tej d<'! 
Gaulle ogra.niczyl prawo sa­
mostain<i;wienia narodu. algier-, 

- skiego do 13 departame-ntów 
aJ,gie:rSikich, obejmujących tyl 
ko jedną piątą terytorium Al­
gioc1i. 

To stanowisk<> rządu fran­
cuskiego jest nie do przyjęcia 
dla rządu al·gier.slkiego, 

Delegacja francu.sika zaip1"0-
ponoiwa1a, aby dy.s.kusja na:l 
sprawą 6l.11Werenności Sahary 
odbyła się później, tzm. mię­
dzy rządem niepodległej AI.­
gierii, o·bej.mującej zaledwie 
13 ol;>ecmych de,par·tamentów, 
a rządem francu.slkim. Strom.,_ 
francu.sika zapropcmowala roz­
wiązanie, które przewiduje, że 
Algieria brałaby udzial w e­
kspl-0a.tacii bogactw saharyj­
skich, :kJtóre bylY"by w rękach 
francUBkich, jedynie jako P.ań­
stwo sąsiadujące z Sahara . 
Ponieważ cLelegacja francu.sika 
dala jasl!lo do zrozumienie., 
że nie ma już nic i:i?-•nBgo d·J 
powiedzenia w ikwestu Sahary. 
delegacjd aJgierl!Jciej .. n:e po­
zostało w tej .s,ytuaCJ1 nic fa·,_ 
nego, jak zażą.dać prze.rwania 
rolkowań. 

w obecnych warunkach .są 
one oowiem bezpirzedmi<l'tO'We. 

Wa.Lka, iktóra będzie kol[]-

WARSZAWA 
Znakomity pianista Witold Mal 

cużyński przybędzie do Polski 
w sierpniu br, W ramach „Lata 
sopockiego" artysta wystąpi 20 
sic~pnia z· koncertem w Operze 
Leśnej. 

Dochodzenie zakończone 

Znakomity pianista występo­
wać będzie w tym sezonie m. 
in. we Francji, Wloszecn, Belgii 
i Holandii. 

KRAKOW 

W tych dniach wyJechała z 
Krakowa na obóz naukowy do 
Bujanowa w woj. łódzkłm, eki· 
pa jcclynej w Polsce sekcji ba­
dań plastyki ludowe.I Instytutu 
Sztuki Polskiej Akademii Nauk 
w Krakowie. Obóz w Bujano­
wie, jest kolejnym ogniwem w 

„Kawalerska jazda'' 
przyczyną katastrofy 
Pr-Oikura.tura. PO>\V'ioatow<t 1>7Jielnicy Górna za.kończyła już do· 

cbo·dzenie w sprawie kaitastTofy tramwa.j()wej, która miała mit>j­
sce 9 czerwca br. PNY wielf\l ulic Pr.zyby87Je!Wskiego i Klliń-
5.kiego. 

tynuo-wal!'la, ma dla Algierii 
charaklter wojny nairodowo-wy 
zwoleńczej, a dola Fral!lcji w 
pierwszym rzędzie charakter 
walki o naftę - podkreślił 
Malek.. 

Senat USA 
przyiął proiekły 

Kennedy' ego 
WASZYNGTON (PAP). Se­

r.at amerykański ucll wal.il do­
dactlrowe ktiedyty Da wydaJlik;i. 
zbrojeniowe w wy.solrości 
958.570.000 dolaxów. Kredyty 
te są częścią sumy, której za­
żątla.t prezydenit Kerunetly na 
oele wru!likowe, 

Jaik: w:i.a.domo, pre:cydent 
USA zwrócil si..ę do KOilllgI'e­
su <> zwiększenie wydatków 
zbrojeniowych o 3.454.600.000 
dcla.rÓ<v.'. UchwalQM. wczoraj 
-pierwsza rata kredytów w<>j­
sikowyoh pr7.e2l!W.OZO!ll8 ma być 
n.a zakup broni. i. pOCisków· 
rakietowych. 

Na tym samym posieri!z.eniu 
ren.ait uohwali.t 'llSt!iiwę upo­
wa.żmiia ~ prezyderuta. do po­
wolalllia. do ~j służby 
woj.s>kowej 250 tys. re'LE!rwi­
stów oraz zwię~ lk:lleb­
noooi. regu'1amych sił zbro.i• 
nych USA 'o 217 tys. żolnie­
rzy, - • nie Podpier 
funta 
szterlinga 

WASZYNGTON (PAP). A­
gentja Reutera ~je, iż w, 
Brytania :zwróciła się do Mię­
dz~weao ]fWliÓlllSlZJU M°"' 
n-eta4"llego o pożyt!Zkę w wy..­
so!coocl 2 miliardów dolaróvir 
w oolu utrzyma!ll.ia po-zycj;i 
fonta sterlinga. Agencja pi­
sze, iż Międzynm.-odowy Fun­
dusz Monetarny podejmie 
wkrótce decyzję w tej spr.i.­
wie, 

„Pełnomocnik 
Wenusjan" 
w więzieniu 

RZYM. W jednym z więzień 
Włoskich przebywa obecnie Nie 
miec Frnnz Weber-Richter „pre 
zydent" republiki świata, którą 
mieii założyć na Ziemi mies~­
ka1icy wenus. 

Weber-Richter pod pseudoni• 
mem Karl Michałek wraz z Au­
striakiem Karlem Meksimilem 
wykorzystali !&twow1ern0llć i 
naiwność setek ludzi. Twierdzili 
oni, że mleszlnnicy planety we­
nus są zaniepokojeni roz\vojem 
sytuacji na Ziemi i zamierzają 
wyJądnwać w ber1ińsJ;:JeJ dziel­
nicy Tempell10!. Wenusjanie. z 
którym! Weber alws Miehalek 
miał pe>zostawać w stałym kan 
takcie, zamierzali rzekomo w 
celu „uspokojenia lud•.Jcości" u­
tworzyć na Ziemi „republikę 
świata". Prezydentem tej repu­
bliki miał być Weber, zaś jego 
towarzysz „ministrem do 
spraw bezpieczeństwa". 

Za niewielką opfatą obaj przed 
stawiclele przyszłej „republiki 
świata" sprzedawali naiwnym 
zaś1'Via.d.czenia. zapewniające im 
urzędy w przyszłej administra­
cji oraz ochronę przed ewentu­
alnymi. nlepn:yfemnośclam! ze 
strony przybyszów z Wenus. 
.Tak wykazało śledztwo przepro 
wadzone przez Interpol, obaj o­
s~uści nabrali naiwnych w Niem 
czech. Austrii i Włoszech na su 
mę około 30 tysięcy dolarów. 

Hronika§§ii 
wypadków 

Wczoraj o godz. 13 na ul. w ma.szynoe. W na51tępnej ko­
lejnciści eodlbędą '9ię nookazy 
korzystania z sokown:ika i 
przyrządzania &a,Jate.\< jarzy'!10 

Red. JERZEMU URBANKIEWICZOWI 

W wynLku elc.s;pert:rz, , du­
świadczeń, przesluchan swrnd 
ków itd. ustalono, że kata&tro­
fę spowodowa:l motorniczy 
tramwaju nr 21/2 - Lucja:'.. 
Graczyik, zam. ul. Sosnowa 6. 
Krytycznego dnia ma.torniczv 
te.n rozwiną-! 111a ul. Rrzyby­
szewskiego między uL Lęczyc­
ką i Kilińskiego niedozwoloną 
.szybkość ponad 40 km :na go­
dzinę. Istnieje przepis. ktiirv 
mówi, że między zabudowani::i 
mi szybko·ść tramwaju niemo­
że przekraczać 30 . km na go­
dzinę, a przy pochyleniu tra­
sy - ce> ma miejsce na tym 
odcinku - winna być nawet 
mniejs~a. Stwierdzono przy 
tym, · że sta.n technicz;ny ha­
mulców bvl bez zarzutu. 

Jadąc z dużą .szybkościa 
Gra.czyik zbyt późno rozpoczął 
hamowanie przed zwr:ihn.icą. 
co .spowodo,walo, że tramwai 
wpadt w :poślizg, na zw.rotni­
cy wys.koczyl z .szyn, zderzył 
się ze ,gtojącą na po.s.toj1: 
ta·ksówką nr IB 5985, a n<i-
1;1tq.pnie wagon siilnikowy 
pierwsza doczepka przewróe!­
ły się przygniatając samo-· 
chód. Kierowca i pasażer 
taksówki soczęśliwie wyszli e1 
lo z katastrofy, natomia1<;.! 
pojazd uległ komple1nemu 
zniszc21eniu, a 17 pasażerów 
tramwaju ct.o.znato obrażeń cia­
ła. Proce.;-1 motorniczego Lucja­
na Graczyika odbędzie się w 
pierws.zych dnia.eh wr.1:eśn'3 

Spornej, kierowca samochodu 
cic;żarowego IB-6774 - Józef Sto 
minsl<i (Nowotki 13) - na sku­
tek nieostrożnej ,iazdy uderzył 
w stup sieci elektrycznej, P<>­
wodując uszkodzenia wozu na 
sumc; 5 tys. z!. Pe sażer samo­
chodu - Zdzisław Sosnowski 
{Złota 12) doznał złamania ko»­
ci stopy, 

wych, Aktywi<>1:iki organiza<.ji 
kobi-ece.i na Widzewie pra.g:-tą 
organlzlC'wać ponadto skróoo­
ne • ku'l"SY z zakresu gospodar-
stwa d<l'Il1mvego i nawiązać 
ściSly ko·nta•kt z mlo-dx'eżą -
ZMS i hao:oewtwem. Pro:jek­
towane są też pokazy w t~­
renowych koJa.~h LK o-raz ·11 I 
zakladaoh pracy. 

Kas. 

serdeczne wyrazy wsp6łczucla 
wodu zgonu · 

MATKI 
skł~daią koledzy 

z po-

z ló~zkiei Rozgłośni Polskieee ·n~dia 

2 DZIENNIK LODZKI nr l78 (4564) 
br. .iD 

* * * V.'czoraj do godz. n Komenda 
Ruchu Dro~owego MO zareje­
$tro\\·ala również 5 drol:>nych 
wypadków clroP."owych. Sprawy 
te przekazano do koleilum. „.' 



z wakacvinych wędrówek 

„SI UM NE 
MIASTO'' 

U zbiegu bystrych rzek - Białego ł Czarnego Dunajoa. 
w ich widłach, u stóp lesistych G1>rców rormiadl "ię aa 
równinie NDWy Tar·g - stolica Podhala.. 

Stare to mi'llSio - d1>kument lokacyjny sięga 67.lllBów 
Kamimierm Wielkiegio. Wtedy też ooiedlili się tut.u 
pierwsi koloniści niemieecy. Z biegiem lat sPOlocfr.rowa.h 
się ca.tkowfoie. Z dawnych cza.sów pozosta.Jy tylko ni<>­
mieekie naizwy osiedli: Frydman, Szaflary, Waksmund 
1 na.zwy góratslci1lh rodów: Re&el, Gut i illJne. 

TU KIEDY$ ŻYCIE BYLO 
BUJNE! Tędy w1odly 
szlaki kupieckie na W<)­

gry, tu zjeż..dżali górale, by 
.siprzedać owczą wetnę 1 bryn­
dzę, kUJpić naftę i tytoń, ba, 
zabawić się po jarmarkach w 
nowotarskich zajazdach. W 
1651 r. ptomień smolnycb w1.::, 
Czorsztyna dotad do Nowego 
Ta·rgu. Przez PódhaJe. w tyn• 
samym czas.ie gdy na U1<rainie 
wybuchło wielkie pows1an:e 
kozackie, niósł się z':>rnin" 
ruch chlop,s,ki Kostki-N~pier­
skiego, a „harnasie" Jędrzej 
S a kwa i Wasyl Cze.piec wpa­
dali do miasta, by „panów z 
dvmem pn.szczać". Z tamtego 
też o·kresu m6wi pioscr.Y.a 
i:óralsk.a o „siumnym mie5-
cie" - N&wym Targu. 

Potem przyszły lata chude, 
a najchud.'l<ze chyba w o.kre­
sie międzywojennym. Ml8St<> 
pozbawione przemysJu, ods11-
nięte w now)l'ch warunkach 
od diróJ ha.ndlowych. wiodh 
.i a lowy, bez per.51Pek-tyw żywot. 
Wtedy również najwięcej no­
wotarskich górali, glo<lnych t 
pozbawionych pracy w sw~·c" 
rodzinny<:h stronach, wędro­
wało za oce>tn, by u obcych 
~ukać chleba. 

Jeszcze raz o Nowym Targn 
b)l'!o gtośno w latach 1945-46. 
J?dy na Podhalu i;raoowala 
lic1lna i szeroko rozgalęzion~ 
banda Józusia Kurasia 
„Ognia". Tu w Nowo·tar57,,.c·„v:7. 
nie „Ogień" 1 "Poświ.9t" mie­
li swoje bazy. Stąd przedsie­
brali krwawe wyprawy na Za 
kopane. Nowy Sącz, Buk-ow:­
nę i przez Dunajec, hen. '" 
re.i=y Slowacji. Górale mó­
wili wtedy: - „Józuś - prz~ 
wrotnik diabh góni kany< 
nocallll i ludzi morduje"„ 

* „ * 
O O TAMTYCH CZASÓW 

M!NĘLO 15 LAT. Pr.ten· 
b yly ,.ciuchy". . Now> 

Targ s.tynąl z nich Jak P11!-
ska dluga 1 szeroka .. !'I• 
czwartkowe jarmarki z1eżdz;i­
li „kupcy" 1 · elegan tk1 z Kr8 
kowa, Warszawy i mnych 

·Taaaki 

mla.;>t Polsiki, a „ciuchy" no­
wo-tarskie wędrowały na.s•tę,p­
nie do odleglych nawet za­
kątków kt'aju. Był to okres. 
gdy asortyment nas.zej rodz1-
mej produkcji włókiennicze: 
by! jeszcze bard.zo ubo.gi i by­
le „ciuch" amerykańl'lki zwy­
cię.;iko z nią konku1rowa!. 

Dziś rozczarowanie następu­
je bardzo szybko. Sterty 
ohydnych łachów, le7.ą na zju­
mt; brudne to, Pr<«epoco.ne. 
tandetne i... drogie. Kto roo:­
sąclny szybko dochodzi do 
wniwku, iż produkcja na&e­
go przem)l'slu odzieżowego jest 
1 tańsza i ładniejsza. N e 
mówię JUŻ o ,.obSliud.ze". No­
w•>tarsk1e handlary są bez­
czelne, nachalne, rozwydrzo­
ne. 

* * * W NOWYM TARGU na-
stąpiły poważne zmiany. 
Kiedyś ~IJJ-Or<> bylo tu 

bezrobotnych. Wieś nowotar-

łosoś ... 

Taa.aki lo·soś!„. Io sluszn~ powód do dumy. tym bardzie,!, że 
n,ieco:ęs~o trafia się I-ego rodza iu 'lldo-l>ycn rybakom 1wey­

brzeinym. 

i 
/ 

CAF-fo1. Kopeć 

ską charaJ;;:te.ryzowal staly 
nadmiar wolnych rą,k do pr3-
cy. Górale tłoczyli się na m&­
lych poJetlkach - miD.s~o bez 
przemysłu było dla ni<:h ni~­
la~ikawe. 

W planie 6-letn.hn pnwsta! 
w Nowym Targu wie1.k1 ośn.t 
dek przemy&tu skórzanego -
Nowotarskie Zaklady Oi?uw1s. 
Na rozległych polach, tuż 2a 
miastem, w okolica<:h dw•>rea: 
kolejowego, wyrósł nuw.r 
cze.s.ny kombi.nat prze:nyslo­
wy. Dziś zatrudnia 5 tysięcy 
pracowników, w 1965 r. za­
trudniać ich będzie 8 tys:ęcy. 
Ludzie znaleźli pracę. C0dza:n 
nie, skoro świt, z odległych 
nawet wio.sek, z Szaflar, Gro;: 
ko wa, Leśnicy, Gron:a 
Ost.row~a wędrują gór,;le d'> 
swoje .1 fabryki. Wok0l 
kombinatu, który stale °'"' 
rozbudowuje, wśród 50,•zysteJ 
zieleni, sit.rzelają w górę kolo­
rowe b loki miesZJkalne. 

Niełatwo było skłonić góra­
li do pracy w przemyś:c. 
Braklo im w halach fabryc<'.­
nych, choć wielkie i widne. 
p-0wietrza, słońca i górskiego 
vtiatru. Przyszedł taki Ja<1 
Gut-Misiaga, czy lgnac Reszel 
- pobyl w fabryce tydzień 
lub dJwa i... ucie.kat na poło­
niny. Potem wracał, przepy­
tywał (przepras.zal) i mów'.l, 
że mu ciężko było bez„. <lu­
ja w i cy (sil nego wiatru). 02.,­
s:iaj już je.sit inaczej . Gór~k 
i góralki ('/1 zało-gi, to kobie­
ty) zadomowili s i ę wśród m" 
iozyn. Prl>dukują doskonale 
obuwie. Nowotarskie „kann<'· 
litki" (sandały) modne są dz!ś 
nie tylko w Polsce. chodzą w 
nich i chwalą je R\Jmuni. 
Bułga.rzy, Egipcjanie, Grec~, 
mi esz;kańcy Kuby. TnrcJ1, 
Chin i wielu innych krajów. 
\Vymyślne „s'Z}>ileczki" w~·ko­
nuJą r0>b&tni.ce. które niedaw­
no jes:zcze uważały, ŻI' cho­
d•.1:ić w nich mogą lylko„. 
przeklętnice. 

ObOtk Zakładów 0bUW'1'-
czych powstało w Nowym 
Targu k ilka mniejszych jesz-

Folklor 
1 religia 

Umllowanie folkloru nie zaw 
sze spotyka się ze zrozum.ie­
nlcm. „Maria w szkockiej spod­
nlczce" - dzieło pewnego mnl 
cha z klasztoru w Nunraw ma 
zostać zniszczone z polecenia 
rzymsko-katolickiego opata. Ar­
tysta - pater Gabriel przedsta 
wił świętą rodzinę na tle szkoc 
kiego krajobrazu, w szkockich 
strojach narodowych. Obraz po 
siada dużą wartość artystycz­
ną i nie po raz pierwszy uka­
zuje p9stacle biblijne w stro- / 
fach z czasów, w których żyl I 
a.utor. Zdaniem opata mogłoby 
.lcdnak dojść do teg. o, :>.e postać 
Marii w krótl<iej lrnloroweJ 
s1lódniczce ·mogłaby być falsu•­
wie IJUerpretowana. 

Dttlm lftlllEtl .. 
• ,O Z I E N N I K A ł ft D Z 11 E G I" Artpo 
Lódź, 3o. vn. 1961 r. Nr 2ł (314) ziemi łódzkiej 

cze fabryk. A więc przemyst 
garbarski, wiklmiarSlk1, J)r,J­
dukcja zabawek z d"·zew~. 
dz1ewiarsika s;:>-nia ,,Orrian" i 
inne. 

Przemy&!, który ws1zedl 
miasta szerokim traktem zm1e 
nil jego. oblicze. Nowy Ta-r.: 
puls1uje dziś życiem, c.:zęs~,, 
przyjeżdżają tu na g-0~c mn"! 
występy teatry krak-0w&ki<>, 
w m1eśc1e są 3 kawiarnie, cu­
kiernie, ładnie urządzone 
re.<;itauracje, bardzo dobrze za•) 
pa.trzone sklepy. 

* * * 
J

EST ŁAGODNY I CIEPŁY 
WIECZÓR. Ostatn.e pru 
mienie ,,.1-0ńca wyglądają 

z~a les1.sitego Turbac.zc. i 
oświetlają s~a.ry, nowo-tarsk 
rynek. W środku piękny pon.­
nik ·w1adysi!a.wa Orkana. obok 
kilka auto·busów, w k'óryd„ 
zwiedzają Podhale Węgrzy, 
Niemcy z NRD, Anglicy 1 Pu­
la-cy z Kanady. Właśnie zmie· 
rzają ku ulicy Pionierów, 
gdzie w cieniu wyookich bu­
ków mieści się ponury i Sl.a­
ry budynek - dawne austriac 
kie więzienie. Tutaj w 1914 r. 
przez kilkanaście dni więzio­
no Lenina. Zachowała się nie­
mal bez zmia1n cela, w której 
siedzial, prycza, na której sy-

. piał. pokoi'k, w którym, w 
czasie tzw. widzeń, spotyk:;l 
się z N. Krupską. 

Na lawkach UBtawiQlllyoh 
wzdłuż ulic siedzą mlode ro­
bO'tnioe Zakladów Obuwni­
czyoh. rnięk1hro jeswze w 
charak~rysty·cz:nyoh serd,3Jka<:h 
góral.s1kic:h. leoz wszystkie w 
,.szą:>ileczkac:h". żołnierze WOP. 
uczniowie JO nowotarskich szk&l 
zaw<Jdowych. Sta.ry rynek 1>a· 

naja7.dy 
Kazimicr7.~ 

Wielkiego i ])(litem srrarz.liw~ 
egzekue:ie na góralsk!ch zbój­
nikach, rnzbrzmiewa ter.'.lz ra­
dosnym. gloonym i zaraźliwym 
śmieohem ... 

ANP.RZ,EJ STAJAN 

frJ[l 
Mo~rrnwi~i 

wójt 
z womorza 

Andrzej Frycz • Mo­
drzewski z chłopem. 
(Fragment obrazu J. 
Matejki „Unia Lu-

belska"). 

.................................. 
ięe k<>ł'OOa i><>lska bm papiestwa być nie mofo? 

W Mą.ż słuS7'nej postawy z długą, si-wą. kę~e­
rzawą brodą uniósł się p.rzy lycb slowa~h Die':° 

z siedrzenia i wpił ocozy w siedzącego naprzectw męz.· 
ca:yz11ę w czarnej suk.ni duchownego. 

Ksiądz, do którego pyta.nie było sk.ie.rowane, w3'.trzy­
ma.ł a.ta.kują.ce wejrzenie. Spo-jrzal na gmspoda.rza, bisku­
pa Ucbań.skie&'<>, wymownym w·z;ro•kiem. 

- Tak! - za.ezą! po chwili namiętnym gin.sem. -
PolS'W'z.a ber:r; papiestwa być nie może! Po<lotmiej jet:;! 
świa.lu żyć bez słońca, niż króleslwu polskiemu bez na­
miMlnik.a kzystusowego. Bo kimże jC6t król '? Sług~ ~­
płańskim. t'osLan<&Wi<J<ny w Polszc:ze po 10, n.by . naJ.w):z­
szemu ka.płan1>wi być po1.>lusznym. Aby żaden me snu,,1 
prreciwko zwierzcitn.mści kościelnej bardo swej głowy 
podn0<&ić. W Po-Lszc::u na,iwyższe są trzy .rret:zy: ollan, 
ka.plan, a na. końcu do-piero król. 

- A wszyscy inni poza królem? . 
- Król repręzentuje wszystkich iinszych. Wszystkif' 

prawa. i ll'L-zywLl.eje swE> koTonnę ku tym trzem rzecwm 
muszą być stOJS-Owane. 

- Jużem osiwiał i nie malom krajów zwiedził "!" 
sWte1lie, a la.kiej niesprawiedliwości jak w P~~e ml' 
widziałem! - wyrrue>il jednym tchem przec~wmk du­
chownego. - Według praw bo.skich i przymdaonycb 
wszyscy są równi: i k.ról, i ka.I>lan.i, i pa.nowie! A oa­
wel oi pośle·d.niej8mgo stanu: miesz,ezanic. i chłopi! . 

- Tak mówią tylko heretycy! - romnowca w sza.e•c 
duchDWnego nie mógł powstrzyma<! s!-ę od ro•zpierająi:ej 
10 wśeieklości i uderzył pięścią. w stół. - Bluźnicie, 
wójcie z Wołbo'l"za, przeciwko kościohtwi i królowi! 
BluMieie porzeciwko ustanD'wionej przez Boga i króla. zło­
tej w-0·lnośoi szlachty! Pomstę z niebiolS na siebie ścią­
gacie! 

Ta.k za.łt<Jńe'l:yła. się 5-dniowa. dysputa wójla. z Wol­
bot"za Andrzeja Frycu-Modrzewskiego z księ<izcm Si&4 
nisławem Orzechowskim w marcu 15&'1 r. 

Dnia nastr;pnego rano ukazało się oa drzwiach kooi­
eioła wolborskiego pi.smo, w którym anonimowy autor 
za.ata.k1>wał Modrzewskiego ja.ko wroga .kościoła klillOlic­
kiego. Glównl\ treścią pisma. lak zw: tez'. b~·la olJ.t'ona 
papiestwa. przed heretyk.ami. W za.konczeDlu aut-Oł' wz;y­
wa wójta z Wolborza. do podpisa.nia. pisma „do za.chodu 
słońca", grożąc w pł'reciwnym ratZie, iż 7.0 lan1-e. uZl!an} 
publiC'Znie „za jawnego iteretyka, a wszy~~:v ~U'Tm fi'/ 
Chrystusie unjkać go będą jak owcy za.raźl1wcJ I zapo­
wietrzonej"~ 

Autl>rem tez znany był w calej ówcoz.esneJ Polser 
warchoł ksią.dz Stanisla.w Onecho-wsk,i. 

Prowokacja Orzoobowskiego łylko crzęściowo się uda­
ła.. Ja.k było do przewid"Zenia, Fryez nie podpisał wol­
borskich tez, bo broniły one tych zasad organiiza.cji pań­
stwowej i kościelnej, z którymi walczył przez cale z~­
oie I słowem i piórem, zwlaszcza w słynnym traktacie 
„O na.prawie Rzeczypospo·litej". Otzecbow.ski oknyknał 
go wtedy heretykiem, a. Modrzewskł zmusz.ony był 01>uś­
cić Wolbórz i odstąpić swe wójto.stwo biskupowi Kam­
kowsk-iemu. 

Kim był Andriej Frycz-Modrzewski, który \v okresie 
bezwzględnego pa.oo-wania. możnowladztwa i mlach!y 
polskie.i, ośmielił się a.takować ówczesny uslrój Po1:>k• 
fE\'b.dalnej, oomagać się równouprawnienia wS'Zy;;tk1cb 
warstw sp<>łeC7lllycb żądać przeprowa.d2enia refl>rmy 
kościoła? 

Urocbił się w r. 1503. PoohOOrllił 'te ślą.sklej rodziny 
FryCtzów, kióra osiadłszy na st.a.ły pt}był w Polsce, przy­
brała. n.a.zwhs.ko od wsi 'Modrzew, którą poezą.lkowo za­
mics-zkiwa.la. Ojcioo Andrzeja był wóitem w Wolborzu 
pod PiotrkGwem Trybunalskim. 

Przyszły a.utOł' lra.kta.tu „0 na.prawie Roz.ooq;ypospoH­
tej" kształcił się na Uniwersytecie Krakowskim, na któ­
rym uzyskał 8t01J'ień baka.ta,rza.. Podróżował wi«'le u. 
l'ra.nicą. Był sekreta.rzem królewskim Zygmunta Augu• 
sta. Uma.rł w r. 157Z. Pochowa.ny został według wszel­
k.ieł'O pt'awdopooobieństwa we wsi Ma.lecl'Ą wsi w po­
wiecie rawsko-m.a.zowieclcim. 

Znakomity krytyk lilera~ury POlBkiej [gn&cy Chrza­
nowski tak charakłery-zuje And.rteja. Frycza-l\1odr.Lew­
skiego n.a Ue epoki Zło-tego Wieku Polski Jagiellońskiej: 

„ ... To najgorliwszy u nas w w. XVI rze<l'Zillik spra­
wiedliwości, najżarliwsrzy obrońca. cblopów i mieszcz.a.n, 
zaS'l:C'ZYI i chlub-a myśli polskiej XVI w. I jeden l n.aj­
sz.lacbetniejszycb pisa.rzy w całej ówC'l:e&nej Europie". 

Już w pieL"wszej swej rozprawie pt. „o karze męto­
bójstwa." domagal się zniesienia nieludzkiego pra~lł, 
które ska.oZYwa.lo za 7.itbójstwo: chłopa. na ka.rę śmierel, 
a szliwhciea. tylko na zar>lacenie grzywny pieniężnej. 

W r«nprawie tej, skierowanej do na.rodu polskiego. 
Modrzewski p1-zepowiada Polsce rewolucję sp1>łl"c:zn-. 
o iłe nie zostaną wprowad-:rone prawa sprawiedliwe dla 
wsz.vstkfoh. Końmy ją ta.kim cha.ra.kterystyemym zwro­
tem. skiel"owanym pod a.dresem uciska.nego cblopstw!l: 

„Z wami, którzy nie ma.eie nic wspólnego z zarzą­
dem Rzec:zypospolitej, pragnę pod:zielić się skarl!'ą ni­
niejmą i smutkiem, na tę biesiadę niejako myśli moich 
"Zaprosić umyślilem '"as, którzy z dala. żyjecie od dw<l'rlJ, 
którzy obracacie się nie na widowni Rze-O<Lypospoli«?J, 
a.le po wioSkaeh. ułicr.zikaeb i za.grodach". 

Po uka."Z<a.niu się roo:prawy „O karze mężobójstwa.• za.­
c-zr;ly ze wszy1>tłcicb stron kraju spadać irromy 1>9tępie­
nia na Modrzewskietr0. PanO'Wie i ducbowleń,~wo nie 
tno&'li mu dairować tej straszliwej zbrodni, ja;ką był -,., 
ich oczach ataik w-Ojta z Wołbona., na uświęcony tn­
dyoją ustrój. 

M1>cłrzewsktl nie zt"atAI sit; tym jedna.k t p!Teyl'otowy­
wa.I no-wy a.taik na feudaMw. Był nim tłumaczony na 
różne jt;zy'ki świ!aia trakta.t połitycmny pł. „O · naprawie 
RZCC!l:YI>OSPOIHej". W dilliele tym raa: jaszw.e domaga się 
zrównania z pa.na.mi cblopów i mieS'Zczau. Ale nit' tylk• 
tego żą,da. Domaga się on również upaństwowienia 
wszys~kfoh S"łlkół, co na ÓWC"Ze.9ne CtzaSy b~·lo za;adn;~ 
niem niesłychanej wa.gi. 

FR. LEWANDOWSKI 
~·~~"!!!!.._~~~~~~~~~~~~~· ·; 



Pod Krzyżem 
Południa 

(Korespondencja własna z. Unii Poludniowo-Afrykańskie1) • • 
Gdy lądowałam 1 lipca na 

Okęciu, sąsiadka zapytała 
mnie, czy zootało nu wiele 
wrażeń. Oczywiście odpowie­
działam „to much" , bo byłam 
bru:dzo zmęczona. Teraz wy­
poczęłam trochę, więc po­
słuchajcie hi.storyje.'t. 

SEAL TSLAN'D - CZYLI 
ZWIERZĘTA I LUDZIE 

Któregoś letniego dnia upal 
byl jt.ż tak nieznośny, że truJ 
no bylo wytrzymać w Cape 
Town. Pu.lkownik W. /. Pre­
torii zaproponował wó~vczaa 
maly wypad na · Ocean lndyj­
sk.i. Celem wyprawy była 
Seal Island - Focza Wysp~ 
- jedna z osobliwości W<Xl 
terytorialnych Unii Połudn i o· 
wo-Afrykańskiej. Przy&talyś­
my chętnie na tę propozycJ~ 
(ja ! Marjorie - moja boers<ka 
przyjacióJ:ka), styczniowy u,p:ił 
byl bowiem nie do zniesienia, 
a foki dotychczas wi-dywalam 
tylko w o•grodach zooiogicz­
nych. 

Specjalna motorówka, która 
kursuje do fok, wypłynęła z 
nami na potkladzie, z poctu 
wojslkowego. 

Po godzinie drogi wyrosh 
prred nami wyooka, że.lama 
wieża, cal:k.iem podobna d>0 
wież triangulacyjrnych spu..:! 
Zdu&tkiej Woli ozy Sierad-za. 
Okazało .się, że wieża tkwi 

pośrod1k;u niewielikiej kamie· 
ni.sitej wysepki-, aż cza.rnej °'' 
tysięcy niewie·Lkich punkci­
ków. Podobne pUJIJ.kciki poru­
szały się zwinnie po Oceanie, 
a ,puŁkowniik wskazując je po­
wiedział: - to foki. 

Istotnie - to były te Żwie­
rzęta. Odór, początkow<> sła­
by, ip<ltężnial, w miar-ę jak 
motorówka zbliżała się do Fo­
czej Wyspy. Nic nie pomaga? 
1a.lct, że ikażda foika miała 
'.J'.)I'Zemily pyszczek i nie bala 
się wcale ludzi, że fig1amie 
~lywala pod naszą m0<to • 
rówkę, a na lądzie pocies~1e 
człapała. Było ich zbyt duzo, 
o wi-ele, wiele .za dużo. To 
much! 

LAS PALMAS - OZYLI 
HANDEL DLA ZASADY 

To już by!o w drodze po-
wrotnej z Afryik.l. Królewski 
Statek Pasażerski „Carnarvon 
Castle" zatrzymał się w p01·­
cie stolicy Wysp Kanaryj­
skich, La.g Palmas, na•leżącycb 
do Hiszpanii. 

W Las Pa~mas nie staHśmy 
długo - zaledwie 5 godzin -• 
ale pasażerowie znużeni 
Oceal!lem, wylegli tłumnie na 
ląd. 

Język angielski panuje Jeszcze nad połl>wą świata. 
Przynajmniej kilka. słów w tym języku musi znać nawet 
najlichszy sprzeda.wca koraHków w La.s Pałma.s, nawet 
kulis w Durba.nie - jeśli chce za.robić kilka szylingów 
na życie. Spośród wielu angielskich zwro·tów 7..na.nych na 
całym świecie, najbaJ.'ldrmej utkwiło mi w pamięci lapidaT­
ne określenie „to much" - wędrowało ze mną i obok 
mnie przez długi młak od Przylądka D0>brej Na.dziel do 
Wysp Kanaryjski·cb. 

„TO MUCH", c-zyta się „tu maca:" - t wtedy brzml 
06łro i nioo-dwoła.lnie, ja.k wyrok. Ow zwrot wyraża pra­
wie w każ.dym wypadku de?,a,proba.tę - za.równ.o w ne­
c.zach malych ja.k i w zasadniczych. Zruu:zy: zbyt wiele. 

„To much" łą,C'.cy w moieh bliskich, afrykańskich 
wspomnieniach trzy niedługie historyjki, o ja.kze różnym 
ciężarze gatunkowym. 

„Penndenis Castle" - na co 
popadnie. 

W tym świetle zdecentrali­
zowany ha.ndel Las Palmas 
wydal mi się trochę podej­
rz;any, zapachniało świato.wą 
meliną przemytniczą„. ale po­
licyj ne znaiki rej e.s.tracyjne 
znacznie uapoilwily sumienie 
(nie mówiąc już o „szerokim 
asortymencie towarów", któ­
ry działa usypiająco na sumie 
nie każdej kobiety), 

- Kupić zegarek, ku,p1ć ze­
garek - usłyszałam nagle nad 
uchem. 

Zegareczek był milutki, re· 
prezentował średnią firmę 
szwajcarską I nie powinien 
kosztować zbyt wiele. 

- Ile to ko.si:tuje? - zapy­
talam przeto. 

- 4 fun.ty i 15 szylingów -
brzmiała natychmiast-Owa od· 
powiedź. 

- To much! - zawołałam 
z udainym oburzeniem. 

PrzekUJpień p0<biegł m mną 
wzdłuż nabrzeża. Na każdą 
wykrzykiwa.ną przez niego 
propozycję odpowiadalam nie­
ustępliwie „to much". Tak 
dobiliśmy do 2 funtów 1 do 
k.ońca Uili02lki stragalll.ów. 

A w ogóle to bardzo diziw­
ne te Wyspy Ka.naryjs.kie. Je­
dyne „l{Mlairiki", które zau­
waży lam - należaly do fran­
kistowskiej policji i były rooły 
mi diI"abami. Było icr ba.!"dzo 
wielu. To much. 

ŻYCIOWY BLĄD 
PREMIERA VERVOERDA 

Pairę słów z hiSltorli: 

W drugiej połowie XIX w. 
wzmogła się ekspansja brytyj­
ska na Kraj Przylądkowy. Pier­
wotni kolonizatorzy - holender­
scy Burowie - cofali się pod 
naciskiem Anglików w gląb lą­
du. Później odkryto ogromne 
zloża diamentów i zlota, szcze­
gólnie w obecnej proWincji 
Transvaal. Wówczas ekspansja 
przybrała na sile. Do wojny 
angielslrn-burskiej doszło na 
przełomie dwóch stuleci. Roz­
paczliwe wy~ilkl generałów 
Botha i Smutsa nie zdaly się na 
nic - Anglicy zapanowali nad 
Afryką Południową i włączyli 
do korony brytyjskiej prowin­
cje: Transvaal, Oranie, _ Kaap­
Jand ! Natal. 

„Pojednanie" Anglików 1 Bu· 
rów szlo opornie. W mlędzycza· 
sie jeden z wysokich komisarzy 
brytyjskich sprowadził osadni-

ków chińskich i hinduskich 
dodając do skomplikowanego, 
wielonarodowościowego organiz· 
mu Unil jeszcze jeden czynnik. 

Dopiero lata dwudzieste nasze 
go stulecia przyniosły Związko· 
wl Południowo-Afrykańskiemu 
ustawy konstytucyjne, prawo 
głosu dla kobiet (białych) i In­
ne swobody, oczywiście w za­
kresie dominium. 

Jeśli pisz.ę „SJW()body" 
to mam na myśli reformy 
bardzo jednostronne. Rozwó! 
Unti szedł bowiem Z!l-WIS.Ze w 
pa.rze z rozwojem partii na­
cjonaltstycznej, której gwoź­
dziem programu była ! jest 
nieu.s.tępliwa segregacja raso­
wa i ograniczanie łud.ru">ści k<> 
lorowej, po"Zbawionej wszel­
kich upraiwnień konstytucyj· 
nych. Z wolnościowych trad::r­
cj i boerskich WZ1'11.S1Zają­
cych ongi caJy świa1t - po­
zo.stal jedynie szcz~gólny 
patriotyzm lokalny, wyrażają­
cy się m. in. w kultywowaniu 
podwój.nego języika urzędowe. 
go (angielski i zmiekls!z"talcony 
holender.sik.i). 

Premiera Vervoerda n~e wi­
działam w czasie pobytu w 
Cajpe Town. Słyszałam jednaik 
o ni.m wliele sądów, nie zaw­
sze jednailrowych, szczególnie 
W go1rących d.niach rueipra.WdQ 
podobn)"ch wydarzeń, które w 
prasie europejskiej odbiły się 
siJlllym echem. 

O segrega.cji rasowej moż­
na i i.rlzeba pisać wiele. Je; 
ro.:mnia.ry są taik przerażają­
ce, że EUJOOpejozyik wychowa­
ny w ltberałi..zmi.e nie jest w 
stanie pojąć m0<tywów ))l'O·wa­
dzących do dizielenia ludzi na 
kolorowych i biaJych od uiro­
dzerua aż po grób (dool<Jwnie: 
nawet na cmentlll'zach obowią 
zuje .segregacja). 

Wszystk-0 ma swój kres -
a cierpltwość prawye:h gospo­
darzy Cza['JlegQ Lądu już .się 
wyczerpala. W po·czą!Jkach wio 
sny tego roku (gdy w Un'..i 
kończy .się la.to) - część 
państw Wspólnoty Brytyjskie; 
potępiła rasist01Wskie poczyna­
nia rządu Vervoerda. N;e po­
mogły mediacyjne zabiegi ga­
binetu Jej Króle·WISlkiej Mo-śc: 
- i Unia Polu.dJniowo-Afrykań 
ska została wyikluo:ror:a z..: 
Wspólnoty, lub jak woli Ver­
voerd.„ „W)'ISlł:ąipi.ła na własną 
prośbę". 16 mru:ca Zgromadze­
nie Ogólrne Narodów Zjedin<>-

czonych potępilo Unię za tei­
ror rasistowski na tery1.oriu.m 
ma.n.datowym w Afryce połu·· 
drniowo-zachodniej. (Mandat 
Unii od czasów traktatu wer­
salsikiego). 

ze szn11rą w piosence 

31 maja Vervoerd o.głosił 
Dniem Republiki. Teg(I dnrn 
we wszyetkich ga1zetach w 
Cape Town widziałam portre~ 
królowej Elżbiety - na po­
żegna1n.ie. „Uroczysitość" po· 
przedzily strajki ludnośc! ko­
lorowej I palki policyjne w 
Joha.n.nesburgu. Był to pierw­
szy w d1ziejach świata wypa­
dek, gdy moment oderwama 
się państwa afrykańsikiego o~ 
metropolii imperialistyczne.i 
nie przyno~·1 ze sobą nawet, 
zapowie&i wolności dla lu­
dów kolorowych. W tym dniu 
dokładnie cały świat potęp:ł 
o.sobliwy rząd „republikań­
ski", opęta.iny manią prześla­
dowczą. 

Już na statku - w drodz~ 
powrotnej - o.glądalam sa.ty­
ryczmy rysunek w angielskim 
piśmie. Na rysunku było wie­
lu ludzi w klatkach opat:r'lo­
nych napisami: „bruneci", 
„blondyni", „rud<>wlos.i", „zie­
lonoocy" itd„ itd. A tytuł la­
pidarny: „Unia Południ0owo-A­
frykańsika w 1968 roku". 

Ale nie na tym koniec. Ba 
wreszcie zjawi s:ię ktoś, kto 
trzaśnie pięścią w biu.rko ve­
rvoerda i po1wie: „stop, p:-imc 
minister! miairka się przebra­

. la. To much!" 
BARBARA OR~OWSKA 

„S.a.ma". „mama", „piża.ma" 
takie i inne, równie 

naiwne, rymy '.Wob~ tek&ły 
melodii tanecznych. Od wielu 
Ja.t krytykuje się śmi~e 
teksty i cudaczne rymy pl-O"Se­
nek polskich. 

Pt>dobnie d'llieje się w In­
nych krajach, z nielicznymi 
wyjątkami, jak np. we Frnn· 
cji. We Włoszech ulubionym 
I nadużywanym rymem w 
znanych piosenka.eh były sio 
wa: amore, cuore, dolore (ko­
chanie, serce, ból). Terarz wy· 
p1>wiedzi1.>.no im wojnę i na. 
eurnpej.ski festiwal piosenki 
przygotnwano niespod:7.ia.n.kę 

rymy za.stały wyrzucone. 
Cnicjatorką tego hasła jes • 

• Lianella. Ca.rei, pracownica 
'radia., dzlennika.rka i aktorka, 
znana z filmu „Złodzieje ro­
werów". Ca.re] post an.owiła 
nakłonić słynnych pl.sarxy I 
poetów, do tworzenia tekstów 
pi-OSenek, które Ua.lia miała 
przedi!ltawić na festiwalt• 
europejskim. Wiadomo było 
powszechnie, ze wielu do.tycL 
masowych twórców piosenek, 
to rzemieślnicy, którzy nigdy 
nie czyta.li dobrych wierszy, 
że pracują nn.i n.a za.mówienie 
I z .gmowym schematem ry­
mów. W handlu wlOISiklm mo! 
na. dostać 10.lka. typów ta.kich 
ksią:i.ek „ryma.riusr.z:y". 

W o.st.a.tni·ch latach :za~v 
poja.wiać się w Italii pio~mn· 
ki dobre, chocia.z poo:bawione 
rymu. Po raz plCll"W)SZY w ro­
ku zeszłym pierwsi płsa.rz'e 

oraz poeci odważyli się wy• 
siąpić na lym polu, łeCll. Je­
dynie w płlll!lenkiwh pn:ezna­
cwnych dla wąskiego kręgu 
słucha.c-zy. Później kilku za.czę 
ło pisać dla. radia. I wrrszcie 
Salvatore Qlla.simodo (!aurea.I 
nagrody Nobla) nap·lsal tek.sł 
słynnej piosenki D(}menlco 
Modugno pt. „Umarłe gilary". 

Lecz dopiero obecnie, w 
związku z akcją wloskic110 
ra.dia „Piosenek dla Europy'' 
można mówić o wejściu na 
scenę literatów włoskich. Do 
konkursu radfo.wego wybrano 
27 motywów, przedstawiano je 
po 9 w jednej grupie, <'o nlc­
cbiela. wie07..orem, po·wta.rza­
no je następnie w ciągu ty­
godnia do ooeny publlc-cno~ei 
słuchającej radia. Po kliku 
głosowania.eh i po osta.teC"ZHe~ 
selekcjj pozosta.lo 8 piosenek 
które reprezentowaly lekka 
muzykę włoską na. festiwalu 
eurnpejskim, tra.n.smitowanym 
przez relewi!zję ood 25 rzerw­
ca do 2 lipca. W konkursie 
8 pi<>Senek braly ud'Zial: An­
glia, Francja, Szwajcaria.. 
NRF, Hiszpania. Wybór zwy­
eięzcy należał do międzynaro­
dowego jury. 
Najsławniejsi poeci, plsal"Ze 

I dzienni'ka.n:c włoscy, zwer· 
b01Wani przez Lia.nellę Caret 
na.pisali teksty konkurstJowyeh 
ptOoSenek, mu.zykę skompono­
wali na.jsta.wn!ejsl kompo2y• 
tori:y - od Ma.n.scherooiego 
do MGdugno • 

A. R. 
~~----~------~---

Antybiotyki contra bakterie 
Myśl o opa.nowaniu chorób za.kaźnych przy pomocy 

środków niszczących drobnoustroje nurtowa.la ludzi już 
od bardzo da.wna.. Stąd pochodzi wyja.la.wianie na.rzędzi 
operacyjnych przy pomocy środków antyseptycznych. 
Jednak stężone roztwory a.ntyseptyków, które niszczyły 
bakterie, nie da.ly się stosować do leczenia. chorób -
powodowały uszkodzenie wrażliwych komórek organiz­
mu ludzkiego. 
Skąd wziąć takl cudOIWllY lek, który z·abłJaJby zarazki. 

a pozosta.wa.l nieszkodliwy dla człowieka.? 

Pierwsze próby poszły w kierunku s:i;tuo:r.nego, che­
micznego otrzymywania takiej substancji". Tym bada­
ni1>m mamy do zawdzięczenia preparat 606, zwany sal­
warsanem (oo oznacza „ratuje arszenikiem")„ za.bijający 
krętki kiły bez szkody dla chorego. Potem wprowadzo­
no do leczenia sulfonamidy, które tylu ludzi uratowały, 
ale użyte w większych ilościach - szkodziły organizmo­
wi. 

PLES~ FLEMINGA .... 
UDANY LEK, ALE„. 

W 1928 roku ba1kterlolog an­
gielsiki Flemmg zauważył w 
swoim lab0<rato•rium, że chor<> 
botwórcz.e bakterJe ro.snące na 
pożywce, która zakaziła s.i.ę 
pleśnią z powietrza - ulegly 
ro.zpu.s.zczeniu. Ta pleśń o n~e 
zwyikly·ch w!aściwościa.oh zwiró 
cil:a jego uwagę. Okazało slię, 
że w trakcie wzrootu wy'twa• 
rzala ona .siubs.ta.nc _ję, za.bijają-

cą pewne gatunki ba:kterii. 
Pleśń naJeQ:ala do rodzaiu pe­
n.icillium, wobec . teg? pro~ukt 
jej nazwan:o peni.cylm~. ZJaw1 
sko za,bi·jan1a baktem ~zez 
pleśnie, uważan<;> za: a!1tybJJO.zę 
(działa.nie przecuw zyciu), wo­
bec tego penicylinę ok.reśl0«1<> 
jako antybiotyk. . 

ki gruźlky .są oporne na ten 
a.nt)"bfotyk. Co więcej, użycie 
w taki.in przypadku penicylinv 
moiie .s.pow1ooować, że inne 
bakterie przyp·adilrowo obecne 
w organiznue chorego staną 
się również odipoirne na pe­
niocylinę. Należy u.n.ikać s.toso­
wan.ia a.n.tybio.ty;ków przy d•ro·b 
n.ych dolegli.wościach (Jak np. 
ból ga.rdJa), gd)'ż Y po­
wstają szczepy opo.rne, a or­
ganizm „przyzwyczaja .się" do 
antybiotyków i przestają · one 
pomagać, gdy są naprawdę 
konieczne. 

Zbyt częste I ·niewłaściwe 
Ich stosowanie spowodowało, 
że gronkowce (bakterie powo 
dujące często schorzenia rop­
ne) staty się w poważnym 
stopniu odporne na antybio­
tyki i leczenie schorzeń gron 
kowcowych urosło do proble­
mu. 

Oporne na antybio.tyki 
Piękne szale, mantyle, obru 

sy, zegarlti, pi?ra, zabawik!, 
dywany, prawdzi,wa I fal.sa.y­
wa biżuteria - oto czym jest 
Las Palmas wid.ziane po raL 
pierwszy przez turystę. Bajecz 
nie kolorowe kramy rozc1ągq,­
ją .się wzdłuż całego nabr-1.eża 
- ba, wdzierają się nawet po 
trapie na pokład, zaledwie---------------------------------------------

Po wielu udoskonaleniach 
penicylina rzeczywiście .okaza­
ła się cudo.wnym le.Jcin~ w 
walce z wielu cho.roba.tm 2a­
kaźnymi. Nie d·2liałaJ.a jednak 
na wszysbkie ill1fekcje. Prócz 
tego zairazki, pierwotnie wra­
żliwe, zaczęły stawać .się O•POr 
ne w miarę c-0r-a.z szexs.zego 
stos.owania antybio•tyku. Ale 
zcxsita.ło już obudzone zainter~ 
sowanie ucron)"Ch ca.łego św.ia 
tia. dirobnouisitrojami-antagooi­
m1. 

grzybki i inne drobnoootroje, 
PQprzed.nio pra.wi-e nieszkodli­
we, uzyskują lepsze możl.i\VIOś 
ci życia w organiżmJe wyjał<> 
WiOtllym przez antybioty!d i 
stają się często przyczyną 
groźnych chorób. Ponadto an­
tybiotyki powodują w o.rganiz 
mie różnorodne skutld ubocz­
ne, na przykład aureomycyna 
I terra.mycy.na - wym.J.oty i 
biegunki, streptomycyna - po 
ra.2:en.ie niek.tóry;ch nerwów, 
itp. Nawet tak łagodny anty­
biotyk j aik penl<:yliin.a nwd:e 
stać się powodem niebezp.!ecz 
nęgo uczulenia. 

statek przybije do brzegu. 
Jak turyści .są zbyt leniwi, 

±eby do nas zejść, to będzie­
my oblegać wroga w jego 
własnym gnieźd.zie" - ro-zu­
mują co sprytniejsi kupcy 1 

rwą z ruchomym dobytkiem 
na „Carnarvon Castle", 11!1 

Pielągnujemy cerą 
Jest ciepło, pocimy się, trze· 

ba często odświeżać twarz -
lecz jak i czym1 zwykła woda, 
szczególnie z zawartością wa­
pnia jest szkodliwa dla delikat· 
nej skóry. Dobra jest woda desz 
czowa, która pódtrzymuje mlo 

zteliczy wygląd cery. Są je•Z· 
cze „maseczki pięlcnoścl". Po· 
dajemy tu kilka przepisów ma­
seczek, prostych I łatwych do 
sporządzenia, a bardzo skutecz 
nych. 

l) Maseczka odśwleta,Jąca (na 
katdą cerę): 4 łyżki mleka · w 
proszku rozpuścić w wodze, pó 
kl nie utworzy się gęsta masa. 
Nałożyć masę na dobrze umy­
tą twarz. Po 20 minutach zdjąć 
maseczkę I umyć twarz w Jet· 
niej, przegotowan·e.1 wodzie. 

%) Maseczka odżywcza: rozbić 
Mitko z ,fedner.o ,fajka, wymle 
szać z łyżką oliwy z ollwel< I 
pokryć masą twarz. Po 20 mi· 
nutach zmyć wodą. 

3) Maseczka wydellkiitnl:t,ląca: 
Pokryć białkiem twarz l szyje, 
po 20 minutach starannie zmyć. 
Drugi sposób: rozetrzeć w row 
ne! ilości suche ziarnka ogórka 
I dyni, dodać wrzącej wody aby 
powsta!a gęsta masii, którą roz 
smarować na twarzy pędzel· 
klem. Po 30 minutach zmvć. 

uwaga: aby osfag_nąć wldocz: 
n." rezuttalv, nalezy ~tosnwac l 
maseczki 2 rP7.Y tygodnl11wo 
przez 4-.~ micslccy. 

Nową książkę Heleny 
Boguszewskiej - „Po­
przez ulice". dość trud 
no zaliczyć do określo· 
nego gatunku literackie 
go, zarówno jeśli cho· 
dzi o całość, jak i o 
każdą z trzech składa 
j11r.ye.łi sir, na tę ca· 
łll,lć części. Biorąc ści­
śle, nie jest to anl be· 
letry$tyka tout court, 
ani pamiętnik, ani re• 
portaż publicystyczny. 
Może najbardzle.i ...., je 
śli jn? upierać slę przy 
jakie.lś definic.li - pa· 
sowaloby tu określenie: 
impresje literackie, 
dość obficie zaprawio· 
nc elementem refleksji 
autor,ldej. Warto też 

zaznaczyć, że trzy czę­
<r.I książki Boguszew· 
sklej osadzone są w 
trze1:h odmiennych O• 
kresach historycznych, 
znś ocUei:tość pomiędzy 
dwiema kralicowyml dii 
tam!. wynosi z górą 
25 lat. 

A więc pierwsza, naj­
J:rótsn, cześć k•hr~Jd 
Boguszewskiej to 
przedwojenna Warsza­
wa (1933 r.), a rac7ej 
pewne wycinki stole!!~­
nej topollram (robotni· 
cze przedmieścia, d1.lel· 
mca . żydowska i slynr •. v 
Kcrcelak), u.ir,te w in· 
teresującą formę wra· 
żeń z literackiej prz„. 
chadzk.I - z podkreśl<.'I 
niem 11a.1'>nrt1ziej cha­
rakterystycznych cech 
l właliclwości każdego 
fragmentu odbywanej 
drogi. 

Drugn - na.Jboi:atsza 
w dokumentalne realia 
- część książki („Ulica 
Snoltojna") mówi o Lu 
hlinie z pierwszych 

miesięcy po wyzwole· 
nlu (1945 r.), z okresu 
gdy w tym właśnie 
mieście urzędowały pier 
wsze p"o wojnie władze 
polskie, budując zręby 
nowego, demokratycz­
nego ustroju państwo· 
wego. Byi to okres ty· 
tanicznej, wielostronnej 
i gorączkowej pracy 
dla ludzi, którzy zasia­
dając w PKWN, a na· 
stępnie w Rządzie Tym 

śclom uporczywie nie 
chcieli diió wiary kore· 
spondencl z zachodu. 

Obok wielu momen­
tów podniosłych I rado 
snych, związanych z 
pierwszymi tygodniami 
wolności i perspektywa 
mi odrodzenia narodo· 
we&'O bytu, przewijajq 
się niekiedy w Jubel· 
skich wspomnieniach 
Boguszewskiej sprawy 
przykre t żenujące, któ 

CD WAi.TD Ił 
PP.'7.EC'LY'!AC/ 

czasowym, W7.lęll nii 
swe barki historyczny 
tt•ucl lubelskiej krząta· 
nlny. Szkicując sylwety 
ówczesnych działaczy 
politycznych l opisując 
11i~trzące się przed ni· 
mi przeszkody i·ó~nego 
rodzaju. Boguszewska 
umiejętnie . wprowadza 
czytelnikii w lcllmiit tam 
tego Lublina - kolebki 
łl1do,lfej pai1stwowoścl 
polsK'ieJ i ukazuje naj· 
plerwsze stadia jej rea· 
117.acjl. 

WSród marginesowych 
- choć w istocie wcalp 
ule błahych - detali 
tych lubelskich wspom· 
nleń I wrażeli, godne 
uwagi są relacje z dy­
miącego jeszcze Judzkl­
tr.J popiołami Majdan­
ka, którego ekropno-

rych trócllem były: jad 
demoraltzacji okupacji, 
któremu uległy pewne 
warstwy ludności oraz 
propaganda reakcyjne­
go podziemia, również 
nie pozostająca bez 
wpływu na niektóre u­
mysły. Boguszewska, 
.lak \o;lemy, jest bystrą 
I czu,lną obserwatorką, 
piitrzy bowiem na 
swiat otwartymi oczy· 
ma; totet jej Jubelsk~e 
obrazy I obrazki me 
są ani patetyczne, ani 
przeslodzon.e, lecz wła­
śnie prawdziwe w swej 
realistycznej wymowie, 

Trzecia i · ostatniii 
część kslążlcl zawiera 
lntert>sujące wrażenia z 
podrM:v do Paryża la­
tem 195~ r. A wtęc zno 
wu Inny teren spost1·.i:e 

żeń I Inny czas blsto· 
ryczny. Autorka kt•eśll 
tu specyficzne „pejza­
że" paryskich ulic, bul 
warów, ogrodów t mo 
stów, daje opisy róż· 
nych dzielnic „stolicy 
świata" i zda.je sprawę 
ze swych spotkań i 
kontaktów z ludźmi 
różnych zawodów t roz 
maltej kondycji spo· 
teczneJ, którzy zamiesz­
kują nadsekwiiński gród, 
Paryskii podróż Bogu­
szewskiej miała cel na· 
ukowo·badawczy, a nie 
turystyczny. Chodzilo 
o przeprowadzenie bi• 
bliotecznych 1 tereno· 
wych studiów nad pro 
blemami socjologii śro 
rodowiskowej, które od 
dawna interesują Bogu­
szewską. Mimo swego 
impresyjnego charakte· 
ru, paryska część książ 
ki Boguszewskiej jest 
Jel<turą bardzo lntere­
su;ą<'ą, zbliza nas bo· 
wiem do tego, co moż 
na by nazwać „duszą" 
francuskiej stolicy. 

Boguszewska, pisząc 
o przedwojennej War· 
szawle, tylko co wy­
zwolonym Lubllnle I 
mocno już w lata po­
wojenne posuniętym Pa 
ryżu - zawsze potrnfl 
uchwycić I odtworzyć 
właściwy „koloryt lokal 
ny", Właściwa barwę 
miejsca t czasu. Jest to 
duża zasługa I jedno· 
cześnle poważny sukces 
cenionej pisarki, która 
każdą swą książką (a 
jest ich już niemało) 
r21etelnle za1karbla 10-
ble i powięl~sza uzna· 
nie t sympatię czytel· 
ników. 

B, D. 

w rok.u 1944 grlllpa ba.daczy 
amerykań.s.!tich (z Waks:manem 
na czele) z grzybków - pro­
mieniowców O·trzymała n<YW'Y 
am.tybiotyk - sitreptomyicynę. 
Streptomycyma uzu.petnita. nie­
jako penicyliirnę, dzialającna te 
gatunki bakterii, które nie były 
w.rażlil\ve na penicylirnę, mię­
dzy ililnymi - na prątki ~użli 
cy. Odlkry>cie s:treptomycyiny 
zdoping.owiało mikrobio.lo-gów 
we wsrz;y.sitki1ch kraja.eh cLo dal 
sz.e.go pooz.uddwainia S1Uil>sitamcji 
antybiotyicznych. Metiody ba­
da•wcre były ju~ OlJ't'aCOl\Vane. 
Wyniki pracy nie d1aly na .sie­
bie dlu,go cZJekać. iw ciągu nie 
wielu lat wykryto i otrzyma­
n>0 w stanie czystym - a.uire-­
omycynę, terramycyinę, chloiro 
myoetynę, olea.ndlomyeyinę, nro 
myicyinę. NarZJwy moma by tu 
mnożyć w .setki. 

Anty;biotyk! 7lt'ewolucjooizo­
waly te-ra.pię chorób z,akaź­
nych. Te,· które dawniej koń­
czyły się ni>euchronnie śmier­
cią - są obecnie uleczalne. 

WARUN~~: STOSOWAC 
Z UMIAREM! 

Nie o.zmacza to jednak wca­
le, że każdy antybiotyk leczy 
każdą chorobę. Trzeba wie­
diiieć, co, ja.k i kiedy stoi-..o­
wnć. Nie miail:oby na prz)"kiad 
żadnego .Sle!lSU leczenie giruźli 
CY oonilCYliina. po.n:iiewait 1Prąt-

W jaki sposób za.pobiec na­
rastarniu odiPoirności bakterii? 
Jednym ze spo.s.obów jest po­
dawanie paru antybiotyków 
równocześnie - podwójne ude 
rzenie je<>.t zawsze skuteczniej 
sze. Przykładem może być ta.r 
chocylina, która za.wiera pe-

. n:icylil!lę i streptomycynę. 
Leczenia a.ntybioityikamt abs.o 

lu.tnie nie po.winno się pro<Wa 
dzić na wlasną rękę, o. tylko 
za W&kazaniem 1 pod kon.trolą 
leka.rz.a., który wie, jak poolu­
gitwać się tą potężną bronią. 
Dzięki umiejębnemu po.stępo­
waniu wiele cho.rób zakat-
11ych juti: zlikwiidol\VRno. Trud­
no sohie wyobrazić, jak bez­
broony by;l człowiek, jES7leze 
nie<la.wno, w waJce z zakaże­
nia.mi, Ale czy o.s!ągnęliśmy 
kres, czy nie ma już żadnych 
perspektyw w dz.iedzinle na­
uJm o aintybiotykach? 

Ni1e ma lcres.u d.Ja myśli 
Judzkiej. Poozukuje się n1ie­
~annie nowych a.n tybioty­
kow przeciw d·0<f:4-d nieulec?.al 
nym chombom powodowanym 
przez ~zyby, wirusy, pi.erwoit 
nia.kl. Czyinfone są próby uzy­
skania antybiotyków de> walki 
z rak.iem. Już od kilku la·t ba 
da.ne je.s.t p;rzeciwrakOIWe dzia 
łanie aza.soeryny, OO•rkomycyny, 
aktvnomycynv i inn,ych a.ntv­
bi·otY'ków. a.le da1ek{} ie.szci..e 
do oota-tec11ne{l'> ~ukcoMU. 

Dr. Maria Bollob 
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Torba 
tylko 

Nowe gwiazdy - stary temat 
R.t1.J.io • 

• 
nie 

na 
wycieczki 

UIOLfIIA CIAGLf UMlfRA 
I. 

NIEOZIBLA. ao LIPCA romanty:llllu!I - por. lo.11 KOJ:l• 
cert popuJuny, lo.5(1 „Por~. 

PBOGJLAM I praktyczne dla ltolnet". u.oo Bo& 
<UOW& Z ml.nli;trem kultury i lztu 

8.00 Wiadomo.ścl.. I.Ol Przegląd ' ki. 11.:i.o „Na muzycznym ekra· 
prasy, 8.15 Muzyka poranna. 8.30I nie~!. ll.57 :>ygnal ·czasu i hejnal.. 
„Przekrój muzYczn;v tyg~ia"~ 12.06 Wiaaomosci. 12.15 Muz;vka 
u.57 Chwila muzyki. 8.ou Wiado~ lud.owa. u.ao „Bol.nicxy kwa• 
mości. 9.05 „Fala 56". 9.20 Fran-· Clrans". 12.4:i C. d. muzyki ludo· 
cesco Go minia.ni: concerto gross°' wei. 13.00 Z cyklu: Bainie i gad 
B-dur. 9.30 Radiowy Magazyn Woj, Kl lud.owe. 13.~u Muzyk.a '1!a wszy­
skowy. 10.00 Aud. dla dzieci p~. s1lkich. 14.15 PoluClruowy lrnncert 

\ 

Ot>o uni.werMLna torba 11il 
'ID!fci.e{:z.kę. 01.warrta - je,st o-­
brusem. Posiada 3 kwiSze:nie, 
W . których umieszczamy pla­
S~)kowe ta.l.erzy,k:i~ nwkrycia, 
k~li.szki, prowiant, ko>Siium ką 
P~lowy e·ic. Zamlcnięta - prze 
kszta.ica. się w e·lą1ancką tor­
bę z dwiema rączkami. Do 

V ioletta. . - to kobieta, 
która od d7Jiesiąt<ek lat 
iest 01b1ektem zai'll.tereso-

wanla, fyllro jej :imię ciągle 
aię 2l!lljenria. Zacz€',l:o się od 
Marg-ueiritte GaiUltieir, słynnej 
Danny Kamelliowej Dumasa, 
jpÓźrniej spopru.1arywwal ją Ver­
di w Qper'Zle ,,Tuaviata" i na. 
da~ imię Violetty. Nad jej lo.. 
sami ,popłynęły !'7leki leiz ty-

• sięcy <kobiet. PirzyJ:><llmni,my 
;poik;r-óboe tę oon.tymerutałtlą h:i­
c;toni.ę. 

Vioi1!ltia., lrobiet.a. lekkiego 
proiwa.ctzenita., w l!C!llllyeh 
przygoda.eh rndl4lSllycll nie an­
gażuje swego serca. Aż wre-­
szcde PQ'Zlnzje Alfr<ed·a i kocha 
go bez pamięci. LeC!Z utlrocha-­
ny .iest prrredstalwicitelem oo­
gaitego, miles.ilczańskiego śro. 
d'll'Wliskia z „za.sadamll.", do 
którego ViOiletta 111de ma wstt:­
pu. Ojcl.ec Alfreda, Jlll'Zekoou­
je Vrole<Uę, że dla S2lllzęśoia 
ll."<ld7lliny musi zre-zyg11J01Wać z 

Jej uszycia portrze•ba :t,5 me- m•a !l>Odisrzewikt. Ki.eue11ie 
'6,.,. J>lóbna obrusowego w bia- We'ł.l.mętiwne zapi>na.ne 114 QU­
le i cze>rn„ kwadrait.y ora:i: 2,5 zi.ki. 

ho'1r71 ża.rł 
l71n6a. wa.rl ~·----'"\ 

tr;;- Cierpliwości, mechanik jo• 
t>rzyJ~e :oą 1;1.1w.ue: 

tn - Wyobraź sobie, że zjadł 
„.a_gnes, który DlU .~ia• po• 
"-OW&ldł . • .!"' 

- I tak by ml nikt nie U• 
wierzyli 

Rozr11wki 
um"ł~lowo. 

KRZYŻOWKA 

Poziomo: 1. Miejsce urodzenia 
Kazimierza Wielkiego. 4. Mala<l"z 
na dworze Stanisława Augusta. 
6. Orli.Yb jadalny. 8. Samiec sar 
ny. 10. Słynny jest rodyjski. 
11. Stop, z którego dawniej wy 
rabiane byly armaty. 12. Dzie­
lo, postępek. 13. Największa wy 
s;;ia w grupie Małych Wysp Sun 
dajskich. 15. Pisarz amerykań­
sld (1876-1916), • poglądami zwią 
zany z ruchem socjalistycznym. 
16. Tajemnica. 1 ·• Wierna nie· 
wolnica i niańka Odyseusza. o­
piekunka jego syna Telemacha. 
19. Postać kobieca w „Zemście" 
FrMry. 

:Pionowo: 1. Napój alhholo­
wy. 2. Maszyna do ro00rabni11.· 
nia materiałów przez szarpal)ie. 

Podróż do leśniczówki". 10.20.. syrruoniczny. 15.00 KomuniKat o 
Barwne melodie. 10.40 „Sportowcy starue woel. 15.01 Informacje. 15.05 
wiejscy na start". 10.50 Muzyka .t'rogram dnia. 15:10 „U przyja­
dla wszystkich. ll.40 „Polskie par ciot-'. 15.30 „Melodie Wiednia". 
ki narad.owe". ll.57 Sygnał czasu! Hi.OO Wiadomosct. 16.05 „Z twór· 
i heJnal. 12.05 Wiadomosci. 12.lO czosci operoweJ werystoW wto· 
b'elieton z cyklu: „Plamy na ma: sll:lch". u.oo „uperacia swit' ' -
pie". 12.20 Pod niebem „ Sycylii., smcnow. 17.30 łt.adiowy poradnik 
12.45 „Zielony Magazyn . 13.00 Językowy. 1'1.40 „SzlaKiem kara· 
Gra Polska Kapela. 13.50 Audycja· wan"'. la.OO Wiadomosci. lH.05 „Ko 
literacka. 14.00 Koncert slynnych mu bije d.zwon' ' - ooc. 18.25 Jó• 
solistów. 14.30 „W Jezioranach" - ze! Haydn: Sonata iortep!anowa. 
, je. 15.0o „Moskwa z melodią i 18.40 Ha,diorek1ama. 19.00 Cl1Y:ila 
iJlOSenką słuchaczom polsk:i.m>:>. muzyki. 19.05 „Sl<Ąd ten prąd" -
15.30 Nad Sekwaną. 16.00 Wiado- pog. 19.15 „Pięc minut o wycho· 
mości. 16.05 Tygodniowy przegi.ąd waniu". 1~.20 „Do tańca grają 
wydarzeń międzynarodowych. 16.20 orKiestry". 20.00 Dziennik wieczor 
„Bogactwo Kwiryny" sluch. 17.48 ny. 20.26 Wiad-0mosci sportowe. 
Muzyka taneczna. 18.00 Transml· 20.30 „Staropolskie spJ.ew.r". 20.4.:i 
sja międzynarodowych zawodów „Ze wsi 1 o wsi". il.GO Koncert 
lekkoatletycznych USA - Polska. symfoniczny. 22.27 Muzyka taneci: 
20.15 Tydzień w kraju i na świe- na. 23.00 Ostatnie wilaelomosei. 
cle. 20.41 Wiadomości sportowe. 
20.45 „Matysiakowie" odc. 21.15 
„Wieczór operetl<i". 21.50 „Zespol 
Dziewiątka". 22.20 Gra Orkiestra 
Taneczna PR. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23.lO Koncert wieczorny. 

PROGRAM II 

PROGRAM II 

Elfs.Qibe<th Taylo'J' w filmie ;, W em<U! w fwtrzel! 

7.30 Dziennik poranny. 7L40 Mu 
zyka poranna. 8.30 Wiad()Jllości. 
8.36 Przegląd prasy. 8.45 „Radio· 
problemy". 8.55 Chwila muzyki. 
9.00 Utwory organowe. 9.2Xl Felie­
ton Uter·acki. 9.30 (L) Koncert ży­
czel'1. 10.40 Rozmaitości muzyczne. 
11.10 Nowela Elina Pelina pt. ;,Ru 

8.30 Wiadomości. 8.36 „Nasze 
sprawy codzienne". 8.46 Muzyka 
poranna. 9.00 Koncert muzyki kla 
sycznej. 9.45 „Fala S6". 10.00 „Od 
glosy dżungli". 10.20 „ W .Teziota 
nach" - odc. 10.50 (L) Dla wsi 
al!lel. pt. „Chrońmy przydrożne 
drzewa" . u.oo (L) MeIOOie na róż 
nyc11 instrumentach. 11.15 (L) Kom. 
pt. „Jest, czy jej nie ma". 11.30 
„Przekrój muzyczny tygodnia". 
11.57 Sygnal czasu i hejnał. 12.05 
Wiadomości. 12.15 „List ze S!ą· 
ska". 12.30 Melodie ludowe. 12.45 
Utwory wiolonczelowe. 13.00 (L) 
Informacje dnia. 13.05 (L) Prze· 
rwa. H.00 Tańce polslde. 14.25 
„Elegia z ul. Tkaczy". 14.55 Mu­
zyka rozrywkowa. 15.25 Chwila 
muzyki. 15.30 Dla dzieci reportaż 
dżwięlc pt. „Kaszuby, kraina la­
sów 1 jezior". 15.50 Melodie roz.. 
rywkowe. 16.00 (L) Omówienie 
programów. 16.05 (L) Małe zespo­
ły instrum. 16.20 (L) Audycja dla 
dzieci. 16.35 (L) Muzyka roz~yw­
kowa. 16.50 (L) „Laureat" - aud. 
17.10 (L) Gra orklestra Robert a 
Farnana. 17.30 (L) Audycja lite­
racka. 17.45 (L) Muzyka baleto­
wa. 18.00 (L) Lóclzkl dziennik ra­
diowy. 18.15 (L) Kom. Toto-Lotka. 
18.25 Muzyka l aktualności. 18.45 
Aud. L. Froelicha pt. .,Trefl, ka­
ro, kler, pik". 19.00 Wiadom'lści, 
19.05 Chwila muzyki. 19.10 Kon· 
cert Chóru a Capella PR w Kra 
ltowie. 19.30 „Radiowy s!ownfc.~ek 
muzyczny". 19.45 Ryszard Strauss: 
„Figle Sowizdrzala" poemat 
symf.oniczny. 20.00 4X15 orkiestr 
rozrywkowych 1 taneczny ch. 21.00 
z kraju i ze świata. 21.27 Kron i· 
ka sportowa. 21.40 Gra kWIJ1tet 
.Terzego Miliana. 22.00 Aud. z cy­
klu: „Zmierzch kolonializmu". 
22.15 „PrzeleciałY żurawie" - fra ... 
gment. 22.45 Mistrzowskie wyko· 
nanie dzieł muzyki klasycznej i 
romantycznej. 23.06 Melodie ta· 
neczne. 23.50 Ostatnie wiadomości. 

m&loścli. Vi'oletta zgadza. się, 
nuca. się w mir dl!Jwnego ty· 
da i złam!lldla. bólem i choro. 
bą. - umiera.. 

Taki fi.n.al dirnmaitu odipooiwia­
dal ,pogilądom ~ieWi<:lna,s.to­

iwiecmoego '5())0leareńs<twa. Dzi· 
Sliaj, kiedy ,p.rzel.Ws1 się te­
rna,t Vi<liletJty, mooernizując ją, 
moi.na by taiklże zailrońo.ze.'llie 
za,Imua!li.21c·wać stosowinie <lo 
zm.ieniQ!lyich ipOig>lądów XX 
iw:ielru. Tym.cz,aoom. :zie wzglę­
dów ka.sowyich producenci 
filllmów ci~e jeszcze każą 

Gino, Lo!iobri(Jida w filmie 
,,Idź in,aga przez świat" 

ipulb1icmooai a.sySbować 
śmieroi V:iioletty. 

oto przykiłady trze.ob. fil­
mów, trzech :norwoczesn~h 
„daim lkaanieli<Jcwych". Pi~rw­
szy - z Gi:ną .LoU()łbri,gi<lą, 
IP't. „Ldrź na,gia IJJ'NIEZ świa1t". 
Tutaj „Traviata" nOOli imię 
JW.ia, jej !Za wód ca.Il g:i1'1 (dzi.e­
'WCIZYlna wzywa111a tel1efonicz· 

3. Pseudonim Henryka Sienkie­
wicza. 4. Może być atmosferycz 
ne, hydrostatyczne, może być 
krwi. 5. Maszyna dó wytwa-i•za­
nia masy nawierzchniowej dD 
budowy dróg b)tumicznych. 6. 
Drugie eo do wielkosci miasto 
Iraku. tf. Konstrukcja z kanała­
mi do odprowadzania spalin w 
atmosferę. 8. Główna wyspa Do 
dekanezu na Morzu Egejskim. 
9. Punkt przecięcia się linli 
miejsca obserwa-cji z kulą nle­
bleską1 13. Fort w Libii; pod· 
czas n wojny światowej w je­
go obronie wzię!a udział polska 
Samoclzfelna Brygada Str~elców 
Karpackich. 14. Szlache1 zi­
mowa od.miana jabloni, 17. Pra 
~ do,pływ: 8uau. 

sałka". 11.40 Friml: Wiązanka me 
Jod.il. 11.55 (L) Wyniki losowania 

inie}. I 1nl ~1e ikO'lliflJ:lkt „Ku kuleczki". 11.57 Sygnał czasu 
.ze środow1skiem. Uilroahainy i hejnał. 12.05 Wiadomości. 12.10 
Nicie pochodZli. z rodJZiny boga- Poranek sym.Wniczny. 13.15 ;,Rze­
tych 1PDzemyLSll:-0rwców, jego czy ciekawe". 13.32 Egz. mel. 13.50 

Koncert życzeń. 15.00 Dla d2ieci 
siolSltm musi w_yjść za mąż. słuch. pt. „Brat z daleki.ego mia 
Nieu.Qlia,gany ojciec żąda irezy- sta". 15.45 Tańce hiszpaf1sl<ie. 
g •n.acji svioo. JU!l'ia JPOl]J<ełnia J.6.00 (L) Magazyn literacki. 16.30 
samobójstwo. Koncert chopinowski. 17.00 Wiado 

mości. 17.05 Korespondencja z za 
D•"'" dama lkam.el"owa" _ granicy. 17.15 Lehar: „Piękny jest 

"' ' """ló~ "" ł . świat" - operetka. 19.00 „Lazuro 
to Elizabeth Tay!lor, film: wa droga" - słuch. 20.00 Słynne 
„Wernus w fUltrze''. Glonia jest orkiestry taneczne. 20.30 Rewia 
l11J()dieJ.ką, co wieczór ma il!llną piosenek. 21.00 Dziennik Wieczor-
przygcdę mil-0.s:ną. WI'>es!21c:i~ ny. 21.17 Wiad. sport. 21.20 Gra 

: . . . Poznańska Piętnastka Radiowa. 
zrmerna. tr.Y''.-> zyoa IPiod wply- 21.40 Orkiestry taneczne. 22.20 Ogól 
wem m;filoscu. do Weistona.. Lecz 11apolskie wiadomości · sportowe. 
lkoclham1€1k: ma ~ą i bogatą 22.40 (L) Lokalne wiadomości spor 
żonę, z którą rtriud!no rywaiJri.. towe. 22.50 .Muzyka taneczna. 23.50 
zować. Glioria gtimie w u!l.icz- Ostatnie wiadomości. 

l!lty;m wyiparljkJu. Talk?i finait J.lO· TELEWIZJA 
doiba się moira!Lisitom i cem:u-

10.00 Reportat z budapeszteńskie· 
go ZOO (Budapeszt) 

10.50 Przerwa 

14.00 Program dnl.a (L. lok.) 

14.05 „Kaczor do wynajęcia" 
:film z serii „Disneyland" (W) 

14.55 Niedzielna biesiada (Lódź 
ogólnopolskl) 

16.00 Sprawozdanie z eliminacji 
do motocyklowych mistrzostw 
świata. Transmisja z 
Sachseming TELEWIZJA 

Barozdej lSllrom,Jll]JiJrowaoo. je.sit 
hisbor,ia trziecie.i „damy ikame­
llowej" 01o,uzota w fihnie 
,.P.raiwda" z Brigitte Bar001; w 
roli _glóWl!le.i. Kochająca buj­
l!le życie Minou mi~ w 
Par.yiżu z si.Ol!>trą Annli.e, stu· 
diem11lk<\ konisoerwatortwn, dz:ie­
wozynią 61PO<kojną i dobrą. ki~ó­
ra. ma. llllaa:-z.ecz<:>nego Gilberta, 
lf;akże muzylka. Gilbert za'.loo­
chat się w Mil!lou. zerwał z 
lll.arzecZJ001a i wp.adl w środ:o­
wisko kochamki. Leaz. idylla 
kończy się, Giliber't O)JIU1SZ1C'ZJ:t 
nieokielzoo.ną Mim<0u po okroll'.l­
me.i &:>enie zazdrości. Teraz 
do1Piero Minou zidala sobie 

17.05 PKF 1 :film krótkometratowy 
(W) 

17.25 Program dnia (L. lok.) 

17.30 Program tygodnia (L. lok.) 
17.30 „Konkurs na polską piosen- 17.45 Pro.rram pub!. ,,Ich 

kę" (W) sytety" (L. lo.k.) uniwer-

Brigitte Ba·rdoł w filmie 
Clottzota „Pra·wda" 

spraiwę. kot!l!O stxac:ila, p,ragmcre 
2miell!i.ć ttt'.Yb życia, butga Gil­
berta aby zrezyigno.mi•l z t>O­
cilubienia Anlfl:ie. Spotyl{a dllę 
z odmową li. ltilllroma str:zalami. 
z ~isliok:llu zabija Gil:lbiwta. 
Mi<nou choe p0tpelnić .sam.:i­
bójsb~. leoz p.rób:y ntie ud~ją 
&l<). F11lm :rioz,grywa sdę w sa.Ji 
ty'bunalu, gd.zie Minou jes , 
~r a1k<w1wa1na .i<~k:o okru !1rua zbro­
dni.air ka, locz prawdę :z;n.a tyl­
ko on.a sam.a. Zakończenie fil­
mu tra,g-1.czne - M:i.n<l'U w ce· 
li prweina soibie żyły odłam­
k'.em s?Jkla. I mów śmie,·c 
„zlJ.1.ąka!tl<e.i" .i~t najiwyg-Oid­
n~ej . . zym s1p-ose<bem rozwiiąza­
niia truc!Jne,j sytuacji. 

18.00 Sprawozdanie sportowe (W) 
20.15 Dziennik telewizyjny (W) 
21.00 ,,Oliver Twist" - film fab . 

produkcji angielskiej (czyta-
ny) dozw. od lat 16 (W) 

22.50 Wiadomości sportowe (W i L) 

PONmDZIALEK, 31 LIPCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.06 Muzyka i 
aktualności. 8.31 Muzyka poran­
na. 8.49 „Trzeba to wszystko upo 
rządkować" - pog. 9.00 Aud. dla 

dzieci pt. „Piosenka tygodnia". 
9.20 Koncert Orkiestry Rozgl. Wro 
clawskiej. 10.00 ;,W slutbie haseł 

MARIA SCHELL 
W NAJPIĘKNIEJSZEJ 

ROLI 

Znana (Jtvila.ula. f'ilmowa 
Mairia. Sche.U nie podpisuje 
1~a 11.ajbliższy olcres żadnych 
nowych k<m.traiktów. Przygotr;­
wuje się ona ob.ee-n.ie do ro­
bi, w jaki.ej występD'wala do 
tej pory tylko w filma(;h -
do roli m.a.tki. Choć potomek 
Mairii i jej palflfmera z „O· 
sta,1lnie.go mostu", a obecn:e 
męża - Horsta Ha,e<ehlera ma 
się urodzić d.opie<ro w stycz­
ni·u, a,l~tol'ka tyLko te.mu w1;­
darzen1i;u po·święM cale swe 
zai.nteresowa,nie. Uro·dzi.nu 11" 
wego czwnika rodzimy mogą 
się zbieic z 35 roczni-cą ur,>· 
dzbn Ma:rili Schell. która ·m.i· 
11i·e wia~Tllie w s.tyc<:.mu. 

CONTRA CALLAS 

18.00 Magazyn techniczny (Kat.) 
18.30 ,,Conte-;sa„ film prod. eng. 

z cyklu .. Czlowiek do wy na-
jęcia" (W) 

19.00 Tele-Echo (W) 

19.30 Dziennik telewizyjny (W) 

20.00 „Niezawodny sys<.em" - far 
sa Georgesa Feydeau. TrAn•· 
misja z teat ru uKomedia" \V 
Warszawie (W) 

21.35 Wszechnica TV - program 
z cyklu „Hl~torie z tej zie­
mi" pt. „Hipnoza" (L. ogól· 
nopolski) 

22.10 Ostatnie Wiadomości (W) 

pcxia.je „zad.tuż enta żony". 
Swoje, 11kairgę rozwodiowq sk!a. 
dal Menegh!ni juź w st;dzie 
w Brl'Scia i Med.wlanie> ale 
bez skttt·ku, pon,ieu:aż Cal/a.• 
wcl(fż zrMe<iiia mie_isce zamie'· 
s:k~mia. i je.st „nieuchwu~na". 
M.e·n<NJhini żali s ię , że '/Al iJ­
dejściu od niego f,1a·r:a. a.~­
pro·1caid.zil.a swą ka r.ierę a.<1 
k"mclm. .,Ze swumi nowymi 
przyjaciółmi Mari.a ciągnie 
tern.<? przez świwt w poszuki­
waniu nowego szczęścia. Po­
winnta zroirumieć, że (JO już 
niQd"sl nie znajdzie" - oświad 
czyl ex-mąż śpie<wacz>ki. 

UCIECZKA 
OD CYWILIZACJI 

O~ta'fm.ią wi,e-7.ką pasją Vi­
vie'n Lei.gh rozwiedzionej z sir 
Lauren.ce Qlivie-re·m je.H po­
S<Zuk!iwami-e 11.a Ovennie Spo-­
Jcoijnym (sic!) d.z'iewicze,; w11-

Prz.ermysłot!bliec Baittista Me- sepk.i na której chciałaby o-
110gMni, ktÓT"/I zde-cydowal się siąść i prOUXlJd,zić życie tubyl• 
na przeprowaxizenie sądowe110 ców. S"tawna llJ.kt-01-ka posłJ:M· 
rozwodu ze swą ex-malżon- wiła, że ża.d.ne trudności 11'e 
ką Marią Ca<llas, ja.ko przy- powstrzymiają jej przed reali-
CZJlnC t'O\lilaa4u małżeństwa z-a;cją tego z.ami<'rzelfl.i(I. 
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Pomoce 1u~owe na start. „ Radomv dzień 
dla dzieci 

ul. Zachodniej FF IMPREZA 
lia wielką skalę„. -

i' 55 nowości ie Mapy będą ie Warsztaty 
szkolne pomogły ie Co z surowcam~ 

Podwórlw przy ul. Zachod­
niej 81-83 wyglądałc okrop-

Stare, rozwaLają'e sfr: 
szopy, rupiecie po kątach, 
nie zróunu.i.tny te.ren. Dziś nie 
ma już P<> tym praww tia­
du. 

* 65 filmów polskich* Cykl nagrodzo­
nych krótkometrażówek * Konkursy 

w telewizji, radio i prasie 
do majsterkowania? ·* ·Oj, te ławki .•. Zttsluga to przede wszyst:kim 

mie1scowego Kola TPD. 
Przyjaciele dzieci dużo ww­
żyli pracy w to, aby roze­
brać budy, ziniwel&wać ttNen, 
zasiać t.ra.wę, zasadzić kwia· 
ty i krzewy o>ra.z pomalować 
naokow podwórka ścia.ny do 
mów. Pomocn.e byly teź 

administ1'acja i Prezydium 
DRN Sródmieście. Zarząd 
Łódzki TPD postaT'lU się o 
sprzęt - zjeżdża.lnie ł f'OZ­
ważnie. Rodzice zrobili pi.a­
siwwnicę. 

JAK JUŻ DONOSILISMY, WE WRZESNIU ODBĘDZII!! S:[g NA 
TERENIE CALEGO KRAJU FESTIWAL FILMOW POLSKICH -
IMPREZA O NIE SPOTYKANYM DOTYCHCZAS W TE.J DZIEDZI­
NIE ROZMACHU. 

CHOCJlA:Z DO ROZPOCZĘCIA ROKU SZKOLNEGO 
JESZCZEISPORO CZASU, W CEZAS-ie OSTATNIE MINU­
TY PRZED „SZCZYTEM"· SKLEP OEZAS I WZOR• 
COWNIĘ. MEBLI SZKOLNYCH PRZY UL. PIOTRKOW­
SKIEJ OIDWIEDZAJĄ CODZIENNIE DZIESIĄTKI NAU­
CZYCIEI». OGLĄDAJĄCYCH Z ZAINTERESOWANIEM 
WYSTATWONE EKSPONATY. 

Trzeba pi.~ać, że wybór 
w tym roku'\ szczególnie, jeśli 
chodzi <> port1oce szkolne jest 
o wiele le.PSZ~', niż poprzednio. 
Wśród 55 ';IlOW'OŚCi znajduje się 
wiele prz<"mtcze>nych dla ga­
binetów fi'zy~=ych. Jest t•J 
m. illl. pro.s~opadłościan · zwier­
ciadlany, pry;;mat szklany, d<> 
~k~ rozs.-ocze,pi€'!1ia światła. 
J eiiri.. caly " zestaiw pomocy 
przemacwnyc lh do zapoznaru a 
ucznia z poja1Zdeim mechaniez 
nym. A więc \m. in. urządze-

nie sterownic1lE! do samochodu, 
skrzynka biegów, &porzęglo, oś 
napędO'Wa, z mechaniZ01em 
różnicowym. Wśród przyrzą­
dów do matematyki znajdują 
się modele demon&trujące 
twierdzenie Pitagoras.a. Projek 
tory· s"llkolne, udookonal<ll!le, za­
trzymują obra.zy tak dlugo, jak 
chce wykładowca. 

Lódzki CEZAS nie ograni­
czył &ię jedynie do dositawców 
centralnych, ale orientując się 
w lukach, zmobilizował do ich 

1 O lat wr~drówek no sznitalach 

Po wszetepieniu sztucznej osłony 

,[~ora 1owrarn ~o l~rowia 
~ (Od.t speciałnego wysłannika) 
fi BYLO TO PRZED MIESIĄCEM. DZIENNIKARZ NA­
' SZEG-0 PlSlMA ODWiiEDZAL RAZEM Z INZYNłEREM 

l 
CLPDrz. W l.JODZI Ul KLINIKĘ CHmURGICZNĄ WE 
WROCLA\VlU. WOWCZAS TO JEDEN Z LEKARZl'. 
KLINIKI ZWROOIL SIĘ DO LODZKIEGO INŻYNIERA: 
„czy NIE MO'ZEOIĘ WYKONAC SIATKI POLIESTRO• 
WEJ? MAMY 'l1U TAKĄ CHORĄ.„" 

._. Wykioil'IJujemy już takie siatki dola je&nej z klinik, 
ł potrzebne przy chilr'lllllgli seoca na zastawki. Prooze oto 
1) wzór - odpow:i.edz!ail: inżynier. 
~ 
ł 

! 
~ 
ł 
~ 

Eugernillusz KozkxNlkł to otoczeniu fUZjoliższf!'j rodzfnv -
ojca, żon11; dziecka. - po ~ ze szpital.4 do 10-he.. 
ktMowej ~kł w ZW<llll01Di<:ach (pow. Brzeg). Obec­
nie Kozłowski uprawia gim111CM>tykę reha.bilUacy;inq ope-ro­
wa1Wj pra>Wej ręki. Opieka lekairzy posimęia. się taik da.­
leki<>; u zorga:n:izQZNr71.0 dla rel«mwaile3oonta ~ 

to~h. 

Od słowa, do l'll1!owa., ustailooo, !e l!lia1ka J)Oltn:ebn.a 
chi.rurgom III Kli4'liki powinna być mniej ścisła. Tak to 
inspiracja crururga przyniOO!la MWY sukces wrocławskim 
lekarzom i zeapo.l:owi inżynierów z CLPDz. w Lodzi. 

Janina P. choruje od 1950 r. Przeszła w o.kresie 10 la:t 
kilka zaibiegów chirurgicZJ!lych i przebywała w różnych 
szpitalach. Niestety, zabiegi te nie przyndosly pożądanej 
poprawy :zxir<l'Wla. W lutym br. choca trafiła do III Klini-

Dr Eugeniusz Szewczak. - na zdjęci.u od Lewej - dr Hen· 
ryk Kuś ora.z rolnik, ich pacjent, Eugeniusz Kozłowski 
- w środku - w sali szpitalnej, Po miesiącu pobytu 
pacjent opuszcza szpital. Udany za.bieg chirurgiczny de­
ko-na.ny przez dT Kusia w asyście dT Szewcroka uratował 
pacjemtowi pra.wą rękę. Przy ope-racji Janiny P. roie si~ 
zmieniły, operow!U dr Szewcz(),k, a. asystował dr Kuś. 
Kilkuletnia współpraca zcn.vodowa zadzierzgnęła między 

olnJ le.ka.rzami więzy szczeirej przyjaźni. 

za.pełnienia wairsz;ta.ty sziko·l­
n'e. I tak n,p. warsztaty Szkoły 
Rzemiosl Budowlanych wyk'1-
nują sprzęt do gabinetów b10-
logi=ych, warsztaty Tech­
n.i.kum Energetycznego &przęt 
do og.ródików jor:lanow­
skich, a wa.r.s.ztaty S2l'kól w 
województwie stoły stolar&k,ie 
i ślusarskie i wiele innych 
mebli. Również poprawa na­
s.tąpi w zaopatrzeniu w mapy. 
Awizowane jest nadejście w 
bieżącym roku jeszcze około 
15 now~h map m. in. fizycz­
nej mapy świata, Polsika 
1918-1939, Pojezierze Ma=:­
slcie i inne. Ciekawie wyglą­
da też zestaw dobrych fotQ­
grafii 1>n. „Po.laka w życiu 1 

k!!'ajo.brruzie". Braik tY'Lko d-0-
tycłlczas Lodzi i w-0jewódz­
twa, ale wydaJWca przyrzeka 
uzupełnić tę luikę. W ubiegłym 
roku byl() duw kl<J>potu z od­
'czynnikam.i do ćwiczeń w ga­
binetach chemicznych. CEZAS 
oświadcza, że w ty;m roku z<l'J 
był dodatkowe źródla zakupu, 
z których zaopatrzy się s2lko­
ly Lodzi i województwa w od­
powiednie ilości odczynników. 

'Ro'Zi!>OW'szecbniCl'l1e majsiter­
kowanie w &llkołach wymaga 
odpowiednich narzędzi i su­
rowców. Z zaopa.trzeniem 
s?Jkól: w wairszta.ty są kłopoty, 
ale jest nadzieja, że będą po­
lkonana. P:rzyirzeczooych jest 500 
waM2ltaitów stolarskich z Czę­
Btochawy, a warszta•tY s"ZJ.l:ol­
ne mają do.staI"czyć ich około 
!.500. Gorzej z =owcem 1 
półfabrY'katami do maj.s-terko­
wania. Dotychczas nie usta­
lono jeszcze kto ma zająć &H; 
Sikupywaniem ich z zakładów 
przemy&l:-O<Wych i sprzedażą db 
szkół. A czas nagli. 
Wie1ką bolączką jest nie­

właściwy transpol"t pomocy 
nauk-O'W~h. Czę.&1:() do aizkól 
przychodzi 52'lkło potłuczone, a 
inne pomoce połamane i usz· 
kodzane. Spra·wę rozwiąże dt.­
piero radykalnie otrZy>1Y1a:me 
1>rzez CEZAS turgonetki. Ma 
ona nadejść jednak dopiero w 
IV kwartale. De> te.i pory 
CEZAS będzie się sta.ral dv­
starczyć sz)<olom szczególnie 
nowych mebli i pomocy, wy­
pożyczonym tranJ51POCtem. 

La'\111.kó. S'llko1ne to wciąż .cn:ko 
pul nr 1 w wyposażeniach 
S"llkół. Mimo wielu konferencj: 
na ten temat i wielu protu­
typów J)rodukuje si{) wciąz 
je.szoze tradycyjne ławki, w 
których dzieci garbią się i 
krzywią kręgoołupy. Kieiy d{>­
czekamy się w tej dziedziirue 
zmiany na le,P62lEl? 

(kas) 

Dziś, w niedzielę, nMtą-µI 
uroczyste otwarcie nowego 
placu za.bai1v. Radość dla oko 
licznych dzieci naturalnie 
ogromna. Kaźdy nowy plac 
zaiba.w, to duźe osiągnięcie. 
Przecież jeszcze parę klit te­
mu byw ich ta,k niewiele, a 
dziś je.st już 70. Ostatnio 
otwatrto też śliczny plac za· 
baw w dzielnicy Górna, za 
tr.em. J eoszcze w tym rok!L 
TPD chce zorga.nizować da.l­
szych 10 pl=ów. 

Przy okazji mała uwa.gii 
pod aidresem ha·rcerzy, kt'!· 
rzy zobowiązali się przepro­
wadzić zajęcia n.a. dziesięcitt 
pla·ca.ch. Nies·t.ety, dJOtychczas 
dzieciaiki na próżno czek,ają 
na ha1'cerskie zajęcia w na­
n-iotach i zdobywanie sprau: 
n.ości. Może w si.erpniu spe( 
nią się te marrzenia. 

(Kais.) 

W Lodzi trwają ostatnie przy­
gotowania do testiwalu. W cza­
sie jego trwania !odzianie będą 
mogli obejrzeć lącznie 65 filmów 
polskich od „Zakazanych pio­
senek" do wyprodultowanych o­
statnio. Zobaczymy w trakcie 
festiwalu aż 6 premier nowych 
filmów rodzimej produkcji. Bę­
dą to: „Wrzesień 39" - montaż 

Niedzielne jmorezy 

Sp~le 
oraz w łódzkich parkach: 
Festyn w 

I i 3 Maja oraz Poniatowskiiego 
.Jeśli po!l'(lda. dopteu, miożemY cJ.7,isie~ą niedziel<: spędlllit\ bar­

dzo pnyjelllllJi.e. lmprllZ jest sp.o ro, 

Największa odbęd?Jie się w 
Spale. Ma ona charakter fe­
stynu pod n::i,zwą „Po d<iobrej 
pracy - dobry odpoczynek". 
Spotikają się na niej mi.€.siz­
kańcy "Lodzi i WQjewództwa 
oraz praoownicy z ter€J!lJU wo­
jewód.ztwa warszawskiego. W 
bogatej części arlystyc:zmej 
weziną ud.zial ~ły Związ­
ków Zawodowycli, jak Łowi­
cki Ze.spół Pieśni i Tańca Ko 
lejarzy, zesipoly muzyczne i 
soliści Zakładowego Domu 
KultUJry w Tomasrowie i in­
ne.. W prQgTamie przewidzi.a-

ne są liczne konkursy, m. in. 
na najładni-ejs.zą p.io.s~rukę. o­
raz qu.iz „Co wiesz o Związ­
kach Zawodiowye<h". Monolo­
gi i hu.moc w wykona.niu ak­
torów zaw?dowych. Począt<>k 
już o ~ooz. w. 

Najlepsi łódzcy dozorcy 

W PARKU 3 MAJA Łódz­
ki Komitet Spo;ecznego Fun­
duszu Budowy Szikól urządza 
wielka za1bawę ludową pod 
nazwą „Wczasy ni•zdzielne w 
mieście". Początek o godz. 12, 
zakończenie o godz. 22. W 
programie ta11ce z pilec~ką l 
pi.n,g-pomgową występy wwo-' 
dowyc'.t artystów. wyścigi w 
workach i wiele innych a1;rak­
cji, Dla zwycięzców przygo!<>­
wa.no sporo sJ:odkich nagrod. 
Uwaga: bilety wejścia nabyte 
na ruedziele '9 i 16 lipca waż­
ne są w dniu dzisiejszym. 

otrzymali wczoraj nagrody 
Wczoraj, do Prezydium RN m. 

Lodzi zostali zaproszeni nieco­
dzienni goście. Przybyli tu naj­
lepsi łódzcy dozorcy, którzy u· 
zyskali nagrody w konkursie 
zorganizowanym dla nich przez 
Lódzki Komitet Frontu Jedności 
Narodu, Zespól do spraw Upięk­
szania Miasta i Wydział Gospo­
darki Mieszkaniowej przy Pre­
zydium RN m. Lodzi. 

Jak już informowaliśmy, do 
konkursu o tytuł najlepszego 
dozorcy zglosilo się 327 osób, z 
tego do ostatecznych eliminacji 
zakwali:tlkowalo się ponad 60 
dozorców. Nagrody pieniężne o­
trzymali najlepsi. Bylo ich 38. 

Na wczorajszą uroczystość 
przybyli wiceprzewodniczący Pre 
zydium RN m. Lodzi, a zara­
zem przewodniczący łódzkiego 

zespołu do gpraw porządkowania 
miasta - mgr inż. J. Lorens, 
sekretarz LK FJN A. Wesolow· 
ski oraz kierownik Wydzialu 
Gospodarki Mieszkaniowej przy 
Prezydium RN m. Lodzi z. Si· 
wecki. 

Serdecznie podziękowali naj­
lepszym lódzkim dozorcom za 
ich wkład w upiększanie Lodzi 
- mgr inż. J. Lorens i z. Si· 
wecki. 

Pierwsze nagrody wręczył 
łódzkim dozorcom mgr inż. J. 

L~:~:~taje nam tylko tyczyć 
aby w przyszłym roku do kon­
kursu na najlepszego doz?.rC'f sta 
neło więce~ dozorców, anizell ~o 
tej pory. Wówczas z pewnoścrn, 
nasze posesje będą schludne i 

czyste. J. Kr. 

W PARKU 1 M.AJA w R.u­
dzie roz)J'Cc·zną się już zg•o<l­
nie z tradycją od godz. 17,30 
na estradzie występy ady­
sty=ne lócLzikJch aktor.ów i 
pieśnlaus. W sali Ochotnlcze:i 
Straży Pożarnej w Jędrzejv­
wie organizuje Stlę festyn dla 
mleszkąńców t-ei miejscowości 
i wyci€CZkowiczÓw 
Okręgowy Związek Spól-

dzie1ni Inwalidów z Estradą 
urządzają ciekawą imprezę 
artystyczna w PARKU PONIA 
TOWSKIEGO, w której wez,mą 
udzial po.pularni a.rtyści. Wys.ta 
Pi m. in. z€spQl jazrowy J. 
Ma1tuszewskiego. Foczą 'ek 
imprezy o· godz. 16.30. Pro­
gram prz.ewiduie ciekawy k<>n 
lrurs z nagrodami. (k) J 

dokumentalnych zdjęć z at'cbi• 
wów całego świata, obrazują­
cych przebieg batalii wrzesnio­
wej w Polsce. Film zrealizował 
Jerzy Bossak. Następne pozycje: 
„Samson" Wajdy, „Milczące śla 
dy" Kuźmlńsldego, „Dziś w no­
cy umrze miasto" Rybkowskie· 
go, „Droga na zachód" Porę­
by oraz „Przeciwko boi:-om" 
Drapelli. 

Do wyświetlania filmów pre­
mierow~·ch przeznaczono na o­
kres trwania festiwalu, to zna­
czy na caly wrzesień, dwa ki­
na: „Bartyk" i „Wisłę". Następ­
nie filmy te przechodzić będą 
do „Muzy" i „zachęty". 

Kilka kin zaj~ie się wyświe­
tlaniem filmów o wspóln.e1 te­
matyce. I tak: w „Halce" wy­
świetlane będą komedie, m· 111. 
„Skarb", ,,Załoga", „Ewa chce 
spać" (łącznie 10 obrazów). 
„l\1l0da Gwardia" na seansach 
porannych wyswietlać będzie fi~ 
my dziecięce i młodzieżowe, zas 
na seansach wieczornych - fil­
my o Warszawie. Kino „Pokó.i" 
- filmy wojenne. Szczególnie 
cieka\\'ie zapov.ciada się reper­
tuar „Tatr", gdzie obejrzyn1y 
zestaw filmów dotyczących pro­
blemow młodego pol<alenia („Ko 
niec nocy", ;,Niewinni czarodzle 
je", „Lunat;vcy", HPiątka z uli· 
cy Barskiej" - łącznie 9 fil· 
mów). W „Popularnym" zapowie 
dzlano cykl drametów - „Cień" 
„Ostat~i etap',, „C~Iulozę~', „Po 
żegna.nia", „Bazę ludzi umar„ 
lych" i inne. Kina „Rekord" i 
„!\'lewa" w~·świetlać będą filmy 
o różnej tematyce. Prawdopo· 
dobnie w kinie Domu Kultury 
Milicjanta obejrzymy zestaw fil­
mó\v poświęconych ·walce o Pol 
skę Ludow:i - „za wami pój­
rlą. inni", „Rok pierwszy" itd. 
Dla kina ,,Tntr;v" pezygotowuje 
się tDkże dwa zestawy nowych 
filmów rysun::owych dla dzieci. 
Pokazy te będą połączone ze 
spotkaninmi z t\\'ÓT~ami filmów, 
konkursami z nagrodami i inny 
mi atrakcjami. 

W związku z festiwalem tele­
widzowie cale.i Polski będą mo­
gli \\'ziąć udział 'V konkursie, 
który ogłosi magaz:vn „K111ps". 
W Lodzi i województwie przy­
sntowu e ~• <l·wa tab.ie J.conJ.ru:'­
sy - jeden z ninh zostani~ oi;lo 
szony w radio, drugi - w P•a­
sie codziennej. 

Dowindujemy się tal,te, it 
czynione są starania o zorgani­
zowanie w kinie studyjnym 
,.Gdynia" przPglądn filmów Alek 
saml„a Fonta. w przeglądzie 
zobaczylibyśmy ewentualnie tak 
że przectv.rojP.11ne filn1y te~o re­
żysera, m. in. „Ludzi Wisty". 

Dodajmy, że na okres festi­
walu wznowi slę iako dodatki 
wszystkie w;,bitne 'polskie krót­
kometrażówki. których zwykle 
tak niewiele pojawia sl~ na ekra 
nach,. a które najczęsciej świę­
cą triumfy na fest.i walach za­
granicznych. Jeż<eli nie będzie 
tructnoś~i ze skompletowaniem 
Odpowlcdnietto zestawu filmów 
krótkometrażowych. zestaw ta­
ki będzlemy oglądać podczas 
festiwalu również w „Adrii". 

Zatem przygotowuje się im­
preza na wleli~ skalę, która z 
pewnością zadowoli wielu kino­
manów i pozw:ili od.robić wi­
dzom „zaleglości" w oglądaniu 
najbardziej lnteresujących po­
zycJl. z bogatego już repertuaru 
filmow polsltich. {bz) 

* 
Nie poświęcamy dziś osobnej 

rubryki „premie1om filmowym", 
bovliem po ,,Garsonierze" i „Po 
drywaczach" trudno awizować 
na koniec lipca i początek sierp 
nia jakieś szczególnie ciekawe 
pozycje. Wspomnijmy tylko o 
interesującym filmie NRD „Pięć 
łusek" granym· w klnie letnim 
„Stylowy" (treść: wojna domo­
wa w Hiszpanii) oraz o „Cham­
pionie" produkcji nmeryka11-
skltj <'; Kirkiem Douglasem w 
r.oli gl6wnej („Ta~ry" letnie od 
dziś). (bz) 

~--~~----------------~-----------------------------------------~ Sztu~a o.s.lona brzuszna - o czym informowaliśmy W'! nano w tej kl.i.nice w.s.zczepienia sztucznego ścięgina po- ł 
wczorajszym ,.Dzienniku Lódzldm" wgolla się w liestrowego. ł 
orgal!lizm. Osiem dni po za,biegu pacjentka mogla już wsta- W pr~ygotowaniu jest wyke>nanie protezy przełyku. Ma ł 
wać. Uda.l:a się nawet 0 wła..."'11ych siłach do wagi i s+wier- ona . byc wszczepiona w najbliższym czasie w jednej ł 
dzila, że pl"zybylo jej kilka kilogramó.w. Przy;root wagi w z klmtk w k.raju. i 
okr~ie kilkunastu dni wyno.sił 10 k1logramow. 44-letma W. KAKOWSKI 
Janina P., która przed zabiegiem ważyła zaledwie 30 k~. 
jest obecnie na najlepszej drodze do odzysikania zdrowrł • i"'1"n1u tycu u·::u cno,~·cn s.ua~1~ o~rc•e•~• l/O«nę„..- ~ 
i pelini sił. Współpraca wrodawskich lekarzy 1 inżyn'.erów "'"'ie P~om IAżynierom za trud i ~·ll•" •doion: w ,,.;Konania ty< 

ki Chirurgicznej we Wrocławiu w stanie 1>rawie krańco- łódzkich przywróciła społeczeństwu człoWieka, ra,\ując mu Mt•riałćw pl.aatyczA;J<eh.Mater1a~ '•·ahndły noną procę i por.-

wego wyczer:painia organizmu. Stan jej zdrow:ia oraz d0- zdrowie i życie. •· "olUy Ila a1eai•a1• 1111••:1'! c••t711 nowoczeaueJ 1 nutecu•J poaoc 

legl!wośoi, jakie ją trapiły nie dawały się USIUll'ląt' drogą Na marg~nesie te.go już drogiego udanego zabiegu chi- c~iruq;iczaoj.ZoaJ>~.~~.asoJ·nu1l<1 t,„1 aadzieJę,t.e dalo&a aut 

normalnego zabiegu chirurgicznego. I wreszcie, 15 lipca ruirgicznego z ws.zczepianjem polsikich protez poliestr-0- ~iapćlprac~, po<lobn18' jak wap6łpraca .„ 1.D.n:mi iliAi.kaai „ te11at; 
bieżącego roku„. wych warto słów parę napisać o pracy zespołu łódz.kich d 
. Po udanym w=epieniu Jednemu z J)a.Cjentów ITI Kli- inżynierów. W chwili obecnej Centralne Labo.ratorium zastosowania '~'tori'.ł?• • !·rz~<lz;y poliestrowe~ w ~:~~.1'"'1 b~~~Jl 

niki Chirurgiem.ej we Wrocfawiu 10 cm sztucznej tętnic:-> Przemysłu Dziewiarskiego w Lodzi, współpracując z kil- ai, .llacial 
110

"''"
1"

1
" ro•„ijać. , lbl•• 11 M ~-

wyprodukowaneJ w kraju, postanowiono pacjentce .wszcze- kudz:iesięciu klini'kami w Pol..sce, rozWija różnorodność P.s.o ~„i.:ocl. -..:;zycn ~ce,·o:.icll b•doti. do!,.t.dczsl.JQ'cll 
pić sztuczną osłonę brzuszną z siatki polie.s.trowej o roz- swojej produkcji. W klinice 1>rof. Grucy s:osuje się po- donios~ pó:: :ioj. z -0~·ażoniea •- .=. ...._. · 

miarach 28 cm na 18 cm - wykonanej równi.eż w kraju. liestrowe os.lony na sprężyny używane do chirrnrgicwego 
• Zabiegu dokona!~ dr Eugenmsz Szewczaik przy a&yŚCli:: usuwania skrzywień kręgoslupa. Poza tym - jaik dowie- Fotokopia urywku listu lll K!iniki Chirurąi<:znej toe 
'I' dr Henryka KUS!a. dzieliśmy się z rozmowy z łód'Zkim1 inżynierami - <loko- Wrocławiu 11ooeisla·nego do CLPDz. w Łodzi. 
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SKARGI i ZAŻALENIA 
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko· 
munalnej w Zgierzu zawiada ..• ia, że skargi 
i zażalenia ludności przyjmuje dyrektor 
Przedsiębiorstwa ~ Zgierzu, ulica Łęczycka 
24 J:!Okój nr 30 w każdy poniedziałek ty· 
godnia od godziny 8 do 10. Jeżeli w dniu 

tYrn przypada święto, dniem przyjęć będzie 
najbliższy dzień roboczy. 3738-K 

MASZTNĘ ;,!!!nger-SimM 
co" sprzedam. Strzelczy­
ka 34, m. 7a, front II 

13044 G 
KOLNIERZE z lisów sprŻe 
da.je hodowca Zachodnia 
23b, m. 35 (bloki, front 
II kl. I p.). Soboty, po­
niedziałki 11495 G 
ZAKLAD fryzjerski dam­
sko-męski w Lodzi tanio 
sprzedam z powodu wy-
jazdu. Oferty pisemne 
„12853" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 12653 G 

SAMOCHÓD ;,Mos.kwiez 
407" sprzedam. Wiado­
mość u dozorcy, ul. Piotr 
kawska 101 3726 K 
sAMocHon półciężaro-
wy, piłę taśmową, pilę 
tarczową, spręzarkę do 
25 AT, silnik spalinowy 
s KM sprzedam, Piotr­
kowska 216, zakład :llusar 
ski 12755 G 
s-4:MOCHOD osobowy-:::._ 
tanio sprzedam. Ul. Strzel 
czyka 58 12860 G 
SAMOCHOJ) „Moskwicz. 
402" sprzedam. Piotrkow 
ska 132, od .godz._10 __ 
WARTBURG" - stan bar­
dzo dobry (rok produkcji 

PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE 
I USPOŁECZNIONE 

OGŁOSZENIA- REKL AMY 
zleca ;ą t.eleloniczni!!_„„~!!.~:!!~„~ 
UllUlllłłlUłllllłlllllłłllłlłłłlłlUłłlllllłłłłllłlllUlłlłłHłUllllłllłłllłlłllllllłllłtlłlłlHllłllllllłłlllłlUłl ~ 

··················••1111111, 
HENDERKE 31/• cala (na 
kolory i gumę) 198 i 220 
igieł oraz maszynę (Ketel 
maszyna) „2" „Kolher" 
sprzedam. Tel. 315-42 

12922 G 1960) sprzedam, Rzgowska Dr REICHEB - wenerycz r DWOCH inżynierów lpb techników na stano· 
nr 155 12914 G I LOKALE I rn~. skórne, zastępca dr I wiska kierowników robót budowlanych (uposa· 

I MOTOCYKL „M-72"oraz zx:mkowsltl 16-19, Płotr- . . d 2 700 plus premia) poszukuje Spół-
s h dy motocykle rower „Diamant" sprze- kawska 14 12455 zenie o . k 11111""""'------------:--.nl· amOC 0 - dam. Wólczańska 37, m. dzielnia Pracy „Elektrobudowa" w Piotr owie, 

0Gtor7DllA DRQDNE u t2a 
12955 

G I , l ulica Wojska Polskieg1 58 telefon 25-18. ~ Ul1I „WARSZAWĘ" w <;oJ?rym 3 POli;OJE, kuchnia, wy- noz· NE . ,_._ _________________ „.., SAMOCHÓD „P-70" sprze stanie sprzedam. Lodz, ul. gody, sloneczne, balkon, · INżYNlE!lóW konstruktorów-projektantów . 

PLACE nadające si<: pod dam. żwirki 28 13077 
G Wyspiańskiego 33, tel. ~~.j~i;~t~i~t d~~k~~oJ~~I~ starszych projektantów zatrudni w pracowni 

~IERUGHOMOSCI I ~i~~~;wiep~pr~·:~mmok~ ~!~~01!.,~D sp~:e°d~~:10~;: 35:J-98 od godz. 913~~6 ~ 331-99 13054 G 'l'ELEWIZORY naprawia- ~fct~~la;;~em;~~!~~oBi!r\:Jz~~e~~~ :~:~i~= 
-------·---, 12760 G rowy sprzedam. TuWima telefonować 202-50, co- skiego 20. 

zyjnie, Prywer 13019 G Obywatelska bi. 10, m. 3 „MOSKWICZ" górnozawo- I PRAGA I my natychmiast. Prosimy 1947-T 

l>LĄcE, domki, wille, go- I KUPNO_j MOTOCYKL „BIVIW" R-35 a, Marczewski teli3o1;s-~ dziennie godziny g;~9 G _D_\\_'.:::0:...._C_H __ b_ry_g_a_d_z_is_t_ó_w __ w_odociągowo-kanaliza· 
SPodarstwa n'.'jlepi':lj ku- z wózkiem ewentualnie 0 b , cyi·nych ze znajomością rurociągów azbesto-
Pić 1 sprzedac mozna w . wózek oddzielnie sprze- SAMOCH D „Wart urg' SAMODZIELNA gosposia PIERZYNY na kołdry I k k lTk a eh 
Spółdzielni ;,Czystość", ctam. Narutowicza 45, m. 1 w idealnym stanie sprze- do trzyosobowej rodziny b" wnia ul cementowyc 1 i 3 opaczy wy wa t I O~ ny •. 
Cłówna 11; tel. 220-47, o:i:oNY sai:iochodow_e - 12759 G dam. Wiadomość Obr. lelcarsklej, potrzebna. - ~~~~~~k~a ~~.acc Przerw~ przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Zaopa rzema 
gdyż biuro nasze udziela 16oX40~ kupię. Tel. 4~4-93 . SAMOCIIOD „warszawa" Westerplatte 32• fa1009 

2a Więclrnws.kiego 12-6 (lo-l5) 12747 G Rolnictwa w Wodę, w Łodzi, ulica żeglarska 9. 
informacji czy nierucho- Dzwomć od pomed3zOi8a4lkGu stan dobry sprzedam. AL tel. 549-29 I FOT"PORCELANY na- Praca na terenie woj·. łódzkiego. Warunki pła· 
iność jaką chcesz kupić 8-18 1 1 Maja 5 13081 G SKUTER „Pengeot", mo- I NAUKA ., 1960 T 
lli 'orO\"er ,,Sjmson" stan groblrnwe wiecznotnva- cy" do omówienia. · e Jest zagrożona I • I SAMOCHOD osobowy - ' ' 

1 
ntowane ze zlo 

-... _______ 
1
_

9
_
6
_
6

_T SPRZEDAZ „Chevrolet" De Lux - b38~~~.0 Pd~~zi~~~rz~6~~ t!· g:i;~~dką wylrnnuj; TECHNIKA budowlanego na stanowisko kie-))
.. sprzedam. Oglądać ul. Po 13085 G artystycznie z każdego ·k b 't zat udnt' t cl mt"ast Spół· ZlĄLJU budowlane w jezierska !l3 13011 G ZAPISY na kurs sekreta- zdjęcia „Foto", stryszow- rowm a ro 0 - r na Y 1 ~~~~cudam.900w 901

• 
102~ ~ K · 'T · 1n· zlata SAMÓCHOi> osobowy - „CHEVROLET De Lux" relt, obejmujący maszyno ski. Lódź, ul. Rewolucji clzielnia Pracy Robót Budowlanych „Wzór'r'• 

.- iadomo c U••><'L1' sypia i, BMW" 303 sprzedam, ul. okazyjnie SI?rzedam (55.000 pisanie, korespondencję, 1905 r. nr 1 (wyrób wla- Łódź, Trębacka 3. 1978· 
lock, ul. Tumska 15, ~~~~aD~~~~n;g~~~!33sp~~= Tarnka 18 tel. 249-49 zł) Narutowicza 7, Ole- stenografię, zasady .fińan sny) 12745 G 
~e~~~~~~ka, tei273~6-~ dzina 17_ 20 12893 G ' 12836 G· siński 12886 G sowania j in. przyJm~je P<iGOTOWIE Telewizyji1e MAGAZYNIEROW budowlanych zatrudni za· 

,._...,..., _____ Stowarzyszeni"'. Stenogia;- t 1 f 22s 99 1 G>ów terenie Tomas7owa Mazowieckiego -~- --'-_____ ...,_..., ____ '-__________ „----...,.._..., . fów i Mao;zymste!t, Lódz, ee on - ' u. - - raz na - Budowlan•. Z_r:rłosze· 

- --- ' 31.7. ,t Plac zwycięstwa. 2, tel. na 39 (przyjazd 35 zl) Łódzkie Przedsiębiorstwo ~ 
lrAZNE TELEFONY 'E1J~T ,1 278-16. Po ukonczeniu --·· - ------12739 G nia przyjmuje dział zatrudnienia, Łódź, · Rzgow· 

~'f11J'dz • 9~ Piotrkowska .193, Ar~i 1 świadectwa oraz dyplomy 2 OSOBY zabiorę samo- ska 102, pokój 16, telefon 460-59. 1965-T 
Ogzoszenla wymia· . 'I 111 • • . czerwonej .. 53. Zgierska ti3, 

1 
kwalifikac~jne 3732 K chodem do Międzyzdro-

1' rowe telefoniczne 311-50 • Uli• fll • Pl. Wolnoscl 2, Pl. Pako- KuRsYSAMOCHODOWE jtl·.-•. Wyjazd 2 sierpnia. INżYNIEROW na stanowiska kierowników ro-
"' ogot. Ratunkowe 09 F WiFJ1111D, ju 3, Rzgowska ~1 • I PRZYSPIESZONE zawo- Oferty „13028" Biuro o- bo't oraz do dz"iału W"konawstwa, techników na .-ogoł. Milicyjne 07 • AS Al. KoścrnRzki ł8 • ' n in gł eń p· t kow ka 96 - J • • 

Slraż Pożarna os KINA I KATEGORII lat lG. g. 16
·
10• 17·

45
• : t le dyżury nocne dowe kat. 1• ' ' arna• os.z ' io r s

1
•
02 

G stanowiska majstrów budowy, o specjalnosc1 
ltolll. J\1iejsk 290_22 20.15; 31.7. „Statek z dy pełni 5 a ł torslde, rowerowe I me- --------o 8 d k !" . h na 
l(om. Ruchu a D:!? " ~IUZA (Pabianicka 173) namitem" prod. rum.. - • • • .chaników samochodn· PRZEJMĘ punkt „Toto- robót drogowych i wo no· ana 1zacy1nyct, d . 

gowego 516-62 „Romeo, Julia 1 ciem· dozw. od lat lG, g. lG, . Dyżury szp1tah • Wł'Ch. Zapisy TKWP TU• Lotka". Warunki do urno terenie lll. Łodzi i województwa - za ru ni 

l>ry p t. Dzlee. 300-00 ność" prod. czech„ J8, 20 · 2~~m60a. 1R5ozgpoodc~ęc~;2~·at te~ wy. Of~rty „12968" Biuro Łódzkie .Przedfiię~iors_two Robót Inżynieryjnych. l>ry~· pogo t. Lek. 33~·33 dozw. od lat 12, g. 11, REKORD (Rzgowąlta 2) POLOŻNICTWO • ..- Ogłoszen Piotrkowska 96 ł dział organizacyjno-
• ogo l5.45, 18, 20.15; 31.7. pro- „Krzesiwo" prod. NRD, ;. 15. vu. Gt.; mechaników- ' G Zg oszema przyimuie 555

-

55 

oo 1 t 10 g 11 „ 22 VII 61 .amatorslde 12968 Ł • d · Lutomierska 32 pokój 22 ~~.la Podmiejska 3:~-15 r;:a'1'o.i;k wyżej, g. 15.45, ~~z:złoty ~ask/' ~rod'. k.O~~~i~~~y Pf!:żnJ~z':itr~:: i ; k~·Ma ;ob~tę. :;l~o~re~~~~:A g,~1J~: I prawny, o z, ' • 

PRZEDWIOSNIE- (żerom- fr.; dozw. od lat l_, ~; na ul. Przyrodnicza 7-9 I I I suknie ślubne, wieczoro-

TEA T llJC19.,, Sl{iego 74) „Smierć na 18, 20; 
31

"i7't"K:ze~!~
0

g Lei. 509-13, przyjmuje ro-1 LEKARSKIE we, peleryn.ki, kapki, we Zamkn1·ęc1·e ruchu kołoweao .-.. • klęczkach" prod. franc. g. 16· „z 
0 

Y as · dzące i chore ginekolo- 1 lony. Lódź, Piotrkowska Jl;'. 
"'~ATK NO dozw. od lat 16, . g. 14, 18. 20 k r 84) gicznie z Dzielnicy Balu-

134 13034 
G „„ WY (W1ęckow 16, 18, 20; 31.7. program ROM"; (Rzgows a n "t wraz z Poradnią „K"' nr_;:=-----==-.:: 

Skiego 15) nieczynny; jak wyżej, g. 15.30, 17.4G, „Noimandle - Niemen d .Zrzy ul. Sędziowskiej 16., Dr KUDREWidZ, specja- POGOTOWIE teleWizyjne 
30. I 31.7. (Mala Sala) 20 prod. :fr.-radz., dozw. 0 szpital im dr H. Wolf, lir.ta chorób wenerycz- naprawia telewjzory w 
g. 20 „Dwoje na huśtaw· STYLOWY (Kilińskiego lat 12, g. lO, 12-30, 15 • L · i k · 34 36 tel ' nych, skórnych, 8-10, domu klienta. Tel. 337-74 
ce" 123) „Złodziej z Bagda- 17.30, 20, „Trucicielka" 5;~~~;~;zyJmuj; fodząc~ I 14-16; ulica 22 Lipca 4. codziennie 9-19 12911 G 

l'ozosTALE TEATRY - du" prod. ang„ dozw. panorama, prod. :fr.-wl.~ 
1
· ch-;;re gineko!ogicznie. z 1 

nieczynne od lat 12, g, 19, 15.45, dozw. od lat 18, g: 22:1o Dzielnicy Sródmieście, 
1 18, 20.15; 31.7. program 31.7. „ ;:Normandie-Ni~- Dzielnicy Widzew a z ._, ••-taUJ•• jalr wyżej, g. 15.45, 18, men „. 10, 12.30, lo, Dzielnicy Górna z Pora- I .-. „~ .., 20.15 17.30, 20 dni „K'! przy ul. Przyby 1 

"' SALONIE WYSTAWO- WLOKNIARZ (Próchnika SOJUSZ (Nowe Złotno szewskiego 32. I 

'IVYM PTF w Lodzi, ul. 16) „sprawa trzynastu" - ul. Platowcowa nr 6) szpital im. dr Maduro· 1 
.Ą. Struga 2 _ wysta- prod. radz.; dozw. od „Królewna żabka" g. 11 wieza, ul. Fornalskiej 37, 

1 
e wa fotografiki greckiej lat 12, g. „ 10, 12; 14, „Mein Kampf" prod. tel. 372-64; przyjmuje ro- ' 

nwA (Park Sienkiewi- „~yzwanie prod. wl.- szwedzkiej, dozw. od dzące . i chore ginekolo­
Cza) _ wystawa malar- lnszp.; dozw._ od lat 16~ lat 16, g. 14.4.5'. 17,_ 19.15; gicznie z Dzielnicy ~ole- 1 1 &ka st. i Wl. Panasów. g . . 16, 18, ~o, 3l.7 •. „Lu 31.7. „Poruczmk .Ji>;>:dy" sie ą,. z .Dzj,ę);l.ic_y qorna 

dz1e z -poCiągu" ' prod. ··prod. jug.-rad_ż.; do zw. z j;>ar,tCill.1 ;~Je".'.' ;aud~Jl:a 1 

Ili • / 7"E·A poi., dozw. od lat 12, g. od lat 16, g. 17, 19.15 33, wó1czańslta '1!15 ·1 Lecż- 11 
.._., illL.. 10, 12, 14, 16, 18, 20 SWIT (Bałucki Rynek 5) nicza 6 I 

ZACHĘTA (Zgierska 26) . --
Przygody Buratina" _ Poranek - godzma l.l, 

llUZEUM RUCHOW BJ'!- prod. radz. dozw. od lat „Paryski wlóczęga" - 30.'7. ~ 
\VOLUCYJNYCH (Gdan- 9 g 9 45 11 45 13 4o prod. franc .; dozw. od ~ 

~!<a 13) njeczynne ,;sp ... awcy' nleŻn~ni" · ~ lat 16, g. 16, 18, 20 Chirurgia: Szpital ł_m. • 
..,,uzEUM IIlSTORll ~O prod. wł.; dozw. od lat 31.7. „Paryski włóczęga" dr Sterlinga; ul. Sterlln- • 

RIENNICTWA (Piotr- 16. g. 15.45. 18. 20.15 g. 16, 18, 20 gp. 1-3 • ,I 
kawska 282). WYs.ta:wa 31.7. program I godZiny 1'ATRY (Sienkiewicza 40) IA L~yngolo~a~l. 5Wólc~~ • 
Pn. „z dziejów wlok1en jak wyzej Program dla na,młod- ,..r rogowa, 
llictwa lóazkiego''. Czyn szy~h: - „Przygody sk~k~~l~tyka: Szpital 1m. 
na g. 11-18. w loka1u KINA II KATEGOBU dwoch nled~wladków", d J nschera· ul. l\fillo 
Więckowskiego 36 „'l'ka „Były dwa pieski", nbwa 0 

14
• ' t 

l".iny drukowane i ma- ADRIA (Piotrkowska 150) „Przygoda "' Kosmo· Chirurgia I laryngologia ,ł 
lowane". Czynna od g. Poranelt - godz. li sie", „Kaktus" g. lO, dziecięca: Szpital im. 

1 11-18 „Imieniny Henrletty" - 11, 12, . 13, 1~· 15;, 16• Korczaka, Armii Czerwo 1
6 l!tJ.UzEUM SZTUKI (Więc- prod. franc.; dozw. od 17, „Księga dżungli - nej l5 

kowskiego 36) nieczyn- lat 16, g. 16. 18, 2o prod. ang.; dozw. od 
~lnUeZEUM ARCHEOLO 31.7. „Imieniny Henriet lat 9, g. 18, 20.15 j :u.1. 

• ty" g. 16, 18, 20 31. 7. Program dla na -
CICZNE i ETNOGRA- DKM (Nawrot 27) „Poru· młodszych g, 16, 17. Cbirurgia: Szpital tm. I 
l<'ICZNE (Plac9 W(,/Ju;o- cznik jazdy" prod. jug.- „Księga dżungli" g. 18, dr Jonschera, ul. Mili-0- 1 
lici U) g. 12-1 · s ęp radz.; dozw. od lat 16, 20.15 nowa 14. 

1 bezplatny.) * f! 17, 19.30 Laryngologia: Szp. tm. 
1 Zoo _*cz ~ 9-20 31.7. ni~cz„nne KINA 111 KATEGORII N Barlickiego· ul. Kop-

,y~ne g. DWORCOWE (Dw. KaH- • ci;1sl·iego 22. • '~ 
l>AL!llIAiNIA _!: czynna ski) „Kongo _wal~zy", LĄC~OSC (Józefów 4~) Ok~listyka: Szpital .tm, f 

g. l0-l8 „Dzielni strazacy g, „Ciao, ciao bambino dr Jonschera, ul. Mil!o- • 
~ * 10, 11.10. 12.20, 13.30, prod. wl. dozw .. od lat nowa 

14
• 

l!:LUB K~WIARNIA Zll>lS 14.40, 15.50. 17. 18.10. IB. g. 15, 17; 19, 31.7. Chirurgia l laryngolo· t 
(Staromiejska) dansing ~9.20, 2~.30; .31.7. pr?g:am nieczynne gia dziecięca: Szpital im.•" 

__ l godziny Jak wyzei STUDIO (Lumumby 7-9) Konopnickiej, ul. Sporna 
1 GDYNIA-STUDYJNE (Tu- Poranek - godzina 12. nr 36-50 

~ f N A wima 2) „Tron we „Rvwale prz:v kierownl I „ krwi" prod. jap., doz'':'· c~•" prod. NRD. dozw. ADRESY i GODZINY • 
od lat 16. dod. „Epi- od lat 12, p.. 15. 17.15, l'ltZYJĘC wieczornej ił 

KINA PREMIEROWE zod" prod. POL g. 10, 19.30: 31.7. „Gorączka w świątec:i:nej pomocy le I 
l!Al.TYI< (Narutowicza 20) 12.ao, 15. 17.30, . 20 El·Pao" prod. :f.r.-meks. karskiej i pielęgniarskiej: ł 

.,Podrywacze" prod. 31.7. program 1 godzi- do.zw. od lat 18, g. 17.15, Wjeczorna i świąteczna 
tranc., dozw. od lat 1a. ny jak wyżej 19.30 pomoc plel<:gniarska u­
g. 14, 16, 18, 20; 31.7.lflALKA (Krawiecka 3-5) MEWA (Rzgowska nr 941 dziela pomocy w ambu- 1 „Podrywacze" g. 16, 16. „Kotek Napletek;, g. 12 ,.Kolorowe pończochy" latorium i w domu eh?-

1 20 „Moulin Rouge" prod. prod. po!„ dozw. Od lat rego w dni powszedm~ 
POLONIA (Piotrkowska ang.. dozw. od lat 16, 12, g. 16, 16, 20 w godz. 13-24. W dm I 

67) „Kobieta w szl.<fro- ft. t5.A5. 18. 20.15 POLESIE (Fornalsklef 37) świą~eczn-: ?' godz. 7-:--24. 1 
ku" prod. ang." dozw~ 31.7. „Moulin Rouge" g. „Czerwo!ly atrament" _ Srodmies~1e - uJ. Piotr , 
Od !at 16, ~. to. L.30. Jo 15.45, 18, 20.15 prod. węi;., dozw. od kowska 10_, tel. 271-80 
l
7

.3o, 20; 3
1.

7
• „Podry· Ml.ODA GWARDIA (Zle· lat 16, f!. 15, 17, 19; 31.7. Bałuty - ul. Snycer-

~·ar.ze" prod. franc., !ona 2) ,.Kłopoty z mi- g. 17, 19 ska 1-3, tel. . 538-79, ul. z .. 
dozw. od lat 18, g. 10, 1 , . „ · d NRD Pacanowsk1eJ 3, tel. 541-96 

1 12, 14, „Trudne Jata" oscią pro · · •LETNIE (Teresy nr 58) Widzew - ul. Szpital-
Prod. wt, dozw. od lat dozw, ?d lat 14. g. 10, „Pilot odrzutowców" - na 4, tel. 353-23. I 
16, g. 16 18 15, 20.30 12.30, lo. 17.3~. 20 „ prod. radz„ dozw. od Polesie - Al 1 Maja 24, 

1 \\1 • . ma nr l) 31.7. „Czarny Orfeusz lat 12, g. 21, kino czynne tel. 382-98. . 
ISJ,A (Tuwi d k prod. fr.-wł.. dozw. od tylko w dnl pogodne G6rna - ul Plotrkow- 1 
„Perla" pro . me ;"o' lat 16, g. 10. 12.30, 15, * :(. * ska 

269 
tel · 

406
_
55 

ul 1 

dozw. od l'.lt. 18, o~•zed 17.30, 20 Leczni~a 6, .tel. 427:70. . ,1 

~~;, 14pr~fz1~0P d~zw. OD~A (Przędzalniana 68) PR:Z:EDSPRZEDAZ bil_e- Wjeczorna i świąteczna, 
"d 2 • 16 • 18 90 mecz:vnne. tow .na 2 dni naprzod pomoc lekarska w dni 
3 lat 

1 i [;· ' 10 ' i2 OKA (Tuwima 34) „W:vzna do km: „Balt:vk", „Po- •nwszednie udziela porno 
1
1
·7· „P~r a g. ' ' nia hochsztaplera Felil< Ionia", „Wlsła", „Wł6k- oy w ambulatodum 1 w, 

4, 10, 
1 

• 20 sa Krułla" prod. NRF. niarz'', „Wolność" od- ciomu chorego w godzi-
\\roLNOSC CPrzybyszew- dozw. od lat 18. g. 16, bywa się w specjalnej nach 111-22 w dni świą-

Sltlego 16) „Garsoniera" 16. 20; 31.7. g, 18, 20 kasie kina. „Bałtyk" t~czne w godz. 14-18. I 
(Panorama) prod. USA, POPULARNE (Ogrodowa (ul. Narutowicza 20) w Sródmle~cie _ ul. Piot.r

1
1 

flozw. od lat 16, _ g. 10, 18) nieczynne cln.1 powszednie w go- kowska 102, tel. 271-30 
1 12.30, 15 „Człowiek ze F . ·•k ń k dzmach 12-17 (dla doroslyGh 1 dzieci). 

•łomy" prod. wł. dozw. PIONIER c_ ranf~1~;„a s a * .v * Baluty - ul. z. Paca-' 
Od lat ta. g .. 17.30, 20 31) „Mysie .Il" ó ~· .,.. nowskiej 3. tel. 541-931 
31.7. „Garsoniera" g. 10, u. .,Jency krola m rz' . , . . . . 
12.30, 15, 17.30, 20 prod. radz„ dozw. od Uwaga? Repertuar spo- (clla_ doroslyoh ' d7.1!"Cl)~ 1 

S• . . . lat 9, g. JG . 18. 20 rządzono na pod•tnwie Widzew --:. u_J. Sztntal., 1'\'LOWY-LETNI~ CKilm- "1 7 J · y króla mórz" komunikatu Miejskiego na 4· te~. ;i.,,,-23 (C:la do-
Skiego 123) „Piec łusek" ~ · ii' ~~c 20 zarządu Kin ro•lych_ i dzlecl). . '. 
Prod. NRD. dozw. od g. • • __ Polesie - Al. 1 MaJa 24, 
lat 16, g. 21 - kino POKOJ (Ka7imiena nr 6) ..111· .-.TE"f tel. 382-98 (dla dorosłych 

1 l?l!ynne tylko W dni po- „Kominiarczyk" g. 11, rwa- i dzieci). 
godne; 3·1.7. program i „Dama Kameliowa" - Górna - ut. Lecznicza 81 
godziny jak wyżej prod. USA. dozw. od 30.7. tel. 427-70 (dla ctoroslych 1 

'l'ĄTRY-LETNIE (Slenkie- lat 16, g. 15.45. 18. 20.15 i dzleci). I 

Wlcza 40) Champion" n.7. „Dama Kameliowa" Piotrkowska 165, Naru- Poradnia przy ul. Piotr 
1 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERA i technika budownictwa z praktyką 
w wykonawstwie i nadzorze inwestycyjnym, 
inżyniera 1 technika mechanika względnie okrę­
towca ze znajomością sp.raw szkolenia i racjo· 
na lizacji,,...spawac~y elektrycznych f operatorów 
zgrzew-arek do-- spawania. bł.ach cienkich - za­
trudnią Płockie Stocznie Rzeczne. Sprawy pła· 
cowe f mieszkaniowe do omówienia. Szczegó· 
!owe oferty należy kierować: Płockie Stocznie 
R.zeczne, Płock, ulica Poplacińska nr 42. 

3607-K 

40 ROBOTNI KÓW niewykwalifikowanych, 4 
ślusarzy posiadających świadectwa czeladnicze, 
4 monterów samochodowych, 8 asfalciarzy, 
I kierowcę na ciągnik - zatrudni zaraz Łódz· 
kie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego nr 1. Zg-łoszenia przyjmuje dział zatrud· 
nienia l płac ŁPBP, Al. Kościuszki IOl, w go· 
dzinach od 7,30 do 13,30. Dla pracowników za­
miejscowych hotel I stołówka zapewnione. 

1883-T 

EKONOMISTÓW z wykształceniem wyższym 
lub średnim z praktyką w zakresie zaopatrze­
nia materiałowego, Inżyniera lub technika z 
pr~ldyką do samodzielnej komórki inwestycyj· 
neJ, absolwentów techników budowlanych na 
wstępny staż pracy - zatrudni zaraz Przed­
sifbiorstwo „lnstalacle Przemysłowe" w Łodzi, 
ulica Wólcza1'iska 158/160. Zgłoszenia prosimy 
kierować do działu kadr, od godziny 8 do 15, 
pokój 18. 1923-T 

MALARZY do wykonania określonych robót 
na '':'aru~kach umownyćh, wynagrodzenie w/g 
obo"'.1ą~ttiącego cennik:i robót akordowych -
przyjmie natychmiast Miejskie Przel'.Jsifbiorstwo 
Remontowo - Budowlane nr 4 w Lodzi, t11ic11 
Sienkiewicza 56. 1957-T 

TECHNIKA sanitarnego lub mistrza kanali­
zacji do podlącze:i kanalizacyjnych budynków 
zatrudni zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Gos­
podarki Komunalnej w Zgierzu, ulica Łęczycka 
24. Zgloszenia przyjmuje dyrektor przedsię· 
biorstwa codziennie od godziny 8 do l 6 pod 
w/w adresem_ 3737-K 

EMERYTOWANEGO urzędnika na pól etatu do 
proll'adzenia archiwum przyjmą ZPW „Wiosna 
Ludów" Łódź, ulica Żeligowskiego 3/5. 3736-K 

INżYNIERóW mechaników i odlewników lub 
techników z praktyką n11 różnych stanowiskach 
w dziale technicznym, kierownika organizacyj­
nego z wykształceniem prawniczym lub eko· 
nomicznym, !flanistę do działu planowania ze 
średnim wykształceniem zatrudni natychmiast 
Fabryka Kotłów i Radiatorów. Oferty na leży 
składać w dziale k:idr tódi, ulica Warneń-
czyka 18 w gocb:inach 8-14. 3735-K 

TECH N 1 KOW wlókienników ze s))ecjalno~cią 
tkactwa oraz śrubownil.-Jw na 5alfaktory zn· 
trudnią natychmiast Północno-Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Wełnianego w Łodzi, ulica Matejki 
9a dział kadr. 3734-l( 

SLUSARZY do działu głównego mechanik11. 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Łodzi zawiadamia, że w zwiazku z rozpoczę· 
ciem robót kanalizacyjnych i dfogowych zosta­
nie zamknięty ruch na ul. Pojezierskiej na od· 
cinku od ul.Glinianej d'o torów PKP w okresie 
od 1 sierpnia do 30 września 1961 roku. Ob· 
jazd ulicami bocznymi. 1967-T 

Komunikat ZUS 
Począwszy od 1 sierpnia 1961 roku praca we 
wszystkich biurach Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych Oddział w Łodzi, odbywać się będzie 
codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, w 
godzinach od 8 do 15 . 
fnteresanci załatwiani będą w godzinach od 
8 do 13. 3727-K 

Z.AP ISY 
Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracują· 

cych przy ŁPBM nr 1 w Łodzi, ulica Cz~sto­
chowska 36, ogłasza zapisy do klasy I w spec· 
jalności: 

kierowca-mechanik samochodowy 
Wyna~rodzenie w I roku nauki wynosi 260 

złotych miesięcznie. Uczniowie korzystaj~ z 
pełnych praw pracowniczych. Nauka trwa trzy 
lata. 
Warunki przyjęcia: ukończenie 15 lat życia. 
świadectwo ukończenia VII klas szkoły podsta· 
woweJ. Zapisy przyjmuje sekretariat Zasadni· 
czej Szkoły Budowlanej dla Pracujących w 
Łodzi, ulica Częstochowska 36 telefon 422-97 
w. godzinach od 10-14. 3692-K 

Dnia 28 lipca 1961 roku zmarł w wie· 
ku lat 53 nasz najukochańszy syn, mąż 
i ojciec 

S. t P. 

Wiesław. Ozurkiewlcz 
pracownik PKP 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 lipca 
br. o godzinie 16 z domu żałoby na cmen· 
tarz na Mani, o czym· zawiadamiają 

RODZICE, ZONA, SYNOWIE t 
RODZEl'JSTWO 

13088-G 

Dr.ia 28 lipca 1961 roku zmarł po krót 
kich lecz ciężkich cierpieniach przeżyw· 
szy lat 82 

S. t P. 

Bolesław Kmiecik 
mistrz wiertniczo-studniarski 

Wyprowadzenie drogich nam zwlok 
nasti)pi dnia 30 lipca br. o godzinie 13,30 
z kościoła Matki Boskiej Zwvcięskiej na 
Sl<iry Cmentarz katolicki przy u!. Ogro· 
dowej. O smutnym tym obrzędzie zawia. 
d1miają pogrążeni w glębokim smutku 

ZONA, CORK!, SYNOWE, SYNOWIE, 
zrec. WNUCZKI, WNUKI i RODZINA 

13083-G 

Ptod. USA dozw. od lat g. 15.45, 16, 20. 15 towicza 8. Rzgowska 147. lrowsklej 289 udziela po~ 
la, g, 21 ~ kino czyn- I MAJA (Kilińskiego 178) Więckowskiego 21, Karo-,mocy dorosłym mieszl<an 1 

111! tylko w dni pogod- „Kot i syrenl<a" g .11 lewska 48. Przyby·szew- rem byle) Dzielnicy Ru-' 
111!; ll.7. program i go- „Spokojny człowiek" . - s!tiego 41, Ltmanowskie- da w dni powszednie. w f 
d.Zil\;y jak wYżej prod. USA; dozw. od go 37. Sporna 83. godz. 1a.-1a. 

tokarzy, i frezerów - zatrudnię Widzewskie 1 

Zakłady Maszyn Włókienniczych w lodzi. ~I. I 
Armii Czerwonej 89. Warunki pracv do omo· I 
wirnin na miejscu. Zg-!oszenia przyjmuje dzinł 

kadr w godzinach od 7.30 do 15,30. 1937-T ill••••••••••••••lllł 
i>ZIE°i'mIK~fóDZKLnr 178(4564)-.Z 
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lekkoatleci USA wywalczyli 
w pierwszym dniu przewau:ę 19 pli.t. 
Polki natomiast prowadzą 26:25 
Porywajqca walka Foik - Budd 

(Od spec1alnego wyslannika) 
Wczoraj na Stadionie Dzie­

sięoioleci a rozpoczął się mecz 
ieklkoatletycmy Po!.sdta USA. 
W pierwszym dniu zawo<lów 
mieliśmy wiele chwil prz,yjerr.­
nych, ale było i sporo smut·· 
nych. Zacznijmy od pierwszych. 

W konkurencji kobiet Polk· 
wywalczyly prowadzenie. Co 
prawda różnicą zaledwie jed­
nego punktu, aJ.e prowadzą. 

WILLIAMS 

Rekord Polski 
juniorów 
padł 
w Helenowie 
Na . torze w :B:elenoW'ie rozpo­

czął się wczoraj pięciomecz o 
puchar PZKol. z udziałem repre­
zentacji Szczecina, Bydgoszczy, 
Krakowa, Wrocławia i Lodzi. 

Program dnia wczorajszego o· 
bejmowal eliminacje. z osiągnię­
tych wyników godny uwagi jest 
nowy rekord Polski ustanowiony 
przez drużynę Lodzi w wyścigu 
drużynowym juniorów na 2 km. 

Nowy rekord wynosi obecnie 
2.28,4, jest więc lepszy od poprze­
dniego o 2,J sek. 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 30 LIPCA 

Walka w drugim dniu za.powia­
da s.ię tym ciekawiej. 

Dla łodzian za.notowaliśmy 
szczególnie przyjemny momen• 
Wspaniale biegła przez plotk: 
Ciepła-Wieczorek. Ona te2 
pierwsza z Polek sta.nęła na 
podium zwycięzców. Druga 
Polką, która odniosła zwycię­
S•two była Jóiwiak;owska-B'eda. 
Wyg.rala ona stkok wzwyż i wy 
daje się, że wraca •do olimp!j­
sikiej formy. Zawiodła nato­
mias.t calkowicie nasza żeń&k3 
sztafeta. Malo brakowało, a z.; 
sitałaby zdy.skwa.lifi.kowana za 
przekroczenie strefy zimiany pa 
lee zeki. 

Dobrze rzucała kuJą Klimaj ,_ 
wa zajmując pierwsze miejsce. 
W s.um1e więc Pol'ki zakończ·y­
ly pierwszy dzień meczu stosw·, 
kiem punk·tów 26:25 na swoją 
korzyść. 

Znacznie go.rzej powiodło się 
męiczyzno-m. Tu prowadzą lek­
koatleci USA 68:49 punktów. 

Zacznijmy i tym razem oj 
spraw przyjemnych. Krzyszk0-
wia.k w pięknym stylu wygrał 
bieg na 3.000 melrów z przc-­
sz.kodami. Malo bra.kowaJo a 
popularny Krzyś po•biłby re­
kord świata. Rekord wyno..,;' 
f..31,4, a wczoraj Krzyszkowiak 
uzyskał 8.32,6 a więc wynik 1,2 
sekundy gorszy. Przejawiał on 
najwięcej inicjatywy i przez 
cały dystal!ls prowadził. 

Milą niespodziankę ,gpraw'1 
Mach<J1Wina, który rzutem 79,33 
pokonał nie tylko obu oszczep­
ni1ków USA lecz i Sidłę. M3-
c-howiina w trzecim rzucie cisnc>J 
oozczepem tuż przed grnnicą s·o 
m. Zdo,pingowało to i Sidłę, ale 
rzuca! za wyootko i nie mial 
d-0-b.rze rozli-czonego rozbceg„, 
W kc>nkurencji' tej uzy.s.Jrnliśrr;y 
dwa pierwsze miejsca. 
Żąl. l;>ylo pa trzeć j111k.- biegi 

Zimny na 1.500 m. Za.no.sil-o sie 
na to, że konkurencję tę wyg-ra 
Bara.n, ale naszemu mlodemu 
reprezentantowi zabraklo ruty­
ny i dobrego finiszu. Wygral 
Beatty uzyskująe czas 3.40,9, a 
Zimny będąc trzecim na mecie 
miał czas 3.47,8. Wydaje SH) 

nam, że dysta.ns 1.500 metró\\ 
absolutrue nie odpowiada Zion.­
nemu i powinie•n on Qiegać 5 
km. 

Milą niespodziankę siprawit 
nam Sosgórnik, który ruewie!c­
mial co prawda do powiedzenie. 
w walce z Silvestrem, 18.73, ale 
wynikiem 18.39 rozdzielił Amt­
ry;kanów. 

Dwa pierwsze miejsca w mlo 
cie. Brawo Rut i brawo Cieply. 
Tym razem wygrał Rut - 63,80 
Ciepły był o 4-0 om gorszy. 

Koncert · skoków w dal dal 
rekordzista świa.ta Boston. Już 
za pierwszym skokiem wylądu­
wal on na 8.05 i to wys~arczy­
lo by zająć pierwsze m1ej.sce. 
Rewelacją była Wilma Ru­

do.Jph, ta W&'.)aniale zbudowa·:>a 
dziewczyna o f'Zarnej skórz~ 
przebiegła 10-0 m w takim sty­
lu, ie nie było chyba wid:r,o 
na trybunach, żeby nie nag"o­
dzil jej okla.skami. Uzyskała ona 
czas 11,5. 

D:ciś dokończenie meczu. NaJ· 
ciekawszymi punktami progra­
mu będą: pojedynek Piątkow­
skiego z Silvestrem w rzuc;.e 
dy.!:1kiem no i oczywiśoie biegi 
długie z udziałem Krzyszkowia 
ka i Zimnego. 

J. NIECIECKI 

WYNIKI 

400 m ppL - 1. Cliff Cushman 
(USA) 51,2, 2. Dixon Farme1· (USA) 
51,3, 3. Andrzej Makowski (Pol.) 
53,1, 4. Zdzisław Kumiszcze (Pol.) 
53,6. 

100 m kobiet - 1. Wilma Ru· 
dolph (USA) 11,5, 2. White (USA) 
11,9, 3. Szyroka (Pol.) 12,0, 4. Cie· 
pla (Pol.) 12,1. 

Kula kobiet 1. Kliroajowa 
(Pol.) lo,02, 2. Shepherd (USA) 
14,03, 3. Wyatt (USA) 13,29, 4. Kie 
wlen (Pol.) 13,04. 

Oszczep mężczyzn - 1. Macho­
wina (Pol.) 79,33, 2. Sidło (Pol.) 
79,21, 3. Fromm (USA) 74.36, 4. WU 
kinson (USA) 68,00. 

Skok wzwyż kobiet - 1. Bieda· 
Jóżwiakowska (Pol.) 1,65, 2. Brown 
(USA) 1,65, 3. Barano\vska (Pol.) 
1,50, 4. Parker (USA) 1.45. 

100 m mę:l;czyzn - l. Budd (USA) 
t0,5, 2. Fol.I< (Pol.) J0,5, 3. Dray· 

KRZYSZKOWIAK 

ton (USA) 10,6, 4. Zieliński (Pol.) 
10,B. 

1.500 m - 1. Beatty (USA) 3,40,9, 
2. Baran (Pol.) 3.41,9, 3. Zimny 
3.47,3, 4. Grelle (USA) 3.52,1. 

80 m pp!. - 1. Ciepła (Pol.) 11,0, 
~. Wagner (Pol.) 11,1, 3. Parrlsh 
(USA) 11,4, 4. Terry (USA) 11,5. 

400 m mężczyzn - 1. Williams 
(USA) 46,7, 2. Young (USA) 47,3 , 
3. Swatowski (Poi.) 47,7, 4. Giera­
jewski (Pol.) 48 ,3. 

Kula mężczyzn - 1. Silvester 
(USA) 18,73, 2. sosgórnik (Pol.) 
18,39, 3. Gubner (USA) 18,04, 4. 
Kwiatkowski (Pol.) 17,11. 

3.000 m z przeszkodami - 1. 
Krzyszkowiak (Pol.) 8.32.6, 2. Young 
(USA) 8.48 .8, 3. Jones (USA) 9.01,6, 
4. Mathias (Pol.) 9.09,2 . 

lVIłot - 1. Rut (Pol.) 63 ,80, 2 . 
Ciepły (Pol.) 63,40, 3. Pagani (USA) 
59,84, 4. Backus (USA) 57,48. 

Skok w dal mężczyzn - 1. Bo­
ston (USA) 8,05, 2. Watson (USA) 
7,57, 3. Kropidłowski (Pol.) 7,49, 
4. Plenkiewicz (Pol.) 7,35 . . 

4Xl00 m kobiet - 1. USA (Whi 
te, Pollarcts, Brown, Rudolph) -
45,0, 2. Polska (Ciepła , Janiszew­
ska, Gerwinowa, Rychterówna) -
46,5. 

Pierwszy dzień międzypaństwo­
wego spotkania Polslrn -"'USA w 
lrnnkurencjach kobiecych za!<oń­
czyl się prowadzeniem drużyny 
Polsl<i 26 :25. 

4Xl00 m mężczyzn - 1. USA 
(.Jones, Budd. Drayton i Young) 
- 40,0, 2. Polska (Badeński. Zie­
liński, Figurski i Juźkow1ak) -: 
41.0. 

Skok wzwyż mężczyzn - 1. Tho 
mas (USA) 2.13, 2. Avant (USA) 
2.07, 3. Czernik (Pol.) 2,02, 4. No­
wak (Pol.) 1.97. 
P1er~rszy dzień zavvodóv.r w kon 

kurencj ach mcżczyzn zakoJiczyl 
się zwycięstwem drużyny USA 
68 :49. 

Mówi James Ellioł 
Krzyszkowiak 

klasa 
Machowina 

rewelacja 

ŁKS nabiera cech bojowych 
Wicelider 

doznała 

li ligi Unia 
porażki 

(Racibórz) 

t:4 (t: •> 
Wielkim z;;istkoczeniem dla vi 

<lowni była bra.m;ka zdobyta 
pr7.ez Unię już w 1 minuciP 
gry. Warto bylo pofatygować 
si ę na boi.s.ko, żeby być świad­
ltiem tego wyda.rzenia. Lewo­
skrzydłowy Unii, Lazar oddał 
z odległości co najmniej 20 
metrów wsprunialy strzał, przec 
którym nie było obrony. Takie­
go obrotu .sprawy najmniej s:po 
dziewal się chyba Miłosz, któ­
ry .nie zdradzii! najmniejszej chf, 
ci żeby temu przeszikodzić, cho 
ciai byl to jego obowiązek. 

LKS bynajmniej nie zrażony 
chwilowym niepo·wodzeniem, 
przeszedł do ataku. Przejął ini­
cjatywę. Zepchnął przec1v.rni.ka 
do obrony. I tak już toczyła się 
gra niemal w ciągu calego me­
czu . Sporady czne wypady go­
ści likwidowano bez większego 
wysiłku. Uplynęlo jednak aż pól 
godziny zanim piłka 2malazla 
się w siatce gości. Slalo s.'ię to 
za .s1prawą Lazarka, który przej 
mując centrę Ko·walca glowa 
.s.k;erowal pilikę do bram.k" 

Wynikiem remis.owym 1:1 za ­
lrnńczyla s'ię pi erw.S'7a czę.3ć 
,<ipo·tka.nia.. Po przerwie rozmach 
z jakim l<>dzianie przepro·wo­
dzali ataki doprowadziły gości 
do utraty dals zych trzech bra„ 
mek. Lazarek po ra z ·wtóry 
wpisał się na li.silę f'•trzelców. 
Niemniej efektowna byla bro.m­
ka zdobyta przez Ko-walca. Po 
trzykrotnych poprawkach udało 
się wres?.cie Sopodzowi zdo 
być czwartą bramkę i ustalić 
wynik meczu. Slu.pkV i po.przecz 
ki urafawaly Unię od wyższej 
porażki. 

Zespól Unii nieźle zaawanso· 
wany technicznie u.stępował ru-
t ynowanemu przeciwn kowi. 
Gdy łodzianie sto.sowa li g• ę 
szybką goście niewiele miel. 
do powied zenia. W ataku od­
czuwali dot·kliwie brak Urba.sd. 
(konl.uzja). N a. jlep.szych zs.wo.:­
n lków mieli w bramkarzu Piąt -
ku lewym łączniku Michal­
ski.m. 

W grze LKS pqjawily się no -
we elementy, no·we koncepcje. 
Atak nie gra na oślep, na p·rz•„ 
padek. Wy21byl się szabl<>n1J. 
Jego akcje są teraz bardzi'2; 
poroysl-0we. tym sa-my.m zas;ka· 
kujące przeciwnika. i um0żliwi o. 
jące i:fojście do strzału. LK'' 
przeszedł n a szybką grę. Wczo­
raj celowali w niej Szymbor­
s:ki, Kowalec i Lazarek. Dwaj 
O"i tabni zwlaszcza po prze.rw; e. 
Gdy So.p-0rek i Jeziers.ki dv­
.:;1trajali się do tej trójk,1 grai; 
lepiej, gdy ulegali slarym na­
wykom (drybling, w .s.trzymywa­
nie tempa gry) rażąco odbija', 
od zespolu i byli w nim 
r.ai-slabsi. IVliło.s,z z Suskim pą­
win.ni po.pracować nad celnoś­
cią podań 1Pi1ek do ataku 
Dobrze, że decydują snę na 
sitrzał. gorzej, że mają nie dość 
dobrze nastawione celowniki. 

przed końcem meo!lll ~ 
dając zamiast niego Sa&a. Sal!lll 
powinien zluzować raczej Sapor 
ka. 

Sędzia Spychatl$ld miał wtel· 
ce uła·twi()(!le zadanie, bowian 
mecz odbyl się w )X'zyjaciel· 
s.kiej atmosferze. Przeciwnie)' 
grali jak na ~ców pny~ 
stało. 

Rm. 

Kowalski 
nadal liderem 
Przedostatni, VII etap 18 To~ 

de Pologne rozegrany został na 
trasie Pila - Inowrocław d!u­
go-ści 131 km. 

Począ.Urnwo wyścig prowa·di:i• 
la kilkudzieslęcioo.sobowa gru­
pa kolarzy. Raz po raz noto­
wa•no ucieczki, ale żajna z 
nich nie kończyła się pow0-
dzen iem. Dopiero na 70 kilo­
metrze do przodu uciekło 8 k(>• 
larzy , ·wśród których znajd0-
wal się Bekier, dwaj repl'e­
ze.ntanci Gwardi i : C zarne-cki i 
Góral, Niemiec Joerk e, Rumtm 
Duta, Aus,triak MuJ.ler, Buga.lak: 
i Z ielifuiki. 

Na 108 km do czolówiti do­
szli Pokorny, Fornalczyk, ·Pie-
1u.szka , oraz reprezen tant NR9 
Taonneberger. Grupa ta przyje­
chała jako p ierw.sza na met-ę 
w lno·wrocła wiu. 

1. Ziellń.s1ki (Fiola) 3:02.l<l 
(z bonifikatą\ 

2. Fornalczyk (LZS I) 3:02.46 
(z bonifikatą\ 

3. Bekier (LZS Mokrze­
S·"!Ó\v) 

4. Tanneberger (NRD) 
5. GP.szk.a (Gwardia) 

~:03 . lo 
3:03 lti 
.3:0:J.1'= 

Drużynowo eta.p wygrał Z':! ­

spót Gwa rdii. 

-
Automobiliści 
na starcie eliminacji 
do mi rzostw 
Europy 
w czwartek, 3 !lerpnla nastąpi 

w Krakowie start do samochodo· 
wego „rajdu pokoju''· Te~orocz· 
nv rajd jest imprezą sporej ran: 
gl, będlie on bowiem równoczes 
nie eliminacją do samocho.do:wych 
mistrzostw Europy. Wezrrue w 
nim udział wielu czołowych auto 
mobilistów europejskich. 

Przypuszczalna Uosć startuj~­
cycb wyniesie około 60 klerow· 
ców, z czego polowa polskich. 
Jedynym reprezentantem Automo 
bilklubu Lódzldego w tej impre­
zie jest mistrz rajdowy Polski, 
Ksawery Frank z Kutna 

Jtolarstwó. Zakończenie pięcio­
meczu o puchar PZKol. z udzia· 
lem reprezentacji Szczecina, Byd­
goszczy, Krakowa, Wrocławia i 
Lodzi godz. 15 na torze w Hele­
nowil!. O godz. 17 zakończenie o­
statniego VIII etapu wyścigu do­
okoła Polski. 

Niepomyślnie rozpo~ła Bie 
„set.ka". Gdy zawod1nicy byli 
już w blokaeh s•artowych trzy­
krotnie zaciął się pisto·let.. Gdy 
pistolet na.prawiono Foik „zro 
bił" falstart. Pewne było, że 
_przy tego rodzaju o-kollcznoś­
ciach n'e mo-ie być mowy o U·­

zyska:niu dobrego czasu. Foik 
biegł pierwszorzędnie, ale o 
ułamek sekundy za późno rZ'l 

cil się na taśmę i przegral ~ 
Buddem. Obaj uzy&kali ten sam 
c-zas - 10,5. FOJK 

„Najbardziej podobał ml się 
Beatty. Jego ostatnie 100 m w bie 
gu na dystansie 1.500 m było rze 
czywiście imponuj•1ce. Wszyscy 
jesteśmy dumni z małego Beatty' 
ego. Na drugim miejscu postawił 
bym waszego mistrza olimpijskie 
go w biegu na 3.000 m z prze­
szkodami Zdzisława Krzyszkowia· 
ka. Rzadko zdarza się oglądać 
tak klasowego zawodnika. Krzy· 
szlrnwiaka w każde,! chwili stać 
na rekord świata. Przyznam się, 
że poważnie oba,vialiśmy się o 
wyniki biegu na 100 m. Wasz 
sprinter Marian Foik to rzeczywiś 
cie najwyższa klasa światowa. 
Wprawdzie wyniki setki byly sła· 
be, .ale walka na ostatnich me­
trach porywająca. Dużym zasko­
czeniem był dla mnie 'vasz osz­
czepnik l\Jacho\vina, o którytn -clo 
tycbczas nic nie słyszeliśmy . Je· 
go zwycięstwo na1l Sidłą, no i re 
zultat blisko 80 m to wielki szla· 
g"ier". 

LKS gral w skladzie: Ligoc­
ki, Walcza.k, Wlazły (Kowals:~<il, 
Kowalsiki (Galuza), MHO.S'Z 
(Sass), Su.ski, Jeziersiki, Lazarek. 
Szy;mboTstki, Soporek, Kowal~~­
Nie wiem z jakich po•wodow 
tTener wy<:ofal na 15 minut 

z okazji „rajdu pokoju" odb<:· 
dzie się a utomobllowy zjazd 
gwiaździsty do Krakowa, w któ­
rym brać mogą udział automobi­
liści zrzeszeni. Karty zgloszeit u­
czestnicy zjazdu gwiaździstego o· 
trzymują w Automobilklubie LódZ 
kim. 
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Hans Helmut Kirst (18) gólnie tera.z, kiedy chcę upiec wła.Siną pi-t­
czeń. 

pamięć nie myli, Hilda Wiemarnn. No, i ja•k 
pan myśli, co im od:powied.z.rtalem? No? 

czy od szafy, oprócz nich żadoo śmiertelni!• 
nie miał dostępu do s.anktuanum Altmeye-a. 
Po tej uroczys~ej ceremonii .szef oświadczył· 

t 

PRZEKLAO 
EMILU BIELICKIEJ I TERESY JĘTKJEWICZ 

And=ej milczał demonstracyjnie. T. T. Alt• 
meyer wyzywająco bębnił palca,!llJi o bi·U!t'k{' 
sw~go pracownitka. SpogJąd.al też u:kradk!en• 
na zega.rek - Alicja, jeg-0 „aktorka", czeka­
ła gotowa obsy,pa<! go pi&•zczotami. Niecierpli­
wie kręcił się na fotelu. Ale Andrzej upa.rc1e 
milczał. 

- Painie Andt"Zeju - powiedział pojednaw­
C'ZJO AJtnneyer - niech pa.n nie za.pomin • 
o tym, jak dobrze układaJa się zawsze nasw 
wspótpraca. Oedarzam pa.na całkowi.tym zau­
fa.niem, nie wolno pa.nu mnie za.wieść. Szcze-

- Pańs:ka pieczeń i &tanowi.siko Hollricgh 
w dwie callkiem różne sprawy. 

Al'bmeyer uderzyl w jesaicze czulszy ton. 
-Drogi panie Andrzeju, przecież my dw:;j 

zawsze trzymaliśmy sztamę, że lak powierr„ 
jeden za fuu.giego gotów był pójść w ogień. 
Czy nie traktowałem pana jatk własnego i:;y­
na? Zawsze .stanę po pańskie.i' s1bronie, może 
pan być te.go pewny. Bez wzg.Jędu na to, co 
się stanie. Przed chwilą, na przykład, Feliks 
skarży! s.ię na pana. Podobno pan go ośmie­
szy!, poitra.k1o·wal go pan jak pętaka i w do­
datku, jak twierdzi, odbił mu pan narzeczoną. 
A wie pan, co ja mu na to odp*"•iedzialem'! 
Ani slowa przeciw Dreibaumowi, bo będzie 
źle! Tak mu powiedi:iałem. 

- Nieoh pa.n n1e zapom1na.; ż~ Feltks jest 
synem pańskiej żony. 

- Jak mógłbym o tym za.po-mnieć! Ona 
wniOtSlła mi go w posagu, a teraz ja się m-u­
szę martwić. On i.n.Iryguje przec.iw panu. Ale 
u mnie nic nie wskóra. Już ra.czej u mojeJ 
żony. Ona także wierciła mi dziś d-zhi.rę w 
b!"zuchu z pana powodu. Powiada, że pal!'l g·.· 
ciągle sizykanuje. że pa.n niektórym przekup­
kom podruwa lepszy towair, powiada, na przy­
kiad właśnie tej jędzy Abromei.t! A do tego 
ta SIJ'.)raiw.a z Renatą, która podobno spóźnila 
się dziś o godZii.inę. I że pa•n ma jeszcze do-i.1·gii. 
przyjac.ióllkę, powiada, tam, gdzie pa.n mie­
szka; dziewozyaia ta nazywa się, e> ile mni·e 

- ZatPewn.e: ani słowa przeciw Dreiobaamo­
wi, bo będzie źle! 

- Wlaśn.ie tak powiedzialem! -: Alt1!1eyer 
poohyliJ się poufnie ku Andr.zejow1._ Na~chęt­
niej pofożylby mu rękę na ra.rn1enlll. Wzrok 
jego padt jednak przy tym '.1a z_egare.k na 
ręku. To mu przy:pom.nialo, ze_ suę śp1eszy. 
Bo ten, kto chce się zrujnowac, za,wsze się 

d•o tego śpieszy. 
A1tmeyer zakoi'iczyl więc ro=owę: 
- ~aja.ziemy właściwą drogę, panie An­

drzeju. Jestem tego pe·wny. Niech pan mi tyl­
ko pozwoli działać: w oma.wianej s.prawie po­
zos•ta.je panu jedynie po.s:tępować moim śla­
dem. To całkiem proete! Wtedy ws.'Zystko be­
dzie w najwię.kszym porządku. Bo przecież 
nie zootawi mnie pan na lodziie. Nie będzie 
pan tak nielojalny. Ani talk: głupi! 

P rzed opu.s1z,czeniem biura Altmeyer zaw­
sze spra•wdzal po ra,z dirugii etan kasy. 

Widoik pieniędzy nie tylko świetnie 
wpływał ~a. je.go samo.pocz,ucie - był on po 
prostu trescią Jego życia. Stary Altmeye;- wie­
dZJial, do czego SIJ>rowadza się istotna war­
tość jego egzystencji. Toteż liczyl gotówkę n ;e 
mal z nabożeń..,twem. Andrzej Dreiba'Urn pa­
rna.gal mu w tej czynności. 

Po jej zakończe;niu, w"'p6lnymd sillami u.mie­
ści:l! kaset.kę w sza.fie pancernej. Kaź.dY 
z nicl! .przechowywal po jedinym z dwóch kh:-

- Mam je.s.reze kilka niezmiernie pilnych 
konfere.ncj·i. ! 

I z· tymi słowami pierw.gzy opuścil biuro. 
Bylo to zre.s.ztą naturalne, ponieważ przyszedł 
ostatni. 

Teraz, po zakończeniu s:praw biurowych, 
Anid.rzej przeprowad:zil in„"lpekcję pi'\1\71l'lic 
i skladów. Okazalo się przy tym, że FeU.k.<> 
na ochotnitka zglo.sil się na jutrzejszy pora.f'­
ny dyżur. Było to wydarzenie niezwykłe, ale 
Dreibaum n.ie zawahał się ani chwili. b)' 
u=ać s.kwa1p1iwość Feliksa za prawdziwie ko­
leżeńslką pom·awę. Wypowiedział to nawet 
głośno, wywolując za.kto.potanie Fe]jk...o.a, któ­
remu ani w glowie było oka.zywanie ko;mukol­
wiek życziJi.wośoi. 

Wre.<;.z.cie Andrzej Dreibaum podał c:zekajl! -
cym .pracownikom plan pracy na dzień n a-' 
.sitępny. Nie zapomnia.t też życzyć im „przy­
jemnego spędzenia wieczoru". l\liJe sfoW" 
wpływają korzystnie na wydaj ność pr"Icv 
poza tym .s.ą najtańszą ze z,nanych metod. 

Teraz i Andrzej zidjąl roboczy kitel. ])<~ 
czym pożegnał się z obeanymi, najpierw z pa­
nią Altmeyerową , i lo w ."ipo.;;.ób w ys.zukan' 0 

uprzejmy. Felik:sowi po koleżeńStkU kiwnąt 
glową. do Renaty zaś powiediziat z uśmie­
chem: 

- My się d!ziś jesreze z.obaczymy. 
(C, d. n.) 
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